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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, w yjątkiem  dni poświnteoznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redala-.yi i A d m in is trac ji 
u lica Czarnieckiego I. 10. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a

rocznie . 
półrocznie

ni j ej  s e o w a :
24 N, I ćw ierćroeznie  
12 K. i m iesięcznie .

6 K. 
2 K.

za iii i ej s oo w a: 
rocznie . . . . 32 K, I ćwierćroeznie 8  E  — U,
półrocznie . . . !6 K, | m iesięcznie 2 J\ 70 h,

W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We wszystkich innych państw ach 3  K 80 h m iesięcznie.

. ., „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do G cm ty Lwowskiej, otrzym ują eih>
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci. tylko, k tórzy  prenum erują od 1 s ty czn ia 'd o  końca czerwca 
lub od i  lipca  do końca g rudn ia , ewiereroezni i m iesięczni za dopłata : pierw si j  K  50 h drndVv sn  e 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K. “ ’ ^  °

C Z Ę Ś Ć  URZĘDOWA.
Lwowski wyższy sad krajowy przeniósł 

w drodze wzajemnej zamiany służbowej star­
szego oiieyała kancelaryjnego ad personam, 
Józefa J  a k u b o w s k i e g  o ze Lwowa do Ra­
wy niskiej i kancelisto, Antoniego O h ru ­
s z c z ę  w s k i e g o ,  z Rawy do Lwowa.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamiano­
wał asystentem kancelaryjnym dla Tarnopola 
•Tana Józefa Se lii k u l ę ,  ofieyanta kancela­
ryjnego we Lwowie.

O i» w ieszczenie M inisterstw a sk arb u  z dn ia  
21. k w ie tn ia  1910

w sprawie zaprowadzenia służby ostemplo- 
wywania kart do grania w c. k. głównym 

Urzędzie cłowym we Lwowie.

Powołując się na punkt 1 rozporządze­
nia, ministeryalnego z dnia 27 października 
 ̂obi Dz. p. p. nr. 127 w sprawie przepro­
wadzenia ustawy o stemplu od kart do gry. 
podaje się do wiadomości, że e. k. główmy 

n.z<ul fcłowy w o Lwowie przeznaczony został 
tm osteinplowy wania kart do gry, a kasa te­
go Urzędu jako miejsce opłaty' należyto,ści 
stemplowych od kart do gry.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 20 kwietnia.

Rada państwa.
Z ko in isy i budżetow ej.

Na wczorajszein posiedzeniu komisyi 
budżetowej w dalszym ciągu dyskusja nad 
etatem Rady Ministrów i Trybunału admi­
nistracyjnego, oświadczył p. P I oj. że Unia 
słowiańska zgodnie zwalcza obecny gabinet.

P. S y l w e s t e r  zaznaczył, że niemie­
cki Związek narodowy głosować będzie za 
budżetem raz dlatego, że trzeba prowadzić 
dalej gospodarkę państwową a powtóre dla­
tego, że Rząd nie powiedział, iż wprost rzą­
dzi przeciw Niemcom. Mówca zaprzeczył w 
dalszym ciągu swego przemówienia jakoby 
Rząd pozostawał pod dyktatem Niemców, 
przy ozem wskazał na usunięcie z gabinetu 
P. Ministra Schreinera, oraz na to, że nie 
udało się dotychczas uzyskać odesłania do 
komisyi przedłożori językowych. Sprawa na­
rodowościowa — mówił p. Sylyester — wo- 
góle cierpi skutkiem przesady, z jaką się ją 
traktuje. O systemie wrogim dla Słowian 
nie może być również mowy; świadczą o 
tein olbrzymie postępy ekonomiczne i kultu- 
reinc wszystkich narodów słowiańskich w 
Austryi, gdy Niemcy stale się cofają, naj­
ważniejsze stanowiska bowiem we władzach 
centralnych obsadza się Słowianami.

P. W o l f f  oświadczył, że tylko wów­
czas, jeżeli Czesi zrzekną się myśli urzeczy­
w is tn i e n i a  czeskiego prawa państwowego, 
można będzie przystąpić do porozumienia się

obu narodów. Oo się tyczy stronnictwa mó­
wcy do Rządu, podniósł p. Wolff, że trzeba 
zapobiedz temu, by Rząd obecny nie upadł 
pod naporem Unii słowiańskiej, bo w takim 
razie przyszedłby natychmiast Rząd utworzo­
ny na zasadzie równego rozdziału tek i Niem­
cy znowu znaleźliby się w stan ie wojennym. 
Mówca omawiał następnie sposób usunięcia 
P. Ministra Schreinera i żądał rychłego za­
mianowania nowego M inistra rodaka.

P. K r a m a r z  podniósł, że stronnictwa 
czeskie nie sprzeciwiają się dyslcusyi nad 
kwestyą językową, o czem świadczy wniosek 
ich o wypracowanie ustawy o ochronie mniej­
szości. Niepodobna jednak zgodzić się im na 
to, aby kwesty a językowa, sprawa utworzenia 
rządów obwodowych, a tem mniej rozgrani­
czenie okręgów w Czechach były traktowane 
w Radzie państwa, Zresztą kwestyę języko­
wą — zdaniem mówcy — należy załatwić 
dla wszystkich krajów czeskich, więc również 
i dla Moraw i Szląska. Mówca podniósł z 
kolei potrzebę decentralizacyi i reformy ad- 
ministracyi na wielką skalę. Czesi — mówił 
p. Kramarz — są za autonomią narodową, 
ale pod warunkiem, że nie będzie służyła do 
ucisku mniejszości narodowych. Sprawa o- 
chrony mniejszości jest głównym problema­
tem autonomii narodowej. O wszystkich tych 
sprawach można mówić w komisyi narodowo­
ściowej bez odsyłania przedłożeń rządowych 
do komisyi. Przekazanie tych przedłożeń ko­
ni isyi uważaliby Czesi za casus helli. Kwe- 
stya narodowościowa jest nietylko sprawą 
czeską, lecz problematem wszystkich krajów 
i narodów w Austryi.

P. S e i t z  polemizował z wywodami p. 
Kramarza. Mówca jest przeciwny rozgrani­
czeniu okręgów według t. zw. indywidualno­
ści historyczno -politycznjmh, oświadczył się 
natomiast za rozgraniczeniem na zasadzie rze­
czywistych stosunków narodowościowych.

47)

A M E N .
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

IX.

(Ciąg

Rysiewicz wstał, i chodząc po pokoju, 
owił tonem stanowczym, któremu jednak 
idocznie usiłował nadać brzmienia pewnego 
izucia:

— Nie korzystałem dlatego, że uzna­
ni, żem ci zrobił krzywdę.... A tyś się nie 
:arżyła. Myślałem, że zechcesz uciec — nie 
■iokłaś. Widziałem, żeś słaba, bezbronna, 
ige chociaż ciągnęło mnie do ciebie, wstyd 
i" było używać siły. Z uporem byłbym so- 
e radę dał i złamał go, ale w tobie nie 
rło już uporu.... był smutek i żal.... Gdy 
■zcciw mnie zerwali się wszyscy, gdy ro­
ili różne pretensye, tyś nie chciała doma- 
tć się nawet tego, co ci się należeć mogło....

— Z majątku Sikory nie należy mi się 
c..„ — szepnęła Stasia.

— Może nie, a możo tak.... dyabeł to 
e ? Aleś ty się zrzekła.... To mnie już 
dęło.... Jeszcze zaś bardziej to, że gdy. tu 
szędzie szczekać na mnie zaczęto, ty powie­
lałaś Bartłoiniejowej — ja  to wiem — że
oszczerstwo, żem ja  Zwijaczowej nie mor- 

wał.... że śmierć była naturalna z pijań- 
tva i apopleksyi....

— Po to prawda — wtrąciła Stasia, 
raz bardziej zdumiona temi pochwałami 
/siewieza.

— Prawdy teraz ludzie nawet przez 
a nie gadają! — zwykłym swym gburowa- 
m tonem przerwał Ryś — ale ja  ci za 
awdę chcę odpłacić prawdą.... I  tak ci po- 
em : Jeżeli zadasz, ozenie sie z toba....

— Nie żądam....
— Poczekaj. Powiem ci wszystko, jak 

spowiedzi. Ze mną, z fabryką, warstatem

jest źle, bardzo źle. Jeślibym jeszcze teraz 
był zmuszony zrobić to, czego chcą podju­
dzeni robotnicy, do roku z torbami pójdę.... 
Ten Jurowskf buntuje i buntuje....

— Nie buntuje, — uświadamia....
— Hm.... hm.... uświadamia! Ładne 

gadanie!... Tylko nie wiem, kto na tem do­
brze wyjdzie? Robotnicy pewno nie, jeżeli 
zbankrutuję.... Więc chcę teraz, póki czas, 
fabrykę sprzedać. Owczyński obiecuje kupca. 
Jeżeli mi się to uda, mam zamiar precz, za 
granicę wyjechać. Tam jeszcze można praco­
wać, a ja  to potralię.... Mam tam dawne zna­
jomości, stosunki, a tu mi wszystko zbrzy­
dło.... Otóż pytam się ciebie, czy chcesz wyjść 
za mnie i jechać ze mną w świat?...

W głosie jego brzmiała niepewność. 
Stasia odczuła, że Rysiewicz chciał uzyskać 
zabezpieczenie, że z jej strony nie będzie 
miał żadnych trudności, że ona w ostatniej 
chwili nie upomni się o swoją krzywdę. Wi­
docznie pragnął mieć swobodne ręce. Ode­
tchnęła z ulgą i na zapytanie odrzekła:

— Jechać w świat?... A jakżebym mo­
gła? Cóżby się z moją matką stało!... Zre­
sztą, moje studya...

— Chcesz wiec zostać?
— Tak.
— 1 nio będziesz miała do mnie ża­

dnej pretensyi?...
— 0... żadnej!
Rysiewicz usiadł przy niej i przybrał 

ton głosu bardzo pieszczotliwy:
— Ty, dalibóg, Stasiu, jesteś poczciwa 

dziewczyna... Jabym się z tobą chętnie oże­
nił... I wiesz, jak 1111 tam dobrze pójdzie... 
jeżeli się dorobię, to wrócę i weźmiemy 
ślu b ,.— dobrze?...

Stasia nie dała odpowiedzi. Zaczynała 
teraz pojmować przyczynę łagodności Eysie- 
wicza i jego manewry. Zamierzał widocznie 
zabrać resztki majątku, ściągnąć co się da, 
bez żadnej ze strony pokrzywdzonej Stasi 
przeszkody, i umknąć w świat, pozostawiając 
ją  i matkę na łasce Opatrzności... Ale mniej­
sza o t o : będzie, co być musi.

W każdym razie wynurzenia Eysiewi- 
cza zapowiadały rychłe wyzwolenie z obe­
cnego ucisku...

On zaś przysunął się jeszcze bliżej i 
mówił da le j:

— Abym jednak mógł wydobyć się 
ztąd i uniknąć ostatecznej ruiny, która i cie­
bie i matkę pogrążyłaby również w nędzę. — 
ty, Stasiu, musisz mi dopomódz... Ozy ze­
chcesz?...

— Nie wiem, o co idzie?
Rysiewicz chwilę milczał, a potem to­

nem nagle szorstkim, wyrzucił słowa, które 
miały być pytaniem, lecz brzmiały jak stwier­
dzenie niemiłego faktu:

— Ty znasz tego Jurowskiego?...
Stasie przeniknął dreszcz. Nie patrząc

na Rysia, odparła, jąkając się:
— Słyszałam go kilka razy, g d y  prze­

mawiał na zgromadzeniach... byłam na od­
czycie...

— No, i poznałaś go — dokończył Ry­
siewicz łagodniejszym już tonem. —■ Podobał 
ci się?...

Stasia mimowoli spojrzała na niego z 
lękiem i zdziwieniem, Co mogło znaczyć to 
pytanie? Ale z twarzy Rysiowieza nic wy­
czytać nie mogła; zdawał się być spokojny. 
Odrzekła więc wymijająco:

— Wymowę ma piękną... Zdaje się mó­
wić z przekonania, jak zapalony wyznawca 
idei...

Rysiewicz syknął przez zęby, jakby go 
co ukłóło. Lecz wnet zapanował nad sobą i 
mówił dale j:

— Ja  go także poznałem... Ładny nu­
mer! Usiłowałem go-przekonać, do czego te 
jego idee prowadzą... Na nic! Nie porozu­
miemy się, — to darmo. Lecz ty, gdybyś 
chciała... mogłabyś na nim wymódz...

— Ja?  na nim ? — przerwała Stasia 
z przestrachem — jakże to potrafię?

Na usta Eysiewieza wybiegł znów prze­
lotny uśmiech złośliwy.

— Ano, przypuszczam, że łatwiej niż 
ja.... Po to widzisz, ty, taka studentka, masz 
również — idee.... A tu ostatecznie idzie o 
drobiazg, bagatelę. Niechby, on, uważasz, przy­
najmniej na razie zostawił moją fabrykę, w 
spokoju.... Gdy ją  sprzedam, niech sobie robi 
i gada, co chce.... Byleby mi w tej chwili 
robotników nie judził.... nie przeszkadzał,...

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad e ­
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary  
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rz y j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Fasaż Hausmanna I. 9. W  P ary żu  wy­
łączn ie  A gencya: C. A dam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

P. ks. Ś r a m e k  (czesko-kat.) polemizo­
wał z p. Sylvestrem.

Po dalszej jeszcze dyskusyi p r z y j ę t o  
e t a t R a d y M i n i s t r ó w  i T r y b u n a ł u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o .  Pozyeyę: fundusz 
dyspozycyjny przyjęto 27 głosami przeciw 19.

Następnie przyjęto rezolucyę z wezwa­
niem Rządu, aby jak najrychlej poczynił od­
powiednie zarządzenia, celem dokładnego o- 
kreślenia i odgraniczenia zakresu działania 
Ministrów-rodaków.

Odrzucono natomiast rezolucyę p. Con-  
c i ’ego, aby Rząd przystąpił do mianowania 
Ministrów-rodaków dopiero wówczas, gdy za­
kres działania ich bodzie uregulowany.

Przyjęto następnie 21 głosami przeciw 
17 rezolucyę p. S t a n ć k a  w sprawie wyda­
wania orzeczeń Trybunału administracyjnego 
w tym języku, w jakim zredagowane było 
zażalenie.

Następne posiedzenie komisyi budżeto­
wej odbędzie się dnia li maja.

Z k om isy i finansow ej.
IV komisyi finansowej toczyła się wczo­

raj w dalszym ciągu dyskusja ogólna nad 
proj ektami podatkowymi.

P. L i  e l i t  oświadczył, że tendencja 
nowych podatków jest wroga dla ludności 
miejskiej, przemysłowej i handlowej. Usta­
wodawstwo podatków w Austryi — zdaniem 
tego mówcy — wypada zawsze na korzyść 
ludności agrarnej. Ostatecznie oświadczył się 
przeciw zaproponowanemu wglądaniu do ksiąg 
handlowych.

P. F i e d l e r  wyraził zdanie, że wyję­
cie niektórych przedłożeń z planu finanso­
wego uniemożliwi kompromis, który jest po­
trzebny w każdej wielkiej reformie podatko­
wej. Następnie omawiał stosunki finansowe 
Czech, oświadczając wkońcu, że wszyscy po-

Już teraz Stasia dokładniej rozum iała.! 
danie było naiwne, lecz odkrywało całą gi 
duszy tego człowieka, tłumaczyło jego poz 
nie łagodne postępowanie. Mimo całego wst 
tu, jaki odczuła, postanowiła wszakże z 
propozycji pośrednictwa korzystać; daw 
jej to bowiem pewną swobodę ruchów, 
oliwili odrzekła:

— Wątpię, abym jakikolwiek wpł 
mieć mogła, ale.... spróbuję. Postaram 
z nim rozmówić....

Rysiewicz szorstką dłonią zaczął g 
dzić jej włosy.... A w niej nagle zasty; 
krew, serce bić ustawało.

On zaś pochylił się i prosił:
— Popatrz na mnie!....
Stasia nie podniosła głowy. Siedzi 

nieruchoma, jak martwa.
On ujął twarz jej w obie ręce, podni 

i zbliżył usta do jej ust.
— Dziękuję ci, Stasiu, dziękuję.... 

rzekł stłumionym głosem, i — pocałował
Ale zimne usta Stasi zacisnęły się k 

czowo i pocałunku nie oddały. Cała jej 
stać prężyła się i drżała.

— Czegóż się boisz? — krzyknął : 
gle Ryś i prawie odtrącił ją  od siebie. Dłv 
dławiona gwałtowność mimowoli wybuchł

Zaczął znowu chodzić po pokoju i i 
łował zapanować nad sobą.

— Przecież wiesz teraz, — mruki 
po chwili — że nie uczynię ci nic złegc 
Bylebyś zrobiła to. o co cię proszę.... 1 
przyjdzie, to ci zbyt trudno.... jestem  prze 
nany. Jeżeli już nie co innego, to wspólni 
owych — idei, to przeklęte uświadamia] 
łączy cię z .Turowskim.... he, he....

Teraz szyderstwo wykrzywiało mu us 
Czuł, że nie zdoła dłużej stłumić wściekłoś 
która w nim wrzała, rozjątrzana zadawan; 
sobie przymusem,*podniecana bierną uleg 
śeią i chłodem Stasi. Zbliżył się do drz’ 
otworzył je, lecz w progu się zatrzymał:

— Pam iętaj!.... — rzekł i zniknął: 
(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam  Krećhowiec.ki.
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stówie czescy głosować betlą przeciw pod­
wyższeniu podatku od piwa.

Podobne oświadczenie złożył' także p. 
O h a 1 o u p k a (czesk. agrar.).

P. Eug. L e w i c k i  wniósł rezolucję 
z żądaniem, aby wprzód załatwiono sprawę 
podatków bezpośrednich.

P. G es s m a n n  odparł ataki posłów 
socjalistycznych na A dm inistrację autono­
miczną i wykazywał skuteczną działalność 
autonomii. Żądał jasnego programu czynności 
komisyi finansowej, która przedewszystkiem 
musi się zdecydować, czy chce rzeczywiście 
sanacji finansów państwowych i krajowych. 
Jeżeli przy tej sposobności porusza się także 
reformę ^dm inistracyi, to udaremni to wszel­
ką działalność komisyi finansowej. W końcu 
zapronował mówca wybór subkomitetu z 1.7 
członków.

P. ks. K o r o s e c  (słoweński kat.) o- 
,świadczył się za wnioskiem p. Głąbińskiego, 
aby wrprzód postarano się o sanacyę finan­
sów' krajowych. Sprzeciwił się natomiast sta­
nowczo podatkowi od wina.

P. P e n  n e r  (soc.). D i a m a n d  i tow. 
zgłosili wniosek z żądaniem odrzucenia przej­
ścia do rozprawy szczegółowej, oraz z we­
zwaniem Rządu, aby przedłożył projekty u- 
staw o zniesieniu ulg co do kontyngentu spi­
rytusu, tudzież bonifikacyi za produkcyę i wy­
wóz wódki, dalej w sprawne zniesienia odpi­
sów' od podatków realnych i w sprawne re ­
formy podatku osobisto-dochodowego. Wre­
szcie posłowie ci żądają we wniosku tym 
przedłożenia t. zw. Mantelyesete, którym wyż 
wymionione projekty, jak niemniej przedło­
żenie w7 sprawie podatku spadkowego i od 
darowizn, tudzież o reformie podatku od bu­
dynków byłyby nierozerwalnie z sobą połą­
czono. Wkoricu wnioskodawcy żądają bez­
zwłocznego przejścia do rozprawy ogólnej 
nad przedłożeniem o reformie podatku od 
budynków, tak, ażeby nowa ustawa mogła 
wejść w życie d. 1 stycznia 1911 r.

Na tem obrady przerwano.

Awans majowy i  c. i l  a r i i .
(II.) K ap itan am i zamianowani zostali 

porucznicy: w s z t a b i e g e n e r a l n y  in : 
Karol hv. Apponyi z 14 p. drag., Hugo Jilg 
9 pp.; w s z t a b i e  a r t y l e r y i :  Leopold 
Weis. z komendy 3 brygady artyleryi, przy 
równoczesnem przydzieleniu go do służby w 
1 p. haubic; Ludwik Eim annsberger z ko­
mendy 10 brygady artyleryi przy równocze- 
snem przydzieleniu go do służby w 30 p. 
armat polnych; w p u ł k a c h  p i e c h o t y :  
Robert Michel z 4 w 90, Erwin Hacker 9,

Teodor Knobloch 89, Michał Nicula z 24 wr 
50, Feliks Micko z 57 w 102, Adolf Jerśi- 
novic 3, Ludwik Neseni z 77 w 11, Wacław 
Papeż 90, Ludwik Szikes z 95 w 21 Józef 
Pernó z 89 w 72, Wilhelm Gettinger 40, 
Emil Kozdół 41, Józef Mały z 2 w 40, Ky- 
szard Schmidt 15, Maksymilian Hadwiger z 
29 w 93, Bogumił Houska 9, Fryderyk Kfi- 
żek z 2 bosn. heceg. w 57, Ernest Brosch 
z 9 87, Eugeniusz Baumgardten 56, Jan
Kossina 45, Karol Ungar 40, Dymitr Tem­
pie 45, Bruno Tietze 41, Jan Decker z 3 
bosn. herc. w 77, Antoni Trwdy z 15 w 81, 
Jan Koyaćić z 30 w 5, Karol Beringer z 8 
p. strzelców tyrolskich w 30 bat. strzelców 
polu., Alfred Kawecki 24, Zygmunt Szybał- 
ski 30, Wilhelm Neumann z 102 w 55, Zden- 
ko Neumann 57, W aleryan Piotrowski 95, 
Kazimierz Eylski 80, Karol Loffler z 89 w 
54, Wiktor Irblich 20, Antoni Molitor 24, 
Fryderyk Mende 58, Jan Jeleń 11 bat. pion., 
Józef Leitl z 1 w 71, Maksymilian Poppauer 
11 bat. pion.

P o ru czn ik am i zamianowani zostali pod­
porucznicy w p u ł k a c h  p i e c h o t y :  Alfred 
Machler 90, Wiktor Glaser 55, Maurycy 
Sotsching z 45 w 17, Karol Slezak 10 bat. 
pion., Emil Keinberger 58, Wojciech Janć 
89, Rudolf Eackoll 100, Karol Zimmermann 
24, Stefan Turturean 41, Adolf Schmal 80, 
Antoni Schlander z 30 bat. strzelc. poln. w 
21 bat. strzelc. poln., Kamil Tintara z 80 
w 92, Karol Matkowrski 30, Karol Kania 9 
bat. pion., Wacław Kaiser 1.8, Edward Sueng 
<55, Karol Tobola 58, Antoni Stifter 89, Wi­
ktor Kneifel 89, Gustaw Hubrich 80, Aloizy 
Vlasaty 20, Karol Hermann 89, Edward 
Hiickl 89, Aloizy Schwab z 77 w 92, Jerzy 
Kwi ech 89, Karol Pater 77, Jan Baroch 100, 
A rtur Krftmer 77, Wacław Benedikt 9, Józef 
Nagy 80, Aleksander Czerski 55, Otto Wier 
24, Henryk Baumgiirtner 9, Edward Śafarik 
20, Ernest Gerżahek 90, Wiktor Jennel 10, 
Feliks Perwolf 100, Karol Blasek z 47 w 
56, Leonard Poniżil 18, Eudolf Smrćek 3, 
Ferdynand Ornik z 58 w 47, Ambroży Smu­
tny 3, Adolf Heyrowsky 90, Robert Yalloch 
40, Stanisław Powroźnicki 3, Antoni Vymć- 
tal 77, Emil Liebert 13, Leon Kulczycki 71, 
Leopold Anderlik 80, Gwido Mlaker 45, 
Wiktor Heisig 77, Fryderyk Neukirch 93, 
Józef Dienelt 50, Franciszek Sichrawa 90, 
Leopold Panitz 40, A rtur Szeligowski 57, 
Krzysztof Frank 40.

P o d p o ru czn ik am i zamianowani cho­
rążowie w p u ł k a c h  p i e c h o t y :  Edmund 
Klar 57, Władysław Borowczyk 10, Jerzy 
Rudolph 41, Emil Borowczyk 10, Albin Haus- 
knecht 93, Antoni Kramaf 3, Eugeniusz Chi- 
larski 58, Oskar Bimmer 56, Józef John 9, 
Adolf Jesch 89, Karol Hendl 89, Bronisław 
Batsch 41, Jarosław Schnirch 55, Ludwik

Gruehol 3, Edward Pollak 57. Franciszek 
Wlad 95, Wilhelm Hadamek 9 bat. pion., 
Stanisław Rachwał 5 i, Michał Meissner 80, 
Ludwik Żurakowski 24, Bruno Schellenberg 
56, Stanisław Michalski 90, Antoni Findeis 
55, Robert Wawerka 80, Franciszek Schu- 
derla 9 bat. pion., Jan Cech 20, Antoni 
Kettner 90, Alfons Czerbak 95, Otto Matu- 
schek 100, Rajmund Klenner 40, Ludwik 
Nemec 30 bat. strzelc. poln., Augustyn Kro­
mer 58, Antoni Schneider 41. Ferdynand 
Oprawił 95, Engelbert Pistnuer 20, Franci­
szek Trobej z 41 w 85, Bruno Simon 24, 
Alfred Post 11 bat. pion.. Jan Wańtuch 11 
bat pion., Franciszek Hofhansl 58, Józef 
P ittner 89, Teodor Reiter 24, Jarosław Knob­
loch 10, Włodzimierz Kulczycki 30, Hubert 
Neumann 93, Fryderyk Mathis 95, W łady­
sław Hołdun 45, Jan Lazar 9, Hermann 
Hellmann 77, Józef BartoS 56. (C. d. n.)

Zbuntowana Albania.

(:f40 Biuletyny o chorobie sułtana tu­
reckiego są ze sobą dość sprzeczne. Gdy w 
kołach Porty zapewniają, że sułtan zapadł 
na lekką odrę, utrzymują prywatne informa- 
cye, że rozwinęła się u niego choroba nerek, 
która może przybrać ostry charakter, a wre­
szcie w najbliższem otoczeniu sułtana tłuma­
czą jego nieobecność na ostatnim selamliku 
jedynie tylko wielkiem przygnębieniem z po­
wodu ponowionych rozruchów w Albanii. Bo 
też położenie w Albanii, mimo pierwotnych 
uspokajających komunikatów półurzędowych, 
wcale się nie poprawiło, o dobrowolnem -wy­
daniu broni przez Albariczyków obecnie nie 
ma już mowy. Z Konstantynopola wysyłane 
bywają ciągle nowe posiłki, a rząd wzywając 
zbuntowanych Albańczyków do poddania się, 
podyktował iin z góry następujące warunki: 
przeprowadzenie powszechnego spisu ludno­
ści, rekrutacya na podstawie ustawowych 
przepisów, podział Albanii na takie okręgi 
administracyjne, jakie istnieją w całej Tur­
cji, budowa gościńców dla potrzeb handlu i 
armii, utworzenie szpitali i szkół w całej 
prowincyi, uiszczanie podatków i opłat obo­
wiązujących w całem państwie, a wreszcie 
zupełne rozbrojenie ludności. Rząd turecki 
zdąża przeto do zupełnego poskromienia zbun­
towanej Albanii i zaprowadzenia w niej upo­
rządkowanych stosunków za pomocą siły 
zbrojnej.

Lecz stała pacyfikacja natrafia na wiel­
kie trudności, a dotychczasowe wyniki 4bspo- 
dycyi wojskowej są bardzo nieznaczni;. Oka­
zuje się teraz, że z początku obie strony uni­
kały krwawych starć, a mianowicie główno­

dowodzący Szewkot Tnrghut basza, dlatego, 
bo dopiero po nadejściu liczniejszych zażą­
danych przez siebie posiłków zamierzał przy­
stąpić do planowych i rozstrzygających ope- 
racyj, a Al bań czy cy dlatjego, że nie byli je­
szcze dostatecznie zorganizowani do podjęcia, 
walki z regularneni] uojskami tureckienii. 
Główna praca przywódców albańskich skie­
rowana była ku temu, aby wszystkie szczepy 
zjednoczyć do wspólnej obrony. Miedzy’ Dia- 
kową a Ipekiem odbył się też niedawno ol­
brzymi meeting przy udziale 15.090 Albań­
czyków, na którym proklamowano powszech­
ną solidarność szczepów albańskich, a urzą­
dzony niedaleko Rrizrenu drugi meeting 
uchwałę poprzedniego zatwierdził, przyczem 
wT ostrych i podburzających mowach podno­
szono, że niezawisłość Albanii jest wprawdzie 
wskutek polityki obecnego rządu tureckie::.) 
zakwestionowana, ale naród zdecydowany jes,. 
bronić jej za wszelką cenę.

Plan wojenny Albańczyków polegać rpi  
na tem, iż chcą oni zamknąć wszelkie w|n.\V. 
zy górskie, zburzyć linię kolejową Skóplie- 
Wełes i wogóle poczynić wszelkie możliwe 
zarządzenia, aby z jednej strony utrudnić 
transport wojsk tureckich i dowóz żywności, 
a z drugiej nadciągające wojska systematy­
cznie osaczać. Już w Diakowie wyrażono prze­
konanie, że początkowy ruch albański wszczo-’ 
ty został przez luźne bandy na własną ręlre. 
i że dopiero po skoncentrowaniu trzydziestu 
do czterdziestu tysięcy dobrze uzbrojonych 
Albańczyków rozpocznie się właściwa akcya. 
wojenna.

Telegramy z ostatnich dni stwierdzają, 
że ta akcya jest już w pełnym toku, a po­
wstanie przybrało widocznie groźny obrót, 
skoro Kzowket Tnrghut basza zażądał przy­
słania nowych 15 batalionów i skoro rezer­
wy korpusu salonickiego zostały pod broń 
powołane. Położenie wojsk tureckich stało 
się szczególnie przykro z chwilą, gdy po­
wstańcy wskutek nieoględności Szewketa ba­
szy obsadzili pod względem strategicznym 
najważniejszy przesmyk Kaczanicki i w ten 
sposób zagrodzili drogę zgromadzonym w Kos- 
sowopolje wojskom tureckim. Stosunek wza­
jemny obu walczących sił jest mniej więcej 
rów ny; po jednej i drugiej stronie stoi obe­
cnie około 30.000 gotowych do boju żołnie­
rzy. Nad armią powstańczą objęli dowództwo 
usunięci oficerowie starotureckiego rządu, a 
szef rewolucyjnego ruchu Issa Boljotinacz ob­
jeżdżał całą górną Albanię i wzywał szczepy 
do wytrwania w walce przeciw Młodoturkom 
i przeciw żywiołowi serbskiemu w Turcji, 
gdyż w razie złożenia broni w szyscy  po- 
natttńuy zostaną przSź Turków na śmiej/- 
skazani.

O przebiegu i wyniku staczanych poty­
czek nie otrzymamy zapewne przez dłuższy
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ZEMSTA.
(Pierre T)nx : E n  fan t de In Serjuestree11).

Część druga.

III.
(Ciąg dalszy).

Nie pomogły żadne prośby i nalegania. 
Ofiarowaną sobie zapłatę Bazyli stanowczo 
odtrącił.

— Jeżeli państwo chcą koniecznie pójść 
do zamku, proszę się zawrócić i iść drożyną, 
którą wskazać mogę, ale sam towarzyszyć im 
nio będę za nic w świecie....

— A czy sądzisz, że nas tam wpuszczą, 
jak sami się zgłosimy?

— To rzecz wątpliwa.... Tu nikt nigdy 
nie zachodzi... Pan Boisselle zakazał surowo...

— Coś powiedział? Pan Boisselle?... 
Wiec to jest nazwisko mieszkańca zamku?

Biedny Bazyli byłby chętnie własny ję ­
zyk połknął, aby cofnąć to słowo, które mi­
mowolnie mu się wyrwało. Z przerażenia oczy 
wytrzeszczył i błagalnym tylko wzrokiem spo­
glądał na Rugera.

— Ja  nic nie powiedziałem! nic!... — 
wyjąkał wreszcie.

Emil nie mógł potłuinić uśmiechu.
— Bądź bez obawy! — zapewnił Ba­

zylego, klepiąc go po ramieniu. — Nikt się 
nie dowie o tem, coś nam niechcący powie­
dział. A za udzielone nam informacye potra­
fimy ci być wdzięczni. Idź teraz w swoją 
drogę, a my już także dzisiaj nie pójdziemy 
do zamku....

Raz jeszcze próbował ofiarować zapłatę 
Bazylemu, ale on i teraz jej nie przyjął i 
w widocznem pomieszaniu pożegnał niezna­
nych turystów.

Wkrótce za załomem skały zniknął im 
z oczu.

Teraz Emil i Anna poczęli się naradzać. 
Godzina była już spóźniona, aby się zapu­

szczać nieznanemi drożynami do zamku. Zre­
sztą należało postępować z całą ostrożnością.

Dla Emila nie ulegało teraz żadnej wąt­
pliwości, że ów pan Boisselle, mieszkający w 
opustoszałym zamku Goussat, był owym nie­
gdyś jego przyjacielem, Karolem, który w 
dzikim porywie namiętnej zazdrości więził 
żonę i siebie skazał na tyloletnie więzienie. 
Można też było z całą pewnością przypuszczać, 
że ów młodzieniec, goszczący w Peyrat, był 
synem Karola i nieszczęśliwej Julii, ale ażeby 
postępować z całą stanowczością potrzeba było 
mieć zupełną pewność, bo mogłoby ostate­
cznie i to się zdarzyć, że tych ludzi, prócz 
wspólności nazwiska nic nie łączyło z sobą.

Po naradzie postanowiono tedy przede­
wszystkiem wybadać młodzieńca i ułożono- 
plan kampanii.

— Jeżeli — mówiła Anna — ten Bois­
selle z Goussat jest tym samym, który mie­
szkał niegdyś w Parioles, jeżeli jest ojcem 
tego młodego człowieka, jeżeli, słowem, to 
nie jest tylko dziwny zbieg nazwisk po la­
tach tylu, — i jeżeli on, ten Boisselle trzy­
ma swoją żonę w ciągiem uwięzieniu, to wi­
dać, że dotychczas posądzeń swoich się nie 
pozbył. Ty zaś, mój Emilu, masz teraz w rę­
ku niezbite dowody niewinności tej nieszczę­
snej ofiary. Masz przeto obowiązek święty...

— Jakże chcesz, ażebym ja  zbliżył się 
teraz do tego mściwego człowieka z wyja­
śnieniami? Wszystko, cobym uczynił, aby się 
do nich zbliżyć, on wytłumaczy sobie ina­
czej... A jabym nie zdołał znieść takich po­
dejrzeń!

— Zatem ja  działać i mówić będę! 
Przecież między nami taka stanęła umowa: 
mamy dołożyć wszelkich usiłowań, aby po- 
wTÓcić spokój, jeśli już nie szczęście, tym, 
którzy je utracili bez własnej winy, a z na­
szego powodu...

Milczeli chwilę, a wreszcie Emil rzekł:
— Państwo Lestournac nie powinni nic 

wiedzieć o tej sprawie.
— Oczywiście; należy tak działać, aby 

nikt wogóle nie domyślał się, że ty znasz 
mieszkańców zamku Goussat. Do pewnego cza­
su i Lucyan nie może nic o tem wiedzieć. 
Wszak prawda?

— Na razie nie mogę mieć o tem ża­
dnego zdania. Jestem cały pod wrażeniem 
niespodziewanego odkrycia...

Postanowiono jednak wkońcu, że Emil 
wybierze się jutro rano na wycieczkę w stro­
nę zaniku Coussat, pociągnie tam z sobą 
Lucjana i będzie się starał ostrożnie go wy­
badać.

IV.
Idąc nazajutrz rano obok Lucyana, Ru- 

gere długo mu się przypatrywał w milczeniu.
Omyłka zdawała mu się chwilami nie­

możliwa.
Ten młodzieniec, który o własnych si­

łach, samotnie zamierzał iść w dalsze życie, 
był niewątpliwie synem Julii Boisselle.

Nie tylko rysy, ale ruch każdy, brzmie­
nie głosu, nawet uśmiech, wszystko słowem 
było jakby odbiciem postaci tej nieszczęśli­
wej ofiary.

Jakiś okrutny żal ściskał serce Emilia. 
Bez jego najmniejszej nawet winy, ale z jego 
powodu nieszczęście zaciężyło nad życiem 
Julii i tego młodzieńca skazało na siero­
ctwo !

Tak, Anna miała słuszność. Świętym 
obowiązkiem jego było teraz rozjaśnić za­
gadkę i wszelkie podejrzenia, na podstawie 
dokumentów, jakie posiadał, usunąć stano­
wczo.

— Gdzie właściwie dążymy? ■— spytał 
nagle Lucyan.

— Ozy pan zna tę okolicę? — rzekł, 
nie odpowiadając na pytanie Emil.

— Pierwszy raz tu jestem.
— I ja  także. Będziemy więc szli na 

oślep. Ale, jeżeli pan się zgodzi, to pójdzie­
my w kierunku tego zamczyska, o którem 
wczoraj opowiadał tyle rzeczy ciekawych p. 
de Lestournac.

— Do zamku Coussat.... doskonale ! 
Rzeczywiście p. de Lestournac opowiadał o 
tych ruinach historye, którym niezbyt do­
wierzam, ale zainteresowały one mocno pannę 
Połę.... Obiecałem, że zbadam, jaką drogą tani 
dojść można, ażeby potem wspólną urządzić 
wycieczkę....

—• Nie wiem, czy dziś zdołamy tam do­
trzeć.... — zauważył Eugćre. Ale jeżeli pan 
sobie życzy, to obejdziemy skałę, na której 
wznosi się zamczysko. Wybierzemy najlepszy 
punkt obserwacyjny od strony zamieszkałej. 
Mam z sobą wyborną lunetę połową. Za jej 
pomocą będziemy mogli obejrzeć szczegóły...,

Lucyan klasnął w ręce z uciechy.
— W ybornie! zawołał.
— Gdy w ten sposób obejrzymy miej­

scowość — kończył Rugi re — będziemy mo­
gli później urządzić gremialną wycieczkę i 
dotrzeć aż do zamczyska.

W ten sposób rozmawiając, doszli aż 
do miejsca, z którego rozciągał się cudowny 
widok na, całą okolicę i dalsze szczyty gór.

— Śliczny kraj! oz wał się Lucyan.
— Niewątpliwie bardzo piękny, ale po­

byt tutaj nie musi być przyjemny w zimie....
— Za to rozkoszny w miesiącach le­

tnich !
— I to nie na długo. Pomyśl pan tyl­

ko. Wokoło ani wioski, ani mieszkania ludz­
kiego; kolej żelazna daleko, nawet biuro po­
cztowe o milę.... nigdzie lekarza ani apteki.... 
Dobre to być może na parę tygodni w mi- 
łem i wesołem towarzystwie i — dodał Ku- 
gere z uśmiechem — chyba w razie miodo­
wych miesięcy....

Lucyan poczerwieniał.
— Nie każdy inoże się w życiu spo­

dziewać tych miodowych miesięcy.... — 
odparł ze smutkiem.

— Pan to mówi ?... w pana wieko ! 
Niemal wszyscy mężczyźni żenią się. a zatem 
używają tych miesięcy, miodowymi zwanych. 
Trwają one dłużej lub krócej, ale zawsze 
są.... Przecież chyba nie ślubowałeś pan bez- 
żenności ?

— Mniemam, że w życiu najlepiej ża­
dnych ślubów nie czynić. To jedyny sposób, 
aby uniknąć rozczarowań....

Wesołość, która dotychczas rozpromie­
niała twarz Lucyana, znikła. Eugere bacznie 
go obserwował i po chwili d o d a ł:

— W pięćdziesiątym roku życia bę­
dziesz pan mógł tak rezonować. ale teraz ! 
Przed tobą, mój młody przyjacielu, całe je ­
szcze życie otworem.... wszystkie jego rado­
ści i wszystkie — złudzenia....

— Takby być powinno ! — westchnął 
Lucyan, — a jednak....

Zamilkli obaj. Zadawać jakiekolwiek w 
tym kierunku pytania zdawało się Eugerowi 
niedelikatnością.

Szli więc dalej w milczeniu posępnem.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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czas autentycznych wiadomości, bo raporty 
oficyalne będą tendencyjnie zabarwione od­
powiednio do źródła, z którego pochodzą. 
Prywatne inform acje z Salonik stwierdzają 
jednak, że w tamtejszych kołach wojskowych 
zapatrują się bardzo poważnie na sytuację, 
zwłaszcza, że powstanie objęło jnż faktycznie 
całą górną Albanię. Pod przewodnictwem 
Szewketa Targhuta baszy odbyła się formal­
na rada wojenna, w której wzięli udział głó- 
wnokomenderujący wojskami w Prisztynie, 
Mitrowicy, Ueskueb i Uesźtueb, a mianowi­
cie generałowie Szefki basza, Ali basza. 
Dżawid basza i Pand basza. Na radzie tej 
ułożono plan dalszych operacyj. których pod­
stawy mają być Weriszowice, gdzie skon­
centrowano około 19 batalionów. Cała prze­
strzeń z Weriszowic do Mitrowicy obsadzo­
ny będzie wojskami rządowomi. Ź Weriszo- 
v posuwać się mają wojska w głąb Alba­
nii a mb nowinie jedna część przez Lumg, 
Prizreń, 1'iakowę do Ipeku, a druga przez 
Gijjau, Prisztynę i Waczitę do Mitrowicy. 
W Konstantynopolu zaniepokojeni _ są zbyt 
powolną akcyą wojsk rządowych i zwalają 
znaczna cześC winy na Szewketa lu rghuta 
baszę, "który jako naczelny dowódca nie o- 
kazał się dość zręcznym i energicznym. — 
Przypominają, iż w roku ubiegłym Ilżawid 
tasza, mając do dyspozycji o wiele mniej­
szą siłę zbrojną, potrafił w stosunkowo kró­
tkim czasie uśmierzyć rokosz i dla tego^ po­
wstała myśl, aby i teraz jemu powierzyć na- 
ezejne dowództwo nad wojskami w Albanii. 
Dojęcie tego stanowiska czyni on zawisłem 
od niektórych warunków, a w szczególności 
od odwołania z Albanii Turghuta baszy i 
żąda, aby posłowie albańscy cofnęli ostre 
zarzuty. Jakie w swoim czasie podnieśli prze­
ciw' jego ekspedycji wojskowej.

Lecz bez względu na to, w czyjem rę­
ku spoczywać bodzie dowództwo, nie można 
wątpić, że Turcja wyszle ostatecznie do Al­
banii tyle wojska, ile będzie potrzeba na 
stłumienie rokoszu, chociaż właściwa paeyfi- 
kacya kraju wymagać będzie bezwarunkowo 
dłuższego czasu, a zamierzona reformy we­
wnętrzne dadzą się wprowadzać tylko powoli 
i stopniowo z moźliwem uwzględnieniem ży­
czeń i istotnych potrzeb ludności albańskiej. 
W każdym jednak razie obecna chwila ro­
koszu albańskiego jest dla Porty najmniej 
dogodna. Równocześnie donoszą o wybuchu 
powstania w Yemenie, dokąd również muszą 
być wysłane znaczniejsze oddziały wojska. 
Zachodzi wreszcie obawa, aby chwilowych 
kłopotów Turcyi nie chciała wyzyskać Gre­
cy a na swoją korzyść w sprawie kreteńskiej, 
co<. wobec o s ta tn ie j n o ty  Porty do mocarstw 
opiekuńczych, musiałoby spowodować nowe 
konflikty międzynarodowe,

*

K o n s t a n t y n o p o l .  Po wczorajszej 
Radzie ministrów wysłano rozkaz do głó­
wnego komendanta, aby zaatakował Albań- 
czyków, którzy obsadzili przesmyk koło Ka- 
czanika. Liczbę tych Albariczyków obliczają 
na 8000, W kołach rządowych, panuje nadzie­
ja, źe przesmyk dziś będzie już w rękach woj­
ska tureckiego. Pod Ipekiem stoi 5000 Al-
bańczyków, z którymi Mustessarif napróźno 
prowadził rokowania. Powstanie objęło już 
wszystkie wsie górnej Albanii.

S a l o n i k i .  Urzędowo potwierdzają, że 
miasto Djakowa jest obsadzone przez po­
wstańców. Połowę batalionów rozbrojono, a 
władze wypędzono. Ludność w Ipek przy­
sięgła przyłączyć się do powstańców. Ci osta­
tni z tego powodu "tak mocno strzelali na 
wiwat, że władze w Ipek sądziły, iż rozgry­
wa się zacięta bitwa z Arnautami. Powstań­
cy postanowili atakować także Mitrowice. _
Rozgrywa się decydująca walka koło miej­
scowości Kaczanik.

KRONIKA.
Lwów, 29 kwietnia

— K alendarz .
S o b o t a  (BO kwietnia):
Katarzyny Sen. — Chwalisława. 

meoiia m.
Wschód słońca o godzinie 405  rano, za­

chód słońca o godzinie 637  po południu.

sy-

— Zatwierdzenie wyboru burmistrza 
m . Wiednia. Najj. Pan zatwierdził wybór 
dr, Neumayera na burmistrza m. Wiednia.

— Z Tow arzystw a h istorycznego . 
Zebranie miesięczne członków odbędzie się w 
sobotę, dnia 30 b. m. w sali I Uniwersytetu 
o godzinie 6 po południu. Porządek dzienny: 
dr. Majer Bałaban : „Stosunek rządu do Żydów 
w Polsce XYI w. (Ustęp z historyi ustroju Ży­
dów w IJolsce“).

— P rzen iesien ie  u rzędu  pocztow ego 
Lwów 3 i  aktyw ow anie nowego urzędu  
pocztowego Lwów 19. W myśl rozporządze­
nia Ministerstwa handlu z dnia 23 listopada 
1909, przeniesiony zostanie z dniem 1 maja b. r.

eraryalny urząd p o c z t o w y  i telegraficzny „Lwów 
3“ na ulicę Blacharską, a równocześnie w miej­
sce tego urzędu wejdzie w życie klasowy urząd 
pocztowy i telegraficzny.

„Lwów 19" mieści się na dworcu kolejo­
wym Lwów-Podzamcze i wykonywać będzie te 
same czynności urzędowe, które wykonywał 
dotychczas urząd pocztowy i telegraficzny 

Lwów 3" U r z ą d  pocztowy i telegraficzny 
„Lwów 3“ przy ulicy Blacharskiej funkcjo­
nować będzie jako urząd nadawczy i zbior­
nica urzędu pocztowej Kasy oszczędności.

_  W ycieczkę do Szw ajcaryi i jezior 
północno-włoskich organizuje w czasie od 1 maja 
do 15 czerwca b. r. akademicki Klub tury­
styczny we Lwowie. W drodze zwiedzą jej u- 
ozestnicy Wenecję, Weronę i Medyolan. W dal­
szym planie piesza wędrówka (częściowo pa­
rowcem) wzdłuż brzegów : Lago Maggioro, Lago 
Lugano i Lago di Como, przez przełęcz Splii- 
geu, doliną górnego Renu i Rodanu do Zer- 
matt, gościńcem do Chamonis u stóp Mont 
Blanc ; ztad przez Genewę, Lozannę, Zweizim- 
men, Interlaken do Lucerny, wycieczka na Rigi 
i Pilatus, w powrocie zwiedzenie Zurychu, Rap- 
perswylu, wodospadu Renu w Szafuzie i Kon­
stancji. — Zgłoszenia do 28 b. m. — Ogólne 
koszta około 360 kor, (minimum). — W wy­
cieczce można także częściowo brać udział. — 
Bliższych infonnacyj listownie udziela akade­
micki Klub turystyczny, Lwów, (Dom akade­
micki).

— W ycieczka do W arszawy. Jutro, 
w sobotę, rano wyjeżdża ze Lwowa do War­
szawy wycieczka uczenie gimnazjum żeńskiego 
p. Zofii Strzałkowskiej (60 przeszło osób). — 
Uczenice pojadą Wisłą od Sandomierza do Pu­
ław, następnie koleją do Warszawy, a ztamtąd 
do Częstochowy i Krakowa.

— Ko W aszyngtonu na kongres pol­
ski wyjechał jako delegat Polskiego Towarzy­
stwa Emigracyjnego dyr. Okołowlez. Podczas 
pobytu swego za oceanem p. Okołowicz zwiedzi 
główne portowe miasta amerykańskie, na jakie 
skierowuje się nasz ruch wychodźczy, by po 
zbadaniu tamtejszych urządzeń migracyjnych i 
organizacji pośrednictwa pracy, przedłożyć od­
nośne sprawozdanie Wydziałowi krajowemu.

— K onkurs TSL. na  e lem en ta rz  d la 
dorosłych  analfabetów . Brak celowo i u- 
miejętnie ułożonego podręcznika do nauki czy­
tania i pisania, zastosowanego do potrzeb do­
rosłych analfabetów, Zarząd główny TSL. pra­
gnie usunąć i w tym celu rozpisuje konkurs 
na odnośny elementarz wraz z czytanką. Nauka 
czytania i pisania winna być oparta na naj­
nowszych wynikach wiedzjr i doświadczenia pe­
dagogicznego w pracy nad alfabetami dorosły­
mi. Ustępy do czytania i pisania przeznaczone, 
mają być w swej treści ścisło dostosowane do 
pojęć i potrzeb osób dorosłych. Rozszerzając 
zakres ich wiadomości, winny równocześnie być 
przedstawione w formie poprawnej i łatwo zro­
zumiałej, tak, iżby nie wymagały osobnych ob­
jaśnień ustnych. Uwagi powyższe tembardziej 
obowiązują autorów co do czytanek, kończących 
właściwy elementarz, które nadto mają zawie­
rać treść wybitnie patryotyczną. W układzie 
całości mają być w miarę możności uwzglę­
dnione klisze z poprzednio przez TSL. wyda­
nego Elementarza dla samouków przez Stefana 
Zaleskiego, Termin konkursu 15 sierpnia 1910. 
Za prace najlepsze Zarząd główny TSL. przy­
znaje dwie nagrody; I, w kwocie 300 K., II. 
w kwocie 150 K, Rękopisy prac konkursowych 
nadsyłać należy pod adresem: Zarząd główny 
TSL., Kraków, Floryańska 15, z załączeniem 
imienia, nazwiska i dokładnego adresu autora 
w kopercie zapieczętowanej, opatrzonej tein sa­
mem godłem oo i rękopis. Skład sądu konkui- 
sowego złożony zostanie z najwybitniejszych 
rzeczoznawców i członków Zarządu głównego 
T. S. L. i ogłoszony zostanie w pismach o
sobno,

— Zjazd koleżeński Z okazji 30 ro­
cznicy ukończenia studyów zawodowych w se- 
minaryum nauozycielskiem męskiem we Lwo­
wie w r. 1880 Odbędzie się w czasie „Zielo­
nych Świąt", dnia 15 maja b. r .  — Zgłosze­
nia przyjmuje p. B a ła b a n , Lwów szkoła wy­
działowa im. św. Antoniego.

— K om etę H allcya obserwowano wczo­
raj o godzinie 320 rano gołem okiem w Wie­
dniu. Ubiegłej nocy członkowie klubu aero- 
nautycznego wyruszyli balonem na obserwację 
komety.

— D rugi w zlot p ilo ta  G randa na
polach Kulparkowskich odbędzie się dziś o go­
dzinie 5'30 po południu.

— E ksportacya  zwłok ś. p. F e licy i 
z D obrzańskich  Sozańsklej odbyła się wczo­
raj przed południem, a udział w niej licznego 
grona przyjaciół i znajomych zmarłej był do­
wodem wielkiej sympatyi, jaką ś. p. zmarła 
wśród szerokich kół się cieszyła i ogromnego 
żalu, jaki zgon jej wywołał. Ś. p. Felicya z 
Dobrzańskich Sozańska obdarzona wielkim du­
chem i zaletami niepospolitemi, była najlepszą 
Polką-obywatelką i wiele dobrego świadczyła 
i dla swoich bliższych i dla ludu włościań­
skiego, wśród którego niemal całe spędziła ży­
cie. Bóg za jej dobroć wynagrodził ją, dając 
jej najlepszych synów; Feliksa, posła sejmowe­
go i Stanisława, b. posła do Rady państwa,

I którzy opromieniali jej starość nietylko gorącą,

najczulszą miłością synowską, ale i tern, że wi­
działa wyniki ich pracy dodatniej nie na sa­
mej roli, ale i w szerokim zakresie, a zawsze 
owianej najlepszą chęcią służenia Bo<m i oj­
czyźnie. & J

Ostatnich kilka miesięcy przebywała ś. p. 
Felicja we Lwowie w zakładzie dr. Majew­
skiego, złożona ciężką niemocą, obaj synowie 
pizez cały ten czas na przemian czuwali koło 
niej, aż Bóg powołał ją do swej chwały.

Przedwczoraj rano zwłoki wystawiono w 
kaplicy Boimów koło katedry obrz. łać., a wczo­
raj o godzinie 10 rano w kondukcie żało­
bnym, prowadzonym przez ks. kan. Gorazdow- 
skiego w otoczeniu bardzo licznego duchowień­
stwa przewieziono je do kościoła katedralnego. 
Za trumną postępowali pp.: Stanisław i Feliks 
Sozańsey, oraz okryte żałobą rodziny pp.: Je- 
łowickieb, Kempliezów, Paszkiewiczów, Ulenie- 
ckich. W orszaku żałobnym byli także P. Na­
miestnik JE. Bobrzyński, P. Marszałek JE .hr. 
Badeni, pp.: Nikorowiczowie, Rozwadowscy, 
i i., a wreszcie liczne grono przyjaciół znajo­
mych i pobożnych.

W katedrze zwłoki złożono na ustawio­
nym przed wielkim ołtarzem katafalku, otoczo­
nym zielenią i mnóstwem jarzących świec. Uro­
czystą Mszę żałobną odprawił ks. Bastian w 
dużej asyście, poczem o godzinie .11 trumnę ze 
zwłokami ś, p. Felicyi Sozańskiej przeniesiono 
ponownie na rydwan żałobny i orszak podą­
żył na dworzec kolejowy. Ztąd zwłoki ś. p. 
Felicyi Sozańskiej przewiezione będą do Kor- 
nalowic, gdzie dziś rano o 10 odbyło się 
złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym. Cześć 
jej pamięci, spokój jej duszy, a serdeczne współ­
czucie ciężko zbolałym zacnym synom.

— Pogrzeb bł. p. dr. Jakóba Mabla, 
znanego w mieście naszem lekarza i długo­
letniego członka Rady m. Lwowa, odbył się 
wczoraj po południu z domu żałoby przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 24 na cmentarz izraelicki przy 
tłumnym udziale publiczności.

Przed domem pożegnali zmarłego : imie­
niem Rady miejskiej, która jawiła się in  corpore 
z prezydyum miasta na czele, radny dr. Dy­
lewski, a imieniem Tow. lekarskiego prof. dr. 
Rencki. Na cmentarzu zaś przemawiali: rabin 
dr. Caro, adw. dr. Czeszer (senior) im. izraoli- 
ckiej Rady wyznanowej, dr. Gruder im. Tow. 
„Leopolis", dr. Kurzer im. Rady szpitala izrae- 
lickiego i dr. Skałkowski imieniem Polikliniki.

— Z Izh y  sądow ej. Rozprawa karna 
przeciw 18-letniej Franciszce Majdanównej i 2 
tow. o zbrodnię kradzieży 1236 koron na szko­
dę p. Maryi Weinrebowej, zakończyła się wczo­
raj po południu wyrokiem, skazującym Mnjda- 
nównę na karę jednorocznego ciężkiego więzie­
nia, obostrzonego postem co 14 dni. Uwolnił 
natomiast trybunał Katarzynę Bobelową i jej 
córkę Maryę o współudział w tej kradzieży.

Również zakończyła się wczoraj po po- 
ładniu rozprawa karna przeciw Janowi Gniew­
kowi o zbrodnię zabójstwa, dokonaną na szwa­
grze Stanisławie Wrzosie. Na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, którzy potwierdzili 
tylko pytanie w kierunku zbrodni ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, skazał trybunał Gniewkę na 
karę półtorarocznego ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem co 14 dni, oraz ciemnicą i 
twardem łożem dwa razy w ciągu kary. — 
Nadto skazał trybunał podsądnego na zapła­
cenie żonie Wrzosa 500 koron tytułem wyna­
grodzenia za utratę męża, oraz kwoty 300 ko­
ron jako zwrot kosztów leczenia i pogrzebu.

A  Znaleziono: w ulicy Karola Ludwika 
torebkę damską, zawierającą rękawiczki, chu­
steczkę, wstążkę i kokardkę z różowej materyi; 
w ulicy Królowej Jadwigi czarny pulares, za­
wierający 4 kor. 62 hal. i rozmaite notatki.

A  W ypadek n a  budow ie. Na budowie 
domu przy ul. Miłkowskiego 1. 7 pracował 
wczoraj wieczorem na balkonie II piętra 32- 
letui podmajstrzy murarski Stanisław Borowicz, 
Nagle załamała się pod Borowiczem stara po­
dłoga balkonu, a Borowicz spadł wraz z nią 
na balkon I piętra z taką siłą że i balkon pierw­
szego piętra urwał się i spadł na bruk dzie­
dzińca. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego stwierdziwszy u Borowicza rozmaite 
obrażenia wewnętrzne i wstrząs mózgu, odwio­
zło go do szpitala powszechnego.

Życiu Borowicza grozi poważne niebezpie­
czeństwo.

.A  N ieostrożna jazd a . Woźnica Michał 
Rudnicki, jadąc wczoraj szybko ulicą Lindego,- 
najechał na kilkuletniego Edwarda Pilipa, 
syna dozorcy jednej z realności przy tej ulicy. 
Dziecko, dostawszy się pod konie, odniosło 
znaczne obrażenia na rękach i nogach. Ranne­
go chłopca opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego,

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Patrolujący 
wczoraj w ulicy św. Teresy stójkowy skonfi­
skował Stanisławowi Pietruskiemu flobert, z 
którego Pietruski strzelał do wróbli w ogro­
dzie Domsa.

Z mieszkania p. B. Nacherowej przy ul. 
Kopernika 1. 28 skradziono wczoraj z portmo­
netki 200 franków.

Na p. Adolfa Schiffmana, słuchacza praw, 
napadł wczoraj wieczorem w ulicy Czarnej ja­
kiś mężczyzna, silnie zbudowany, i wyrwał mu 
z kieszeni palta pulares, zawierający 20 kor.

Rabusiem tym ma być Michał But, głu­
choniemy złodziej.

A  Ś m ierte ln y  w ypadek na głów nym  
dw orcu kolejow ym . Wczoraj po południu na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym przeje­
chała rezerwowa lokomotywa przechodzącego 
torem ślusarza warstatowego, 51-letniego Wła­
dysława Malkę. Malko zginął na miejscu.

Zmarły osierocił żonę i troje dzieci.
A  M ałoletni zbieg. Szesnastoletni Józef 

Kukol, uczeń IY klasy realnej, zbiegł przed 
kilku dniami z domu swego ojca, zamieszkałego 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 27.

(A ) Schw ytanie lw ow skich złodzie i 
na b ruku  w iedeńskim . Do polieyi tutejszej 
nadeszła dziś w nocy z Wiednia w drodze te­
legraficznej wiadomość, iż schwytano tam dwu 
notowanych złodziei: Rudolfa Jandę i Juliana 
Myszczyszyna, ściganych listami gończymi za 
popełnienie przed kilku dniami we Lwowie kra­
dzieży w mieszkaniu p. Adama Schulza przy 
ulicy Kopernika 1. 22. Złodzieje — jak to w 
swoim czasie donieśliśmy — zabrali p. Schul­
zowi 6000 kor. banknotami.

Przy aresztowanym Jandzie znaleziono 
1936 kor., oraz wykwintną garderobę, warto­
ści 1000 kor.

f  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Józef Bezdek, b. właściciel realności, w 72 
roku życia; Karol Iwanicki, cm. kontrolor kasy 
miejskiej, w 80 r życia; Anna Terlecka, żona 
inspektora polieyi, w 70 r. życia ; Henryk Lo­
renz, kowal, w 54 r. życia; Marya Mitarska, 
wdowa po właśc. dóbr, w 82 r. życia; Teofila 
Skirlińska, wdowa po inspektorze, w 80 r. ży­
cia; Jan Jabłoński, em. konduktor kolei pań­
stwowych w 60 r. życia; Stanisław Gaweł, in­
spektor ewiedencyjny, w 51 r. życia; Józef 
Chomin, w 60 r. żyeia; Juliana Kukawska, w 
67 r. życia; Edward Petraszczuk, swec, w 26 
r. życia; Stefania Dzieńdzireja, w 22 r. życia;

w Zakopanem, Marcin Olchowski, wete­
rynarz miejski, w 27 r. życia;

w Gardone, Ludwik Dembiński, w 47 r.
życia.

— Z R ady  m ias ta  K rakow a. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa odczy­
tano pismo w sprawie przyjęcia przez Radę 
protektoratu nad Zjazdem słowiańskich nauczy­
cieli, który ma się odbyć w Krakowie w sier­
pniu. Pismo odesłano do magistratu i odpo­
wiedniej sekcyi Rady.

R. Maryan Starzewski wniósł interpela­
cję w sprawie drożyzny i niezwoływanie komi­
sji aprowizacyjnej przeszło od roku. Zapytał 
też, w jakiem stadyum znajduje się sprawa bu­
dowy miejskiej cegielni, mleczarni i sprawa do­
wozu mięsa.

Prezydent dr. Leo i wicepr. dr. Szarski 
udzielali wyjaśnień. Następnie obradowano nad 
nową taryfą dorożkarską. W tej sprawie wnie­
siono przeszło 20 poprawek. Rada zwróciła 
w obec tego taryfę napowrót do sckcyi pra­
wniczej.

Na posiedzeniu poufnem uchwalono wy­
razić podziękowanie dyrektorowi magistratu p. 
Grodyóskiemu i sekretarzowi dr. Sikorskiemu 
za prace przy rozszerzeniu miasta. Pierwszemu 
przyznano za to Y klasę rangi ad personam  
z poborami urzędnika państwowego w tej kla­
sie rangi, drugiemu renumeracyę 3000 kor.

— U n iw ersy te t w ileń sk i. Zarząd miej­
ski sprawę otwarcia w Wilnie Uniwersytetu 
odłożył na czas nieokreślony. Termin pełno­
mocnictwa wybranej w tej sprawie komisyi
upłynął; nowej komisyi postanowiono nie wy­
bierać.

— N ieszczęśliw y w ypadek . Docent 
Uniw. wiedeńskiego dr. Kinbeek, uległ wczoraj 
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas przejażdżki 
konnej. Koń go zrzucił na ziemię, wskutek 
czego doznał’ pęknięcia podstawy czaszki. Stan 
dr. Kinbecka jest groźny.

Kronika prowincyonalna.

|  M a r s z a ł k i e m  R a d y  p o w i a t o w e  
w Żółkwi wybrany został p. Stefan Kozick: 
właściciel dóbr w Soposzynio.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Majątek Koi 
nie, w powiecie rawskim, obejmujący 500 moi 
gów, nabyli od p. Herza Weintrauba pp. Włs 
dysław i Kazimierz Żebraccy,

§ Z a g a d k o w y  w y p a d e k  ś m i e r ć  
W gminie Gierałtowice, powiatu wadowickiegi 
wstąpili w ubiegłą niedzielę po naboźeństwi 
w kościele dwaj -włościanie Piotr Paweł Li 
śniak i Maciej Leśniak do tamtejszej karczm 
i kazali podać sobie !/s Btra wódki.

Po wypiciu po jednym kieliszku wódl 
Piotr Leśniak począł użalać się na cierpicni 
żołądkowe, a po kilku chwilach padł na zit 
mię i zakończył życie.

W sprawie tego zagadkowego wypadk 
wdrożono dochodzenia karno-sądowe.

§ U c i e c z k a  d e f r a u d a n t a .  Siedmna 
stoletni posłaniec pocztowy w Kentach — jak do 
noszą z Białej — zbiegł ztamtąd, sprzeniewie 
rzywszy 80 kor. z pieniędzy rządowych. W li 
ście, adresowanym do swoich rodziców zawia 
domił, że zamierza odebrać sobie życie. Wszel 
kie dochodzenia pozostały dotychczas bez skutki

„Gazeta Lwowska" z dnia 30 kwietnia 1910.
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Kronika zagraniczna.
* E o o s e w e l t  przybył wczoraj z ro­

dzina do Brukseli.
* Z aw i a ty  ki. Z Manchester telegra­

fują: Paulhan wczoraj tuż przed godz. pół do 6 
rano wspaniałym lotem zniżył się z bardzo 
znacznej wysokości nad miastem i wylądował. 
Bardzo licznie zebrana publiczność witała go 
owacyjnie. Był on tak zmęczony, że przez chwi­
lo nie wiedział, eo się około niego dzieje. 
Przebył drogę 183 mil ang. w 3 godzinach i 
56 minutach.

* " Wypade k  w k o p a l n i  w ę g 1 a. Z 
Londynu telegrafują: Skutkiem zniszczenia ma­
szyny wczoraj wieczorem 500 robotników w 
kopalni węgla Tyngbad zostało odciętych od 
świata. Udało się zrobić jednak dla nich inny 
otwór, którym wyprowadza się ich, ale idzie to 
bardzo powoli, bo można tym otworem robotni­
ków "wypuszczać tylko po jednemu. Pozostają­
cym jeszcze w kopalni robotnikom podają ży­
wność.

* E c h a  ś w i ę t o k r a d z t w a .  Jak się 
obecnie okazało, złodziej, który popełnił świę­
tokradztwo w soborze "Wozniesieńskim w Mo­
skwie, nie zdołał po spełnieniu kradzieży wyjść 
z soboru i przesiedział w nim przez dwa dni 
aż do chwili, kiedy został wykryty i areszto­
wany.

O aresztowaniu złodzieja pisma rossyjskie 
podają następujące szczegóły:

IV soborze po okradzeniu zamykano na 
noc strażnika i stróża. W drugą noc po speł­
nieniu kradzieży koło godz. 10 wieczorem dy­
żurujący w soborze usłyszeli jakieś podejrzane 
skrobania. Strażnik i stróż zaczęli poszukiwa­
nia. Niebawem strażnik zauważył jakąś głowę, 
wyglądającą z poza „ikonostasu", podbiegł do 
nieznajomego i uprzedziwszy, iż będzie strzelał 
do niego, jeżeli ruszy się z miejsca, strzelił 
parę razy na alarm. Do soboru wbiegł oddział 
strażników postawiony w pobliżu na straży i zło­
dzieja schwrytano. Pierwsze słowa, które zło­
dziej wymówił po aresztowaniu, były. „Dajcie 
mi wody, dwa dni nic nie jadłem i nie piłem".

Niebawem do soboru przybyły władze są­
dowe. Nieznajomy przyznał się do kradzieży i 
oświadczył, iż jest jubilerem, nazywa się Mi­
kołaj Tiemin, ma lat 17. Kradzieży dokonał nie 
sam, lecz z jakimś drugim złodziejem, który, 
spłoszony ruchom koło soboru albo uciekł, albo 
ukrywa się również w soborze.

Złodziej wskazał, gdzie leżą zrabowane 
skarby. Złodzieje spłoszeni jakimś hałasem, 
który był podobny do otwierania drzwi klu­
czem, ukryli część kosztowności za skrzynką ze 
świecami, część zaś w grobowcu patryarc.hy 
Adriana, a następnie schowali się sami.

Tirnin ukrył się za olbrzymim obrazem 
Matki Boskiej Tichwińskiej, a ponieważ rzeczy­
wiście stróże cerkiewni niebawem weszli do so­
boru, nie mógł już opuście kryjówki i przesie­
dział w niej przez dwa dni.

Złodziej potrafił się ukryć tak dobrze, iż 
pomimo tego, że sobór zrewidowano bardzo do­
kładnie, za obraz Matki Boskiej Tichwińskiej 
zaglądano też parę razy, nie spostrzeżono go. 
Co się stało z jego towarzyszem — niewiadomo. 
W soborze go nie znaleziono.

Strażnik, który strzelał na alarm, uszko­
dził kilka obrazów świętych.

Notatki liloracko-artystymo.
(b. y.) Z te a tru . Przedstawiona onegdaj 

na soenie lwowskiej trzyaktowa sztuka A. Syl- 
vana i B. Mouezy-Eona p. t. „Pani Mouton" 
nie jest komedyą, jak afisz głosił, tylko kro- 
tochwilą, pełną efektów farsowych i scen bar­
dzo śliskich, w których autorowie wykazali spo­
ro pomysłowości i znajomości kunsztu sceni­
cznego. Nowego w farsie tej nic niema, jedy­
nie reminiscencje dobrych wzorów wywołują 
śmiech i oklaski. Fabuła sztuki ani lepsza ani 
gorsza od tysiąca innych; widzieliśmy ją już 
niejednokrotnie w najrozmaitszych waryantach 
na scenie. Transfiguraeya kokoty w porządną 
kobietę za pomocą zaślubienia mężczyzny, który 
z nieśmiałego wielbiciela przemienia się w e- 
nergicznego małżonka i pięścią uczy swą żonę 
życia nowego — oto treść farsy. Zająć ona 
może tylko grą doskonałą aktorów; na scenie 
lwowskiej znalazła znakomitych wykonawców. 
Pani Czaplińska w tytułowej roli była wprost 
świetną; gra jej cechowała ogromna swoboda, 
naturalność, pewna brawura i charakterysty­
czny wyraz ; a była przytem artystyczna miara, 
która matowała momenty zbyt jaskrawo. Do­
skonałym jej partnerem był p. Dobrzański w 
roli barona, de Lamottc-Buleus; umiarkowany 
w tonie, powściągliwy w charakteryzacji stwo­
rzył postać żywą i pełną wyrazu. Nieco prze­
sadny był p. Frączkowski jako p. Mouton, a 
p. Fritsche zbyt popuszczał cugle swawolnemu 
temperamentowi i zapominał czasem, że jest na 
scenie.... a nic w prywatnym saloniku jakiejś 
wesołej damy. Dobrze odegrała swą rólkę p. 
Dobrzańska.

(a. st.) Iw o P łom ieńczyk  (Maryla Wol­
ska). „Dziewczęta". Nowele. Lwów. E. 1910. 
Nakładem Towarzystwa Wydawniczego.

Nowele Maryli Wolskiej, znanej poetki, 
odskakują daleko oa szablonu dzisiejszej „naj­
młodszej" noweli, której znamieniem najczęściej 
ilustrowanie przesadne brutalnego erotyzmu i 
dziwaezność tematów, w pogoni za oryginalno­
ścią. Tematy nowel Wolskiej są nadzwyczaj 
proste, niewyszukane. Najczęściej idzie autorce 
o przedstawienie lub analizę uezucia serca ko­
biecego, już to, gdy w sercu dziewc.zęcem jest 
ono na pół świadomem uczuciem miłości, (po­
czątek noweli „Po ciemku"), już to, gdy zna­
lazło ono za późno oddźwięk w sercu ukocha­
nego („W przelocie"). Ten sam motyw ujmuje 
autorka nieraz w ramy przeszłości, („Święty 
miod", „Słoneczna godzina"), bajki, lub poe­
matu prozą o podłożu filozoficznem („Astris"). 
A wszystko to owiane i przeniknięte jest poe­
zją rzetelną, czystą, wypowiedziane słowem pię­
knem i bogatem. Niekiedy tylko trafimy na u- 
rywek grzeszący nadmiarem słów w stosunku 
do treści, lub urazi nas chwilowa sztuczność, 
gdy autorka sili się na humor, zupełnie obcy 
rodzajowi jej talentu („Wilia Andrzeja"). Po 
za tern autorka prześlicznej „Swanty" i jako
nowelistka pozostaje zawsze sobą, to jest....
prawdziwą poetką.

(mre) E rn e s t L u n iń s k i : „Wspominki, 
Z dni historycznych kart kilka". Warszawa.
1910.

Drobiazgi historyczne, szkice, opowiada­
nia, wyświetlające na podstawie źródeł i do­
kumentów w sposób przystępny dla szerszego 
ogółu jakiś ważniejszy moment dziejowy, lub 
malujące sylwetkę historycznej postaci, znajdą 
zawsze chętnych czytelników. Nie zbraknie ich 
i tomowi „Wspominków1 Ernesta Łunińskie- 
go, tembardziej, że autor zgromadził w nim 
garść szkiców istotnie ciekawych, tchnął życie 
w postaci dziejowe o wielkim niegdyś rozgło­
sie, oświetlił fragmenty, zdolne wzbudzić nie­
kłamane zainteresowanie.

Szereg wspominków rozpoczyna „Tragi- 
komedya ucieczki Walezego". Sam pamiętny 
fakt dziejowy nie może chyba rościć pretensyi 
do stosowniejszej, dosadniej rzecz całą chara­
kteryzującej nazwy, choć współcześni, zwłaszcza 
ci, którzy z niemałym trudem przeforsowali 
wybór Henryka, jedynie o tragicznej stronie 
całego niespodziewanego dla nich zajścia, mó­
wić na razie mogli. W pracy p. Kunińskiego 
poznajemy ciekawą literaturę paszkwilową, 
związaną z ucieczką Henryka z Polski.

„Ostatnie chwile Jana III." czyta się z u- 
czuciem ogromnego żalu do małych spadko­
bierców wielkiego króla, nad którego zwłoka­
mi wybuchła zacięta walka o pozostałą po nim 
spuściznę, niemal o sprzęt, o klejnot każdy. 
A i owa tułaczka śmiertelnych szczątków So­
bieskiego, zanim spoczęły w podziemiach wa­
welskich, ma w sobie coś naprawdę tragi­
cznego.

Nie pozbawione ciekawości są następu­
jące szkice , jak : „Przymierze prusko-polskie i 
konstytucya majowa w oświetlenia dyplomacyi 
francuskiej"; „Czyn kapitana Brzozowskiego 
pod Eacławicami"; „Misya deCachego"; „Wśród 
ucieczki" (tajemniczy przejazd Napoleona I. 
przez ziemie Rzeczpospolitej polskiej po stra­
sznym pogromie moskiewskim); „PaniEecamier" 
i wreszcie „Pośrednictwo austryackie w po­
wstaniu listopadowem".

Na speeyalną wzmiankę zasługują bar­
wnie skreślone drobiazgi: „Spisek, Smagłow-
skiego a książę Eeichstadtu", w którym autor 
drobiazgowo maluje sylwetkę maniaka, snują­
cego awanturnicze plany polityczne, celem o- 
sadzenia na tronie polskim młodziutkiego Na­
poleona II., przebywającego pod opieką dziada 
w zamku schoenbruńskim ; „Zamach na Rzecz- 
pespolitą krakowską" i „Benedek,..."

Książkę Ernesta Łunińskiego, wydaną 
starannie Dakładem i drukiem Tow. Aks. S. 
Orgelbranda synów w Warszawie, zdobi kilka 
ilustracyj.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  we Lwowie.

W piątek po raz 2 „Pani Mouton", ko- 
medya w 3 aktach A. Sylvana i Monezy-Eona.

W sobotę o godz. 3'30 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Jaś i Małgosia", baśń opero­
wa Humperdincka, w partyi „Jasia" wystąpi 
drugi raz Henryka Korska.

W sobotę o godz. 7'30 wieczorem po raz 
17 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 aktach 
Jerzego Jarno.

W niedzielę, 1 maja o godz. 12 w połu­
dnie przedstawienie dla robotników „Moralność 
pani Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 3 akt. 
przez Gabryelę Zapolska.

W niedzielę o godz. 3'30 po poł. po raz 
39 „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
Jmre Kalmana.

W niedzielę o godz. 7'30 wieczorem po 
raz 2 „Carmen", opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Boyer 
i Augusta Dianuiego.

W poniedziałek po raz 3 „Pani Mouton", 
komedya w 3 aktach A. Sylvana i Monezy- 
Eona.

We wtorek wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja „Kościuszko 
pod Racławicami" obraz historyczny w 5 akt. 
ze śpiewami A. W. Lasoty.

We wtorek o godz. 7'30 wieczorem „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki.

We środę po raz 16 „Rozwódka"', ope­
retka w 3 aktach Leona Falla.

We czwartek o godz. 3?>0 po poł. „Opo­
wieści Hoffmana", fantastyczna opera w 4 akt. 
J. Offenbacha. Pani Stanisława Korwin-Szyma- 
nowska wystąpi w trzech rolach Olimpii, Giu- 
lietty i Antonii.

We czwartek o godz. 7'30 wieczorem po 
raz 4 „Pani Mouton", komedya w 3 aktach 
A, Sylvana i Monezy-Eona.

W piątek po raz 1 (nowość) „Zabiegi o 
męża", komedya w 3 aktach Ludwika Borniere, 
tłumaczyła Mary a Zawiej ska.

W sobotę o godz. 3 30 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Jaś i Małgosia", baśń opero­
wa w 3 aktach Humperdincka, w partyi „Ja­
sia" wystąpi trzeci raz Henryka Korska.

W sobotę o godz. 7'30 wieczorem po raz
34 „Czar walca", operetka w 3 aktach Oskara
Strausa.

W niedzielę o godz. 3 30 po poł. „Mał-
ka Schwarzenkopf", sztuka w 5 aktach ze śpie­
wami Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę o godz. 7’30 wieczorem po 
raz 18 „Walc miłości", operetka w 3 aktach 
0. M. Ziehrera.

W poniedziałek po raz 2 „Zabiegi o mę­
ża", komedya w 3 aktach Ludwika Berniere.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  >v K rakow ie.
Sobota 30 nowość! „Nora", dramat w 3 

aktacli H. Ibsena.
Niedziela 1 po połud. „Major Barbara", 

komedya w 4 aktach Bernarda Shaw’a. Poło­
wa ceny.

Niedziela 1 wieczorem „Zaczarowane ko­
ło", baśń dramatyczna wierszem L. Rydla.

Poniedziałek 2 „Dzieje Orestesa", trage- 
dya w 5 aktach Ajschylosa, tłumaczenie Jana 
Kasprowicza.

Wtorek 3 „Sędziowie", tragedya w 1 akt. 
w 2 odsłonach Stanisława Wyspiańskiego.

„Warszawianka", scena dramatyczna Sta­
nisława Wyspiańskiego.

Środa 4 „Srebrne szczyty", komedya w 
4 aktach Tadeusza Kończyńskiego. (Ceny zni­
żonej

Czwartek 5 po poł. „Judyta", tragedya 
w 4 aktach Fryderyka Hebla. (Ceny zniżone 
do połowy).

Czwartek 5 wieczorem „Eros i Psyche", 
powieść sceniczna w 6 odsłonach Jerzego Żu­
ławskiego.

Piątek 6 „Nora", dramat w 3 aktach H. 
Ibsena.

Sobota 7 Nowość! „Simona", sztuka w 3 
aktach Brieux.

Niedziela 8 po południu „Kordyan", po­
emat dramatyczny Juliusza Słowackiego. (Ceny 
zniżone do połowy).

Niedziela 8 wieczorem. Nowość. „Simo­
na", sztuka w 3 aktach Brienx.

Poniedziałek 9 „Koncert", komedya w 3 
aktach Hermana Bahr’a.

Listy z Berlina,
i i .

(Gospodarstwo światowe a militaryzm).
Nowoczesny postęp ekonomiczny, który 

stworzył najwyższą formę gospodarczą: kon- 
junkturę światową, odzwierciedla się z szcze­
gólną jasnością w rozwoju Niemiec. W po­
przednim liście naszkicowałem główne linie 
tego rozwoju. Dziś spróbuję wyświetlić do­
niosłe pytania, które nasuwają się wobec 
zdumiewającego przekształcenia się gospodar­
czego systemu Niemiec;

Czy ewolucya ta będzie trw ałą? Jestli 
ona sztuczna, czy naturalna? Jakie są jej 
podstawy i czynniki? Czemu właśnie Niemcy 
w ostatnich dziesięcioleciach tak się podnio­
sły? Czy dalsze postępy gospodarcze Nie­
miec stanowią niebezpieczeństwo dla świata, 
czy przeciwnie zbyt wielki udział w gospo­
darstwie światowem może się stać niebezpie­
czeństwem dla Niemiec?

Krytyka sceptyczna, mówiąca o „cie- 
plarnianem charakterze" rozwoju gospodar­
czego Niemiec, nie ocenia dostatecznie nie­
zwykle korzystnych waruuków, któremi przy­
roda obdarzyła kraj ten i zadatków, tkwią­
cych w usposobieniu rasy niemieckiej.

Słusznie twierdzi Schmoller, że nie­
wiele jest na buli ziemskiej terytoryów, któ- 
reby umożliwiały równie wszechstronny i bo­
gaty rozwój gospodarczy. Ziemia urodzajna 
wydaje w wielkiej obfitości główne rośliny; 
zboże, jarzyny, owoce, kwiaty; ułatwia chów 
bydła, a w przepysznych lasach dostarcza 
bogatych źródeł dochodu. Wnętrze jej zawie­
ra olbrzymio pokłady minerałów i materya- 
łów palnych. Wreszcie ukształtowanie po­
wierzchni sprzyja nadzwyczajnie rozwojowi 
intenzywnej komunikacyi. Góry nigdzie nie­
mal nie przeszkadzają budowie dróg żela­
znych, system rzek zaś, które łatwo połączyć 
się dają kanałami, tworzy niezrównane, na­
turalne linie komunikacyjne.

Nader korzystne jest geograficzne po­
łożenie Niemiec. Międzynarodowa wymiana 
towarów ciągle jeszcze odbywa się przewa­
żnie w Europie. Niemcy zaś leżą w samym 
ośrodku tego najważniejszego terenu gospo­
darczego świata, mając równocześnie dostęp 
do morza. Tuż po wstąpieniu Ameryki do 
rzędu mocarstw handlowych, centralnym pun­
ktem handlu i komunikacyi światowej stała 
się Anglia. Od pewnego czasu jednak sto­
sunki przesuwają, się stale ua korzyść Nie­
miec. Już otwarcie kanału Suezkiego. prze­
nosząc cały handel wschodni z portów an­
gielskich do portów morza Śródziemnego, 
wysunęło tem samem Niemcy na pierwszy 
plan. Podobny skutek będzie miało połącze­
nie kolejowe Europy południowo-wschodniej 
z zatotoką P erską; w tem polega znaczenie 
kolei Bagdadzkiej dla Niemiec. A i kolej sy- 
beryjska przyczyni się do przeniesienia ko­
munikacyi światowej do Niemiec.

Wreszcie i klimat Niemiec wielce sprzy­
ja rozwojowi gospodaczemu. To, co Peschel 
wyraził w sposób parodoksalny, że „Europa 
zawdzięcza wysoką kulturę swą marnemu 
klimatowi", zawiera prawdę niezaprzeczoną. 
Jak wogóle sfera umiarkowana, tak zwła­
szcza klimat Niemiec usposabia do pracy u- 
mysłowej i fizycznej. Podobnemi zaletami 
klimatyc.zneini odznaczają się tylko niektóre 
części Ameryki północnej i Azyi wschodniej. 

*
Klimat stwarza człowńeka. Opinia o zda- 

tności gospodarczej Niemców w ostatnich 
lat dziesiątkach bardzo się zmieniła. Dawniej 
rozpowszechnione było mniemanie, że Niem­
cy są narodem ociężałym, któremu brak ini­
cjatywy, że są niepraktycznymi marzyciela­
mi. Słusznie zwraca owagę Arndt („Deutseh- 
lands Stellung in der W eltwirtschaft"), że 
pierwotne właściwości szczepów niemieckich 
zatarły się dziś wskutek obfitej przymieszki 
żywiołu słowiańskiego, romańskiego i żydow­
skiego.

Posłuchajmy, jak konkurenci Niemców 
Francuzi i Amerykanie oceniają dziś gospo­
darczą ich tęgość. „Niemcy — pisze Jules 
Roche — podwajają dziś rzutkość, in icjaty ­
wę, przedsiębiorczość". „Niemiec — twier­
dzi Blondel — ma z natury charakter ener­
giczny. Jest to rasa wysoce zaborcza... która 
umie się zastosować i wciskać. Brak zręczno­
ści i nerwu. Niemiec zastępuje metodą". Oar- 
negie tak się wyraża: „Niemiec jest siłą
cenną, jest on wytrwałym, trzeźwym, meto­
dycznym, gruntownym ; ma godność osobistą, 
smak: jest dobrym robotnikiem i kierowni­
kiem. Wiele tysięcy Niemców było w mojej 
służbie, a czterej zostali wspólnikami moimi 
i zarobili miliony. Wartość żywiołu niemie­
ckiego dla Ameryki trudno ocenić; ci tylko 
wiedzą to, którzy znają go z własnego do­
świadczenia tak, jak ja “.

Arndt przyznaje, że Niemcy mają i sła­
be strony : są nieumiarkowanymi w używa­
niu, wydają za wiele na napoje i paraliżują 
się alkoholem. Go prawda, konkurenci ich 
anglo-saksoriscy piją jeszcze więcej. Romanie, 
zwłaszcza Francuzi, są trzeźwiejsi i oszczę­
dniejsi. Lecz oszczędność ich spowodowana 
jest tylko pragnieniem jaknajrychlejszego wy­
cofania się z życia zarobkowego.

Obok kwalifikacji gospodarczej, wcho­
dzi w rachubę ilość i płodność ludności. 
Niemcy liczą dziś przeszło 60 milionów dusz. 
W ostatniem dziesięcioleciu ludność niemie­
cka wzrosła o 6 i pół milionów, angielska 
tylko o 3,600.000, słaby przyrost we Fran- 
cyi „pozbawił kraj ten od r. 1870 jeszcze 
ośm, czy dziewięć razy ludności Alzacji i 
Lotaryngii".

(Dokończenie nastąpi).
Stwosz.

Proces Tarnowskiej.
( Korespondenci/a własna Gazety Lwowskiej).

W enecya, dnia 27 kwietnia.
T rzydziesty  trzec i dzień  rozpraw y.

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca F u s i n a t o ,  otworzył o go­
dzinie 10'10 przed południem, kontynuował 
w dalszym ciągu swe wywody zastępca o- 
skarżycielki prywatnej, adw. dr. F e d e r .

Z chwilą, kiedy hr. Komarowski ubez­
pieczył swe życie — mówił rzecznik oskar­
życielki prywatnej — z chwilą tą podpisał 
na siebie wyrok śmierci, gdyż odtąd Tar­
nowska robiła wszystko możliwe, by przy­
spieszyć wykonanie swego morderczego pla­
nu. Demoniczna ta kobieta starała się prze- 
dewszystkiem złamać mężczyzn fizycznie i 
moralnie i uczynić ich niewłasnowolnymi, a 
gdy zrobiła już z nich sobie powolne narzę­
dzie, używała ich dla swych celów.

Dr. Feder odczytuje następnie cały sze­
reg telegramów, jakie wymienili między so­
bą Tarnowska i Pryłukow i podnosi, że z te­
legramów tych wynika niezbicie, iż hr. Ko­
marowski miał być zamordowany, skoro tylko 
zapłacona zostanie premia asekuracyjna za 
pierwszy kwartał.
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W dalszym ciągu swych wywodów po­

święcił mówca dłuższy ustęp skreśleniu hi­
storycznego rozwoju całego planu mordercze­
go, podkreślając wszystkie szczegóły z po­
pytu podsądnyeh w Wiedniu tuż przed doko­
naniem zbrodni. Gdy Naumow — ciągnął dr. 
Feder — zobaczył okazaną mu przez Tarnow­
ską zmyśloną depeszę hr. Koniarowskiego, 
która — jak wiadomo — zawierała obraża­
jące go wyrazy, chciał natychmiast wyjechać 
do Wenecyi, by wyzwać hr. Koniarowskiego 
na pojedynek. Odwiodła go jednak od tego 
zamiaru Tarnowska, gdyż przewidywała mo­
żliwość, że w tym pojedynku może także hr. 
Komarowski zabić. Naumowa. a wtedy cały 
jej plan spełzłby na niczem. A Tarnowskiej 
przecież chodziło o to, by zginął z pewno­
ścią Komarowski. Stać się to mogło tylko 
przez dokonanie mordu.

Dr. Feder wskazuje następnie na sza­
tańską, podwójną grę Tarnowskiej. W tym 
samym czasie — mówił dr. Feder — gdy 
Tarnowska z Naumowem wyjeżdża do Rossyi, 
odgrywając rolę zagniewanej na hr. Koma- 
rowskiego” i oddaje się tam cała Naumowo- 
wi, starając się przy tein wzbudzić w nim 
zazdrość, aby go tern pewniej nakłonić clo 
popełnienia mordu — w tym samym czasie 
utrzymuje Tarnowska nadal ożywioną kore­
spondencję z hr. Komarowskim i wysyła 
doń czułe depesze. Całe to zachowanie się 
Tarnowskiej świadczy, z jakim spokojem i 
rozmysłem przystępowała ona do wykonania 
piekielnego zamiaru.

Tarnowska i Pry łuków — zdaniem mó­
wcy — omówili wykonanie zbrodni aż do 
najdrobniejszych szczegółów, co więcej ura­
dzili nawet, by Naumowa po dokonanej zbro­
dni usunąć z drogi i uczynić nieszkodliwym. 
W tym celu Pryłukow wynajął dwu prywa­
tnych detektywów, którzy mieli Naumowa po 
dokonaniu mordu przytrzymać i oddać w rę­
ce sprawiedliwości, Tarnowska zaś dla wła­
snego bezpieczeństwa odebrała od Naumowa 
przyrzeczenie, źe na wypadek, _ gdyby go 
schwytano, usunie wszelkie podejrzenia co do 
niej. Pryłukow był pomocny w wykonaniu 
zamiaru Tarnowskiej, gdyż miał w tern osobi­
sty interes: spodziewał się bowiem usunąć z 
drogi naraz obu swych rywalów.

W całą aferę wtajemniczona była — 
zdaniem dr. Federa — także Periei owna. 
gdyż omówienie całego placu morderczego 
odbywało się w obecności i przy udziale Pe- 
rierównej.

W tem miejscu przychodzi do ostrej 
kontrowersyi miedzy obrońcami Penerownej 
i adw. dr. Federem, tak, iż przewodniczący 
musi kilkakrotnie wzywać obrońców Pene- 
równej, by nie przeszkadzali _ dr. łederow i 
w kontynuowaniu jego wywodów.

Dr Feder omawiał z kolei bardzo szcze­
gółowo znane szczegóły z dnia, poprzedzają­
cego zbrodnię, a w szczególności depesze Tai- 
nowskiei do Pryłukowa, w których bron, ja­
kiej miał użyć Naumow przy dokonaniu zbro­
dni, oznaczana jest wyrazami: „gorące lub
zimne potrawy". _ _ ,

Na tem o godzinie 12 w południe od­
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do godziny 2 po południu.

(Rozpraw a popołudniowa).
Na rozprawie popołudniowej przeszedł 

z kolei dr. Feder do omówienia samej zbro­
dni. poczem wskazał na obojętne zachowanie 
się Tarnowskiej, gdy otrzymała od hr. Ko- 
marowskiego rozpaczliwą depeszę, powołującą 
ją  do Wenecyi. Tarnowska — mówił zastęp­
ca oskarżycielki prywatnej — co do swego 
udziału w zbrodni złożyła obszerne zeznania 
w sądzie wiedeńskim, a zeznań tych, ja  ob­
ciążających, nie udało się jej tutaj niczem 
obalić.

Gzyż — jeżeli dobrze zastanowimy się 
nad wszystkimi szczegółami zbrodni — mo­
żna jeszcze — ciągnął dr. Feder — mówić
0 chorobie umysłowej, a przynajmniej o zwy­
rodnieniu Tarnowskiej? Nie.... Panowie sę­
dziowie przysięgli na podstawie wyników roz­
prawy z pewnością przyszli już do przekona­
nia, iż Tarnowska ‘jest owym spiritus movens
1 zarówno ona, jak i inni podsądni współdzia­
łali w zbrodni przy zdrowych zmysłach i z ca­
łym rozmysłem. O Naumowie można tylko 
powiedzioć, iż byłby zbrodni nie dokonał, 
gdyby nie była go do niej nakłoniła Tar­
nowska. Pryłukow natomiast był nietylko po­
mocny w wykonaniu tej zbrodni, lecz także 
wziął w niej w rzeczywistości czynny udział.

Wprawdzie mówiono tutaj, iż Tarnow­
ska wywierała wpływ czarodziejski na swe 
otoczenie, tak, że temu wpływowi ulegali na­
wet dozorcy, pilnujący ją  w więzieniu, lecz 
rny mamy ją  tutaj przeszło miesiąc przed 
sobą, a przecież nikt z nas nie został przez 
nią oczarowany, przeciwnie, osoba jej budzi 
w nas tylko wstręt. Przedstawiła się nam 
bowiem Tarnowska jako hochstaplerka, po­
zbawiona najprymitywniejszych zasad moral­
ności, jako kobieta występna, nie mająca 
żadnych skrupułów. Jaką jest Tarnowska, 
najlepiej charakteryzują ją  cyniczne słowa, 
które wypowiedziała do swej pokojowej, gdy 
otrzymała wiadomość o śmiertelnem zranie­
niu hr. Koniarowskiego: „Nie mam szczęścia!"

O b r o ń c y  T a r n o w s k i e j  zaprzeczają
temu.

Dr. F e d e r :  A jednak tak zeznali przez 
was powołani świadkowie.

Następnie przeszedł zastępca oskarży­
cielki prywatnej do omówienia roli. jaką 
odegrała w całej tej sprawie Perierówna” 
Wprawdzie — mówił dr. Feder — wyślizgi­
wała się nam z rąk Perierówna podczas ca­
łej rozprawy, jak wąż, a mimo to twierdze, 
iż to ona prowadziła kochanków Tarnowskiej 
do sypialni swej pani i była powiernicą naj­
skrytszych myśli i zamiarów Tarnowskiej. 
Twierdzenie Perierównej, iż rzekomo nie ro­
zumiała wymienianych telegramów między 
Tarnowską a Pryłukowem wcale nie zasłu­
guje na wiarę, gdyż — jak wykazała prze­
prowadzona rozprawa — Perierówna była 
wtajemniczona we wszystkie szczegóły mor­
derczego planu.

Kończąc swe wywody, podniósł dr. F e­
der, iż werdykt sędziów przysięgłych powi­
nien okazać, że obcokrajowcy, przybywający 
do Włoch nie są tam tylko uważani za przy­
byszów, lecz za gości i źe sprawiedliwość 
włoska umie uszanować ich prawa.

Na tem o godz. 4.36 po południu odro­
czył radca F u s i n a t o  dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 2 po południu. Przemawiać 
będzie prokurator Randi. X .

zagranicznych, że wobec niechęci rządu chiń­
skiego co do przyjęcia r e g u l a m i n u  że­
g l u g i  n a  r z e c e  S u n  g a r  i, rząd rossyjski 
czeka do 1 lipca b. r. Jeżeliby Chiny i wów­
czas zajęły dotychczasowe stanowisko odmo­
wne. rząd rossyjski zastrzega sobie wolną 
rękę w żegludze na tej rzece.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

OSTATNIA POCZTA.
* R a d a  n a c z e l n a  p o 1 s k i e g

S t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  odbędzie swe 
posiedzenie plenarne w Tarnowie, w sali tam 
tejszej Rady powiatowej w niedzielę, dnia i 
maja o godzinie 11 rano z następującym po 
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie wydziału 
Rady naczelnej. 2. Założenie Towarzystwa po 
litycznego P. S. L. 3. Objęcie Przyjaciela 
Ludu  na własność stronnictwa. 4. Zmiany w 
zarządzie stronnictwa. 5. Wnioski i interpe- 
lacye. ________ _

=  FremdenUatł donosi, że prezes ga­
binetu węgierskiego hr. K h u e n - I J e d e r  va- 
r y  przybył wczoraj do Wiednia i w południe 
był na posłuchaniu u Najj. Pana.

=  I z b a  p a n ó w  S e j m u  p r u s k i e ­
go rozpoczęła wczoraj dyskusyę nad reformą-
wyborczą do Sejmu.

Prezydent ministrów B e t h m a nn-H o 1 1 
w eg  podziękował Izbie panów i jej hoinisyi 
za gotowość rozwiązania tej kwestyi w spo­
sób dla rządu możliwy do przyjęcia, poczem 
odpierał zarzut, jakoby rząd miał na celu wy­
kluczyć współdziałanie centrum na rzecz in­
nych stronnictw. Rząd — mówił premier ga­
binetu pruskiego — dowiódł dotychczas, że 
jest gotów pracować rzeczowo z wszystkiemi 
stronnictwami, ale musi on wystrzegać się 
zbytniej ustępliwości, która narażałaby jego 
powagę. Możliwem do przyjęcia dla rządu 
rozwiązaniem tej kwestyi jest wniosek p. 
Sckorlemera. Mówca prosił przeto Izbę pa­
nów o przyjęcie tego wniosku, oraz o zała­
twienie ustawy, gdyż wynik ujemny obrad 
byłby połączony z wielką szkodą dla kraju.

Po krótkiej dyskusyi, Izba przeszła na­
stępnie do rozprawy szczegółowej i przyjęła 
pierwsze cztery paragrafy ustawy w brzmie­
niu uehwalonem przez koinisyę.

=  W e w ł o s k i e j  I z  loi e p o s ł ó w  
wygłosił wczoraj prezydent ministrów Ln- 
zatti program nowego gabinetu. Mówca o- 
inawiał szczegółowo sprawę reformy finan­
sów, poczem zapowiedział szereg reform spo­
łecznych i ekonomicznych, a w szczególno­
ści ustawę przeciw lichwie mieszkaniowej i 
tyczącej się środków7 żywności. Ustaw7a o mie­
szkaniach ludowych ma być również ulepszo­
na. Dalej zapowiedział premier włoski obo­
wiązkowe ubezpieczenie wszystkich robotni­
ków rolnych na w7ypadek niezdolności do 
pracy i na wypadek śmierci. Ma to być no­
wym krokiem na polu obowiązkowego ubez­
pieczenia robotników wogóle. Z kolei zapo­
wiedział także reformę wyborczą. Wskazał 
dalej na dobry stosunek Włoch do mocarstw 
trój przymierza, o czem świadczy ostatnia wi­
zyta kanclerza Rzeszy niemieckiej w Rzymie 
i wymiana serdecznych depesz między wło­
skim ministrem spraw zagranicznych a hr. 
Aehrenthalem. Niemniej utrzymują Włochy 
szczery stosunek przyjaźni z Francyą, An­
glią i Rossyą.

=  Na wczorajszej R a d z i e  m i n i ­
s t r ó w  f r a n c u s k i c h ,  minister spraw za­
granicznych Pichon omawiał różne kwestye 
polityki zagranicznej, w szczególności sprawę 
kreteńską. Minister marynarki zapowiedział, 
że wkrótce rozpocznie się budowa dwu no­
wych krążowników.

=  K r ó l  E d w a r d  — jak donoszą z 
Londynu — przyjął wczoraj prezydenta mi­
nistrów angielskich Asąuitha.

A n g i e l s k a  I z b a  l o r d ó w  przyjęła 
ustawę finansową po krótkiej dyskusyi jedno­
myślnie.

Parlament angielski odroczył się do 26
maja.

=  Poseł rossyjski w Pekinie, Korosto- 
wec, oświadczył chińskiemu ministrowi spraw

K raków , 29 kwietnia. (Tel. pr.) Wczo­
raj odbyło się doroczne posiedzenie wydziału 
pow. Kasy oszczędności w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Skrzyńskiego. We­
dług sprawozdania dyrekcyi stan wkładek z 
końcem ubiegłego roku wynosił 3,362.703 K. 
Ogólny obrót kasowy wynosił 63,998.894, 
stan pożyczek hipotecznych 16,412.844, stan 
weksli 4,255.110. Ogólny zysk z normalnych 
obrotów kasowych 124.722. Fundusz rezer­
wowy, t. j. właściwy majątek Kasy 1,005.319 
koron.

Wydział przyjął sprawozdanie dyrekcyi 
do wiadomości i udzielił jej absolutorium. 
Z czystego zysku przeznaczono na użyteczne 
celo w powiecie krakowskim 16.200 K., mia­
nowicie 1.0.000 na roboty w pow. krakow­
skim około dróg celem dostarczenia zarobku 
ludności, dalej 300 K. dla Zakładu głucho­
niemych we Lwowie, 1000 K. na fundusz 
ochronek Jubileuszowych im. Ces. Franciszka 
.Józefa, 200 K. dla koła I. T. Szkoły lud, w 
Krakowie i t. d.

C hrzanów , 29 kwietnia. (Tel. pr.) Dziś 
około 8 rano agent policyi krakowskiej, na­
zwiskiem Rzeszowski, przydzielony do staro­
stwa w Chrzanowie, spotkał w alei Henryka 
dwu mężczyzn i zażądał od nich łegitymaeyj. 
Na to jeden z nich dobył rewolweru, strze­
lił w prawe oko agenta i położył go tru­
pem na miejscu,-poczem obaj zbiegli. Żan- 
darmerya zarządziła poszukiwania zbiegów. 
Z Krakowa wydelegowano komisarza policyi 
Krupińskiego i agenta Karcza celem dalszych 
zarządzeń.

W iedeń, 29 kwietnia. P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Aelirenthal wyjechał wczo­
raj do Abbazyi do swej rodziny.

W iedeń, 29 kwietnia. Wiadomość je­
dnego z pism w Pradze o urlopie szefa se- 
kcyi w Ministerstwie kolei br. Forstera i o 
rzekomych powodach tego kroku jest, jak 
Fremdenblatt na podstawie upoważnienia o- 
świadcza, bezpodstawna.

B erlin , 29 kwietnia. (B. Wolffa). Dy­
widenda Towarzystwa kolei Warszawskó-Wie- 
deńskiej wynosi 73 prc.

P ary ż , 29 kwietnia. Z Tulonu dono­
szą do Journalu, że krążownik pancerny „Ju- 
les Michelet" oti-zyinał rozkaz trzymania się 
w pogotowiu do odpłynięcia. Cel podróży nie­
znany.

P ary ż , 29 kwietnia. Z powodu zamiaru, 
z jakim oświadczyli się deputowani kreteń- 
scy, złożenia królowi greckiemu przysięgi 
hołdowniczej, rząd turecki zawiadomił mo­
carstwa opiekuńcze, że nie ścierpi takiego 
naruszenia swych praw zwierzchniczych. We­
dług' wiadomości, pochodzących bezwątpienia 
z ministerstwa spraw zagranicznych, cztery 
mocarstwa opiekuńcze postanowiły obecnie 
uczynić przez swych konsulów rządowi kre- 
tenskiemu przedstawienia, a celem poparcia 
tych przedstawień wysłać okręty wojenne do 
Kanei. Rozkaz dany krążownikowi „Jules 
Michelet" jest w związku z tą sprawą.

L ondyn, 29 kw ietnia.” Zgromadzenie 
maszynistów i palaczy kopalni węgla w połu­
dniowej Walii, reprezentujące 47"kopalń po­
stanowiło jednomyślnie wypowiedzieć służbę, 
z dniem 1 maja. Powodem jest nieuwzglę­
dnienie propozycyi robotników co do nowego 
uregulowania płac.

K onstan tynopol, 29 kwietnia. Miedzy 
Izbą a senatem grozi poważny konflikt. Zre­
widowana przez Izbę na podstawie zasady 
zwierzchnictwa ludu konstytucya postanawia 
mianowicie, że dwie trzecie senatorów ma 
być wybranych, jedna trzecia mianowanych 
przez sułtana i że mandaty wszystkich sena­
torów trwają lat 9. W senacie”, który obe­
cnie zajmuje się konstytucya, przeważa zda­
nie, że należy obstawać przy prawie sułtana 
mianowania wszystkich senatorów i to jako 
dożywotnich członków senatu.

K onstan tynopo l, 29 kwietnia. Dzisiej­
szy selamlik nie odbędzie się, bo sułtan musi 
jeszcze przez kilka dni uważać na swoje 
zdrowie.

Spraw a H o frich te ra .
W iedeń , 29 kwietnia. Korr. Wilhelm  

donosi: W końcowych przesłuchaniach obwi­
nionego o zamach na oficerów sztabu gene­
ralnego zapomocą pigułek z trucizną, uwię­
zionego d. 22 listopada r. z. w Linzu poru­
cznika Adolfa Hofrichtera dano mu możność 
poznania całego obciążającego go materyału 
dowodowego, Hofrichter przyszedł do przeko­
nania, że trudno dłużej przeczyć. Wczoraj ka­
zał się zaprowadzić do sędziego śledczego i 
wśród widocznej walki wewnętrznej p r z y -

o-niKi  z t r u c i z n ą  i u  o f i c e r o m  s z t a ­
b u  g e n e r a l n e g o ,  aby usunąć ich z drogi 
i aby sam ponownie został powołany do szta­
bu generalnego. Dokonał tego z miłości do 
żony, pragnąc zabezpieczyć jej przyszłość.

Wobec zmienionej sytuacyi, postępowa 
nie żony Hofrichtera nie jest bez zarzutu 
dlatego po powrocie jej z Linzu do Wiednia 
wezwano ją  na policyę, gdzie do tej chwili 
jest przesłuchiwana.

W ied eń , 29 kwietnia. Korr. Wilhelm  
donosi jeszcze o sprawie Hofrichtera: Leka­
rze wojskowi, którzy Hofrichtera kilkakrotnie 
w więzieniu badali, zapewnili go. iż o ile 
oni znają materyał dowodowy, niema dla 
Hofrichtera zupełnie nadziei, aby przez pozór 
obłąkania mógł się uniewinnić lub osłabić 
dowody winy. Już w dniach ostatnich znać 
było ciężką walkę wewnętrzną, jaką prze­
chodził.” Ostatnie dni doprowadziły go do de- 
cyzyi przyznania się do czynu.

W zlo ty  aw iatorów .
W iedeń, 29 kwietnia. Przy próbach 

wzlotu, przedsięwziętych wczoraj przez poru­
cznika pionierów Mullera aparatem Bleriota 
na łące w Semmering pod Wiedniem, aero­
plan nagle przechylił się i spadł z wysoko­
ści 15 metrów na ziemię. Aparat został zni­
szczony. Porucznik Muller wyszedł bez 
szwanku.

B ruksela , 29 kwietnia. 'Gdy balon 
„Belgien" po locie nad miastem wprowadzo­
no do hangaru, ludzie obsługujący go za 
wcześnie wypuścili z rąk liny. Balon z czte­
roma osobami wzniósł się ponownie, po kró­
tkim jednak czasie podróżni szczęśliwie wy­
lądowali w pobliskiej miejscowości.

W ybory we F rau cy i.
F o ix , 29 kwietnia. Delcasse został wy­

brany większością 65 głosów.

P ow stan ie  A lbańczyków.
K onstan tynopo l, 29 kwietnia. Według 

urzędowych wiadomości wojsko tureckie oto­
czyło przesmyk Ifacanik z czterech stron i 
poczyniło wszelkie przygotowania, aby po­
wstańców wziąć do niewoli. Staną oni przed 
sądem wojennym. Do powstańców w Ipek 
wysłano deputacyę celem pośredniczenia. Sy- 
tuacya jest niezmieniona.

P o łożen ie  w K ró lestw ie  P o lsk iem  
i  w B ossyi.

W ilno , 29 kwietnia. (Tel. pr.) Admi­
nistrator dyecezyi rzymsko-kat. zbadał w mia­
steczku Janiskach, w pow. wileńskim, przy­
czyny sporu Polaków z Litwinami o język 
podczas nabożeństwa i w obecności licznych 
tłumów ustanowił porządek nabożeństw i 
spowiedzi w obu językach, uznając za konie­
czne wprowadzenie dodatkowego nabożeństwa 
wyłącznie w języka polskim.

Odessa, 29 kwietnia. (Tel. pr .)  Komi- 
sya gubernialna do spraw związków i sto­
warzyszeń pozwoliła na wznowienie działal­
ności polskiej instytucji oświatowej pod na­
zwą „Dom polski" w Odessie.

llad o m , 29 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Otwarto tu zorganizowaną przez Koło Samo­
pomocy przemysł.-handlowej w Warszawie 
wystawę ruchomą prób i wzorów przemysłu 
krajowego, która tu zatrzymała się na 4 dni 
w drodze z Częstochowy do Piotrkowa.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W iedeń, 29 kwietnia 1910. Zamknięci 
jiełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minu 
;0. Akeye austryackie.go Zakładu kredytc 

wego 664'50, Akcye węgierskiego Zakład 
kredytowego 822-50, Akcye Anglobank 
313‘75, Akcye Unionbanku 593'25, Akcy 
Landerbanku 499-50, Akcye Bankverein 
54D25, Akcye Bodencredit 1217'—, Akcy 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683*-—- 
Akcye kolei państwowych 747-75, Akcy 
kolei Południowej 119’—, Akcye kolei Elbe 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5400'— 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcy 
Alpiny 746 '—, Akcye Rima Muranyi 672-75 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600-— 
Akcye Fabryki broni 682'—, Akcye Ture 
ckie tytoniowe 404-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 876-— 
Obligacyc węgierskiej indemnizacyt 93-90 
Renta majowa 94'35, Austryacka Renta ko 
ronowa 94-25, Węgierska Renta koronowi 
92-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto 
wego ziemskiego 98'65, 4 prc. Listy Banki 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban 
ku hipotecznego 99-50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
Cukiernia I w eranda otwarte od godziny 7 rano do ±2

NADESŁANE

Zwraca się uwagę na anons firmy J ó z e f  
Schuster we Lwowie.

Sjecyalista chorób wenerycznych i sttrnych 
Dr, B. RENTSCflNER

Lwów, ul. Krakowska 20, (. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dom frankowy i kantor wymiany
poleca

Schowki depozytowe (Safe Deposits)
w  ogniotrwałych kasach pancer­
nych w  piwnicach swego nowego 
gmachu dla wyłącznego użytku 
deponujących pod własnym klu­

czem.
Prospekty i cenniki na żądanie.

& « k a l  L i l i e n .

C E i r i l K  

Lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, d n ia  29 kw ietnia. p łacą żądają

w aluta kor.
I .  Akeye za sztukę. K h ii  h

B anku h ip . gal. po200 zł. (400kor.) 682 - 690 -
B anku gal. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 428 - — —
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 - 574 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 450 - 500 -

II. L isty zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40
„ „ 4%  pr. w. a. los w 50 1. 0 99 U) 99 80

„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. ^ 93 60 94 30
„ kraj. 41/* pr. w. a. los w 51 1. 9 100 - 100 70
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1. 0 94 20 94 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ^
pierw sza e m i s y a ) .......................,N 96 - — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41%  l a t .............................^ 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t .......................^ 93 40 94 40

III. Oblig*! za 100 kor. 0

Gal. funduszu prop in . 4 pr. w. a. s 97 50 98 20
Buków. fund. p ropin . 5 p r. w. a. o 101 - 101 70
Komun. B anku kr. 5 pr. (2 em.) a — — _ _

„ 4 % p r. (3em .) p 99 70 100 40
n ,i .. 4 Pr * el11*) M 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... 93 20 93 90
Pożyczka m. K rakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . . 90 80 91 50

„ 4 konwen. . 93 - 93 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ............................. 93 50 94 20
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 1O1—< 130 -

Y. Monety.
D ukat a e s a r s k i .................................. 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 20
100 rub li rossyjskleh  srebrnyoh 250 - 254 -

papierowych 253 20 255 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 20 117 70

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 27 kw ietn ia  1910.

p łacąA. Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot

m a j - l i s to p a d ...............................................94'35
styczeń-łipiec ......................................... 94*25

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p io ń ...............................................98*50
k w ieo ień -jo aźd z je rn ik ..............................98*55

żądają

94*55
94*45

98*70
98*75

Koronowa w aluta. p łaeą żądają
Losy z i*. 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. — — * —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171*90 175*90
,. „ 18 '0 po 100 zł. 4 p r. . . 242*50 246*50
„ „ 1864 po 100 z ł......................... 331*50 337*50
„ „ 1864 po 50 z ł...........................  330 -  336—

L isty  zast. dom enpańst. po 120z ł.5 p r . 288*50 290*50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r. . . . . . . . 117*40 117*60

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ............................................. 94*25 94*45

C. O b lig acy e  k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 95*— 96—
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 115*55 116*55
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akeye) . . . .  452*50 454*50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5%  p r ............................................ 118*50 119*45
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 94*25 95*25
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................  94*75 95*75

O b lig ac y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 104*50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................................. 95*85 96*85
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 p r. . . . . . . .  96*— 97—
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................  97*10 98*10
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97*50 98*50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re .......................  98*75 99*75
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

z r. 1888, 4 p ro .......................  96*45 97*45
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
- z r. 1891, 4 pro....................................  96*75 97*75
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r.' 1898, 4 p re ....................... 96*80 97*80
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 pro .......................  96*40 97*40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .................................................  94*75 95*75
Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 95*25 96*25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................. 95*10 96-10
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . . 116*25 117*25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta ren ta  4 p r ...............................113*80 114—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92*40 92*60
„ obi. p r. reguł. Cisy 4 pre. . 77*90 78*90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2*27*75 233*75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 227*25 233*2-5

Już wyszedł

Knryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lw ów , pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 kwietnia 1910

Hotel George’a.
PP. F. Wasilkowski z Bossyi, S Moy- 

sa z Rudnik, M. Ledóchowska z Rossyi, E. 
Lehmann z Erancyi, J. Babski z Bossyi, A. 
Jełowicki z Szutrominiec.

Hotel Imperial.
PP. E. Wolicki z Wilna. G. Sokołow­

ski z Wilna, W. Makarów z Wilna, dr. M. 
Wasiljew z Warszawy, H. Suehestow z Wie­
dnia, Z. hr. Lanekoroński z Tartakowa.

■ w  n c c 3 T „

Hotel Francuski.
PP. dr. Z. Jachimecki z Krakowa, L. 

Kaściński ze Staruni, M. Mochnacki z Dela- 
tyna, dr. J. Lisowski z Buezacza, dr. J. 
Goldberg z Tarnowa, dr. J. Rosenberg z 
Ozerniowiec, G. Żebrowska z Rossyi, A. Kra­
jewski z Ohladowa.

Hotel Grand.
PP. dr. A. Modrzewski z Kijowa, M. 

Łązyńsky z Kijowa.

Hotel Stadtmiillera.
PP. W. Kurytowicz z Sanoka, E. Pu­

chalski z Dworek.

Hotel „Austria".
PP. S. Malinowski ze Zborowa, S. Łu- 

komski z Krakowa, J. Matkowicz z War­
szawy.

Hotel Sans-souci.
P. M. Benesz z Rossyi.

Hotel Vietoria.
P. E. Torczyński z Bossyi.

Koronowa w aluta. płacą

E. Obligacye Indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................94—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 93*85

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103*25 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. p rop inacy jne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyezka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
R enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. .112.25 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 245*10

93*35

100*75
93*30
97*25

żądają

90—
94*85

104*25

94*35

101*75
94*30
98*25

Koronowa waluta. płaca
Palfy  40 zł. m. k .......................  250—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65*25

węg. tow. 5 zł. . . 41*75
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. 70—
Salina 40 zł. m. k ...........................281—
Pożyezka m iasta Salzburga 20 zł. . 115—

żadaja 
270—  

69-25 
45*75 
76—  

293 —

90*65 91*65

118*25
248*10

(J. L isty zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 4%  pr. . . 100*50
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94*55

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 301*50
„ „ „ 1889 3 pr. 282 25

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101*25 
„ 4 pr. 94—

Gal. akc. b. hip. 10 p r. prem. los 5 pr. 109*75
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr. . 99*25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93*75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 92 95
„ 4 pr. los. 41 lat 95—

„ „ „ „ 4 pr. stare . 96*50
Banku kraj. d la  Galieyi Lodomeryi 

4%  pr. 51%  lat zw rotna . . . 100—
B anku krajowego oblig. komun. 3

em isya 42 lat 4%  p r ...............................99*75
Banku kr. obi. kolej. żel. 57‘/a 1. 4 p r .  93*20
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. . 98*75

„ ,, „ 50 lat w. k. 4 pr. *98*95

131*50
95*55

307*50
288*25
102*25
95—  

110*75
99*75
94*75
93*95
96—

100*75

100*7-5
94*20
99*75
99*95

I I . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozem.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód., za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 p r .

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakł. krad. d la  handl, i przern. 100 zł.
Cl ary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł. .
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka m iasta L ubiany  20 zł.

113 — 113*80
112-— 113* —

89-10 90*10

94*60 95*60

102— 103*-
99*75 — • —

29*85 33*85
535— 545—
236— 246* —
114- — — * -
120— 125—
81*85 87*85

J .  A keye  banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 314*55
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . 3685—
Zakł. kred. dla hand lu  i przem . . 664*10
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 825*60
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 687—
Gal. banku hip . 200 z ł.........................  683—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 428 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498*90

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1788—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 592—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256*50 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . .  256 —

315-55 
3695—  
665 10 
826*60 
691 — 
686 —

499*90
1793—

593—
257*50
257—

K. A k eye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 441*50 445—
„ akeye zakład. 200 zł. 410*— — —

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5400*— 5440—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 406*50 407*50

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 566 — 570—
„ Lwów-Kleparów- aworów loka!.
400 kor....................................................  334 50 337—

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. 1122*— 1128—

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  węgla w Briix 100 zł. 740—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 871* —
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 747—
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2595—  
Sehodniey 500 kor...................................  526—
Tur. zarz. tytoniow. -500 franków  . 403.—
Tri fali. tow. kop. węgla 70 zł. . . 282 —

744—  
880—  
74S -  

52605" — 
531- — 
406* — 
285 -

M. W e k s l e .
Berlin za 100 m arek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240*70
Paryż za 100 f r a n k ó w. . . .  95*32%
Petersburg  za 100 rubli 5%  p r. 253*50
Niem ieckie banki . . , " . . 117*42%
W łoskie b a n k i ............................  94*77%
Francusk ie  b a n k i ....................... — —
Szwajcarskie b a n k i ..............................95*20

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ....................................11*38
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——
20-franków ka . . . . . . .  19*09
2 0 -m a rk ó w k a ........................* . . 23*48
R ossyjski pó łim peryał i . . — —
Niein. banknoty za 100 m arek . 117*40
W łoskie banknoty za 100 l ir  . 94*75
R ub le . . .  ............................  2*53 V,

241—
95*47%

254*50
117*65

94*92%

95*35

11*42

19*11
23*52

117*62%
95—

2*54%

n K I K M U r i K  ®  J Ę  J t t  «  Y .

Licytacye.
L. cz. E. 789/9 (87) (4643 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Salomona Samuelego we 

Lwowie odbędzie się dnia 3 czerwca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 18 licyta- 
eya realności obj. lwh. 384 i 553 ks. gr. 
gm. kat. Kudobińce wraz z przynależnościa- 
mi lwh. 384 składająeemi się z inwentarza 
żywego i martwego i sztachet.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione lwh. 384 ks. gr. gm. kat. 
Kudobińce na 11.265 kor., lwh. 553 ks. gr. 
gm. kat. Kudobińce na 6025 kor., przyna­
leżności zaś na 478 kor.

Najniższa cena wynosi dla lwh. 384 z 
przynależnościami kwotę 7828 kor. 66 hal.,

zaś dla lwh. 553 kwotę 4016 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu­
rze Nr. 27.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 15 kwietnia 1910.

L. cz. E. 179/10 (4) (4639)
Dnia 2 czerwca 1910 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. I. licytacya 1/4 czę­
ści lwh. 578 gm. Tłuste miasto pgr. 628 
obszaru 1 ha. 74 ary 8 m8 stanowiącej rolę. 

Wartość wynosi 829 kor.
Najniższa oferta wynosi 552 kor. 66

hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta

przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie.

C. ik. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tłuste, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. E. 4284/9 (3) (4865)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 24 lutego 
1910 liczba czynności E. 4284/9 (2) sprze­
dane będą dnia 23 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w Huczku w drodze pu­
blicznej licytacyi: Przyrządy wiertnicze.

Przedmioty te można oglądać dnia 23 
maja 1910 między godziną 9 a 10 przed po­
łudniem w Huczku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 lutego 1910.



L. cz. E. 1318/9 (7) (4775 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Mechla Drimera odbę­
dzie się dnia 6 maja 1910 o godz. 12 w 
południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 2004 
gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 16.766 koron 
11 hal.

Najniższa cena wynosi 11.177 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19 marca 1910.

L. cz. E. 41/10 (9) (4781 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 7 licytacya realnośei lwh. 2850 
ks. gr. Jaworów wraz z przynależnośr-iami 
składająeemi się z bramy, furtki, śmieciarki, 
parkanu, brukowania wartości szacunkowej 
23.735 kor. 21 hal., zaś przynależności na 
370 kor.

Najniższa cena wynosi 12 052 k-r. 61 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 21 kwietnia 1910.

jącej się z jednej parceli murawnika nadają­
cego się pod budowę i

3. połowy lwh. 64 gminy tej samej 
składającej z chaty, chlewa, roli, łąki i pa- 
stwika wraz z przynaleźnościami, składają- 
cemi się z płotu dokoła ogrodu, drzew le­
śnych i owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę,
są ocenione:

1. na 1.600 kor.,
2. na 100 kor.,

zaś ad 3. na 1.920 kor., przynależności zaś
tej ostatniej na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1066 kor. 
66 hal., ad 2. 66 kor. 66 hal., ad 3. 1.846 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

łiym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 16 kwjetnia 1910.

L. cz. E. 2376/9 (6) (4808 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr.
licytacya realnośei:

1. lwh. 330 gm. Jaworow wartości sza
cunkowej 550 kor., .

2. lwh. 479 gm. Jaworów wartości sza­
cunkowej 1.850 kor., / .

3. lwh. 3459 gm. Jaworów wartości
szacunkowej 20 kor.,

4. połowy 123 gm. Jaworów wartości
szacunkowej 300 kor.,

5. połowy 476 gm. Jaworów wartości 
szacunkowej 125 kor.,

6. połowy 477 gm. Jaworów wartości 
szacunkowej 781 kor. 70 hal.

Najniższa eena wynosi: co do 1 lwh 
330 -  366 kor. 67 hal., 2. lwh. 479 -  
1.283 kor. 33 hal., 3. lwh. 3459 -  13 kor. 
33 h ,  4. 1/2 lwh. 123 -  200 kor, 5. 1/2 lwh. 
476 -  62 kor. 50 h ,  6. 1/2 lwh. 477 -  390 
kor. 85 h a l, poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, 19 kwietnia 1910.

ciężary
obecnie J UZl "  "i,__
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bawa, dnia 13 kwietnia 1910.

L cz. E- VIII/ 1166/8 (29) (4803 2 —2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Seemanna w Dro­
hobyczu, zastąpionego przez ad w. dr. Izydora 
Lauterbacha, odbędzie się dnia 18 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 licyta­
c ja  przysługującego Zygmuntowi Biesiade: 
ckiemu i na jego rzecz na k. C. p. 18, 43 i 
46 lwh. 980 kg, Tustauowiee wpisanego 
26 pre. udziału w polegającym z daty Dro­
hobycz 5 sierpnia 1908 prawie naftowej eks­
ploatacyjnej dzierżawy pgrt. 2519/3 i 2522 
w Tustanowicaeh (kopalnia „Bieaiadeeki") 
wraz z przynaleźnościami, składająeemi się 
z dwóch otworów świdrowych, urządzeń i 
narzędzi kopalnianych oraz budynków kopal­
nianych.

Powyższe udziały kopalniane wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 23.400 
koron, przynależności zaś na 1,194 kor. 60 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 8.198 koron 20 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 14 kwietnia 1910.

L. cz. E. 149 10 (4) (4871)
Dnia 20 maja 1910 godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całych realności objętych 
lwh. 36 i 422 gra. Telacze składających się z 
1 1/3 morga ornej roli.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione a to I. lwh. 36 na kwotę 
120 kor, II. lwh. 422 na kwotę 360 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi eo do I. lwh. 36 gm. 
Telac-ze 80 kor, II. lwh. 422 gm. Telacze 
240 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 17 kwietnia 1910.

L. cz. E. 954/12 (4863)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Falika Gottesfelda, kupca 
w Budzanowie odbędzie się dnia 30 maja 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w binrze Nr. 5 licytacya 
realnośei lwh. 702 ks. gr. gm. kat. Budza- 
nów, w skład której wchodzą parcela bud. 
lk. 610 z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi oraz grunt. lk. 932, 934, 
1989, 1997, 2067/2 wraz z przynależnościa- 
mi, składająeemi się ze sadu i lasu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 24.700 k o r, przynależności
zaś na 2.100 kor.

Najniższa cena wynosi 17.866 kor. 66 
hal. zpn, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 15 kwietnia 1910.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad a) na 80 kor. 75 h a l, ad 
b) 880 kor. 37 hal.: przynależności ad a) na 
205 k o r, ad b) 22 kor." 50 h a l, — razem 
1.198 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 800 ko r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia' i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 12 kwietnia 1910.

L. cz. E. 5014/9 (9) E. 66/10 (8) E. 555/10 
(8) E. 567/10 (1) (4690)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od­

będzie się każdoeześnie o godzinie 10 przed 
południem licytacya:

A) dnia 3 czerwca 1910:
1. realnośei lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 

Porzecze lubieńskie składającej się z domu 
z chlewem i poddaszem, piwnicy i gruntów 
obszaru 22.941 m. kw. ocenionej na 4896 
kor.;

2. realności lwh. 107 ks. gr. gm. kat. 
Bzeczyezany, składającej się z chaty, stodo­
ły, szopy, piwnicy i gruntów obszaru 18833 
m. kw. ocenionej na 2471 kor.

B) dnia 7 czerwca 1910:
3. a) połowy realności lwh. 201 ks. 

gr. gm. kat. Artyszczów składającej się z 
roli obszaru 5051 m. kw. Oleksy Dmytry- 
szyna własnej, ocenionej na 200 kor.;

b) realności lwh. 672 ks. gr. gm. kat. 
Kierniea składającej się z łąki i roli obsza­
ru 7521 m. kw. ocenionej na 750 kor.;

c) połowy realności lwh. 668 ks. gr. 
gm. kat. Kierniea, składającej się z roli ob­
szaru 3277 m. kw. Michała i Maryi Bobków 
własnej, ocenionej na 150 kor.

4. realności lwh. 373 ks. gr. gm. kat. 
Powitno składającej się z domu parterowe­
go murowanego, wraz z gruntem podbudo- 
wlanym obszaru 141 m. kw. ocenionej na 
J 200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: 

ad 1. 8264 kor, 
ad 2. 1647 kor. 32 h a l, 
ad 8. a) 133 kor. 32 h a l,

b) 500 kor.,
c) 100 ko r, 

ad 4. 800 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem po lno- 
szoes.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nić'’ mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia 2 kwietnia 1910.

L. cz. 4357/9 (4) (4819 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Schapiry, kupca 
w Magierowie, odbędzie się dnia 20 maja 
1910 o godz. 8 minut 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Eawie licytacya:

1. całej realności objętej lwh. 1431 
gm. Buda manasterek składającej się z je­
dnej parceli roli,

2. całej lwh. 905 tejże gminy składa-

„Gazeta Lwowska" Nr. 97 z

L. cz. E. 4044/9 (5) (4872)
Dnia 20 maja 1910 o godzinie 9-30 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 1756 ks. gr. gm. Podhajce, składającej 
się z pb. 145 na której stoi dom i kaflarnia 
oraz pgr. lk. 452,2 i 458 stanowiących o- 
gród.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1283 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 855 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

dnia 30 kwietnia 1910.

L. ez. E. 741/10 (5) (4738)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gerschona Batha jako ce- 
syonaryusza Fedora Mełnyczuka s. Wasyla 
odbędzie się dnia 2 czerwca 1910 o godzi­
nie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya:

a) realności onj. lwh. 53 ks. gr. gm 
Berezów niżny składającej się z pgr. 1686 
droga i rola obsz. 67 sąż.2 i z p. bud. 88 
obsz. 54 sąż.2

b) 1/2 realności obj. lwb. 531 ks. gr. 
gm. Berezów niżny składającej się z p. gr. 
448/3 rola obszaru 1406 sążni2 p. gr. 449 
ogród obszaru 872 sążni2 p. gr. 454/3 ogród 
obsz. 189 sążni2, wraz z przynaleźnościami 
składająeemi się ad a) chaty i jednej ja­
błonki ad b) z 9 jabłonek.

L. cz. E. 235/10 (4) (4873)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 112 gra, Dobrzaniea wraz z 
przynaleźnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 8122 kor.

Najniższa cena wynosi 5415 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 kwietnia 1910.
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L. cz. E . 2508/9 (5) (4824)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Gutmana Sommera w Tar­

nowie odbędzie się dnia 8 czerwca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
10/30 części realnośei lwh. 95 ks. gr. gm. 
kat. Żabno objętej, składającej się z 1 parc 
bud. o obszarze 221 sążni2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2125 kor.

Najniższa cena wynosi 1.062 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 kwietnia 1910.

L. cz. E. XVI. 3571/9 (7) (4887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Weinreba odbędzie 
się dnia 3 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. licytacya połowy realności pod 
lk. 169 miasto we Lwowie położonej wyk. 
hip. 146 Śród. ks. gr. m. Lwowa objętej 
Izraela Liebmana własnej, wraz z przynale 
żnościami bliżej w protokole ocenienia E. 
XVI. 3571/9 (4) opisanymi.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 39.589 
kor., połowa przynależności zaś na 821 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 20.205 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr., XVI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1910.

L. cz. E. 381/10 (8) (4771)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Tillingera odbę­
dzie się dnia 2 czerwca 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realnośei ob­
jętych lwh. 2006, 1689, 1697, 543, 883, 
1366, 676 i 1581 gm. Kobaki wraz z przy- 
naleźytościami, w protokole ocenienia opisa- 
nemi, wedle kompleksów gruntów stanowią­
cych dla siebie jednostki gospodarcze.

Nieruchomości te są ocenione: real­
ność lwh. 2006 na 5500 k o r , lwh. 1689 na 
540 kor., lwh. 1697 na 2430 kor., lwh. 543 
na 800 kor., lwh. 883 na 6280 kor., lwh. 
1366 na 520 kor., lwh. 676 na 1620 kor. 
i lwh. 1581 na 740 kor., a względnie kom­
pleks; 1. koło domu (pb. 643 i gr. 2582) 
na 5500 kor., 2. Porub (pgr. 3839/2 i 3839/3) 
na 810 kor., 3. Sawiukiwskij (pgr. 3019/3, 
3019/4, 3021/2) na 2060 kor., 4. „Osered- 
k i“ (pgr. 1361/2, 1361/1 i 1361/3) na 2160 
kor., 5. Bohorodycznyj niwa pgr. 4139 i 
4140 na 1810 kor., 6. Bohorodyezny Kruh- 
lek pgr. 4136 i 4137 na 620 kor., 7. „Pod 
Słobódką większy" pgr. 3068 i 3074 na 
3370 kor. i 8. „Pod Słobódką mniejszy" 
pgr. 3050, 3053, 3054 i 3055) na 2910 kor.

Cena wywołania kompleksu ad 1. wy­
nosi 3666 kor. 66 hal., ad 2. 540 kor., ad
3. 1373 kor. 32 hal., ad 4. 1440 kor., ad

5. 1206 kor. 66 hal., ad 6. 413 kor. 32 hal., 
ad 7. 2246 kor. 66 hal., ad 8. 1940 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz o 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jJ rie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąr 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 18 kwietnia 1910.

L. cz. E. 418/10 (7) (4875)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu 
tutejszego licytacya 18,32 części lwh. 122 
gm. Lipa górna obejmującego pgr. lk. 2521, 
2941/1, 2602/2.

Cena najniższej oferty wynosi 264 kor. 
74 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 6 kwietnia 1910.

L. cz. E. 2662/9 (4) (4826)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli z Koziarów Kożu­
chowej w Siedliszowicach odbędzie się dnia 
1 czerwca 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 115 ks. gr. gm. 
kat. Siedliszowiee, składającej się z jednej 
parc. bud. i 10 parc. grunt, o łącznym ob­
szarze 1 ha 82 a. 15 m s.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4775 kor.

Najniższa cena wynosi 3183 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib# 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 9 kwietnia 1910.

L. c-z. E. 4056/9 (4) (4878)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Samopomoc" 
w Sołotwinie, odbędzie się dnia 28 maja 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya:

a) 9/18 części realności lwh. 114,
b) 1/3 części realności lwh. 1265,
c) 1/3 części realności lwh. 1263,
d) 1/7 z 2/6 części realności lwh. 876

ks. gr. gm. kat. Babeze nieobjętej masy

spadk. Matija Skidańczuka własnej wraz z 
przynależoościami, składająeemi się z chaty, 
stajni, 3 obrogów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 100 kor., przynal. jej 
na 213 kor., ad b) na 120 kor., ad c) na 
143 kor. 33 hal., ad d) na 28 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 209 kor., 
ad b) 80 kor., ad c) 96 kor., ad d) 20 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a#) 
może Jrazdy, mający chęć kupienia, p zsjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź: 
obecńie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 23 marca 1910.

L. cz. E. 20/10 (10) (4848 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zarząd y masy konkurso­
wej Naftalcgo i Reizli Lipschiitzów odbędzie 
się dnia 10 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 licytacya majętności Otałęż 
lwh. 857 ks. tab. objętej wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z budynków, in­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 515 853 koron, przynależno­
ści zaś na 33.688 koron.

Najniższa cena wynosi 366.360 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogryby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. E. 3439/9 (4) (4880)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Kawalera odbędzie 
się dnia 23 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya 1/10 części realno­
ści lwh. 444 ks. gr. gin. Maniawa Ilka Ho- 
caniuka własnej wraz z przynaleźnościami, 
składająeemi się z chaty, obrogu 18 śliw, 
3 grusz i 2 buków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną naŁ352 kor., przynależności zaś 
na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 328 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości* 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powrstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w ^iedsihie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 16 marca 1910.

(4652 1— 3} 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul, Podlewskiego 1. 6.
Oodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Piątek 6 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, srebro, pia­
nino i towary korzenne.

Sobota, 7 maja 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1910.

L. cz. E. 3533/9 (8) (4879)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Salpetera odbędzie 
się dDia 23 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 1011 
gm. Porohy Piotra Drozdziuka własnej o ob­
szarze 1 m. 97 s.2 wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z drzew sinerekowych z 
krzaków.

Nieiuchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 340 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny® terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze jgkutkiem podao- 
szouer**

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 15 marca 1910.

L. cz. E. 19,10 (8) (4862)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Maciejowskiego adwo­
kata w Bieczu odbędzie się dnia 23 maja 
1910 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. i  w 
Bieczu licytacya realności lwh. 132 i 971 
ks. gr. gm. kat. Moszczenica wraz z przyna- 
leżnościami w protokole oszacowania z dnia 
12 marca 1910 1. ez. E. 19,10.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a mianowicie:

1. realności lwh. 132 na kwotę 900 kor.,
2. realności lwh. 971 na kwotę 1.223 

koron 75 hal.
Najniższa cena wynosi:.' ad 1. kwotę 

600 kor., ad 2. kwotę 816 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie. mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ńa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. _

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 12 marca 1910.



9
L. cz. E. 1/9 (85) (4614 1 - 3 )  j

Edykt licytacyjny. j
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 czerwca 1910 o godzinie 11 przed połu­
dniem licytacja:

a) realności lwh. 32 ks. gr. gm, Bie- 
gonice objętej, stanowiącej realność wiejską 
na której stoi młyn amerykański dwupię­
trowy ;

b) realności lwh. 135 gm. Nowy Sącz 
realn. miejską;

c) realności lwh. 137 ks. gr. gm. No­
wy Sącz real. miejską.

Óena szacunkowa ad a) wynosi 55.893 
kor., ad b) 18.547 kor. 50 hal., c) 18.320
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 27.786 
kor. 14 hal., ad b) 9273 kor. 75 hal , ad e) 
9160 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 36.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1910.

Haiinji3uia no^ana bhhochtł 1866 Kop. 
66 cot

H -  k . G y rą  u  on  i t o b  u h ,  B y ^ n i  I .
Ksuiym, p a  i 7 Majmi 1910.

L. cz. E. 4378/9 (5) (4780)
Edykt licytacyjny.

Duia 8 czerwca 1910 o godzinie 11 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 we Lwowie licytacya realności 
lwh. 273 gm. Żubrza objętej składającej; się 
z 6 parcel gruntowych z domem mieszkal­
nym, stodołą i piwnicą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 7.800 kor.

Najniższa cena wynosi 5.200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do toj 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11

O. k. Sąd pow., S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 marca 1910.

ber girm a G. Mignani & Eiglio iit glorenj 
fjerauggegebenen Sicbeg; „Le Dimostrazioni" 
Oanzonetta popolare triestina, Oertont fur ®e* 
fang unb $tabier bon g . Set graffino, Dej/t 
nad) ©iem nad) § 300 ©t. ®. berboten.

©efe&eg bom 17 Dejember 1862, 91. ®. tS(, 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

Konkursa.
L. cz. 1225 (4710 3 - 3 )

K o n k u r s .
Staraniem Wydziału Rady powiatowej 

Turczańskiej, otwarte zostanie w Turce nad 
Stryjem z dniem 1 września 1910 r. pry­
watne gimuazyum z językiem wykładowym 
rusko-polskim. Na posadę kierownika orrego 
gimnazyum, tudzież na posadę nauczyciela 
pomocniczego tego gimnazyum rozpisuje się
niniejszem konkurs.

O posadę kierownika ubiegać się mogą 
profesorzy gimnazyalni w czynnej slużb:e 
pozostający, którym potrzebny urlop na czas 
kierownictwa wyjedna Wydział Rady powia­
towej turczańskiej w e. k. Radzie szkolnej
krajowej.

P ie r w s z e ń s tw o  p rz y  nadaniu tej posady 
mają profesorzy posiadający egzamin z grupy 
objętej art. 9 rozporządzenia Min. W. i O.
z 30 sierpnia 1897 Nr. 220 Dz. p. p.

O posadę nauczyciela pomocniczego 
mogą się ubiegać ukończeni zwyczajni słu­
chacze filozofii jednego z austryackieh uni­
wersytetów'.

Znajomość języka ruskiego w słowie i
w piśmie dla jednej i drugiej posady jest
niezbędną.Płaca kierownika wraz z dodatkiem za
kierownictwo wyniesie rocznie 2.800 koron,
a płaca nauczyciela pomocniczego 1.920 kor.
rocznie.Podania należycie udokomentowane na­
leży wnosić na ręce Prezesa Rady powiato­
wej turczańskiej najdalej do dnia 10 maja
1910 r. Wydział powiatowy.

Turka, dnia 15 kwietnia 1910.

£. f. Sanbeg* alg 5j3rej)geridjt in 
Drieft (jat mit bem ©rfenntniffe bom 10 Slpril 
1910, $ r . IX. 35/10, bie SBeiteruerbreitung ber 
jftummer 13 ber geitfcfjrift; „L’Azione Sociali- 
sta" bom 6 Slpril 1910 ibegen ber ©telle bon 
„Noi da anni e da lustri" big „allo stranie- 
ro“ beg Slrtifelg; „La vivace lotta elettorale 
& Torino" unb roegen ber ©telle bon „Bella 
idea“ big „non si tien conto" beg Slrtifelg; 
„I primi Boccorsi nel disastro di Muggia“ 
nad) § 65 a, be^icfjunggmeife 300 ©t. ®. ber* 
b o t e n . _________ _

Dag f. £. Sanbeg* alg 5)3rcfjgerid)t tu 
Drieft tjat mit ber ©rfenntniffe bom 11 SitpriI 
1910, ijjr. IX. 86/10, bie SBeiterberbreitung 
ber DZummer 217 ber 3 e^f(Ąrift; „L’Emanci- 
pazione" bom 7 Slpril 1910, refte 9 Slpril 

I 1910 tuegen ber ©tellen bon „La benevolenza“ 
big „ferrovia istriana" unb bon „II goyerno" 
big „sue c-orse pericolose" beg Slrtifelg: „I 
Responsabili" unb beg Slrtifelg: „Gli ideali- 
s ti“ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

Dag I. L $rctg* alg ^refjgericfjt itt 
Seitmerifc f)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910, s|)r. 26/10, bie SBciterberbreitung ber 
■Jłummer 29 ber Seitfd&rift: „Seitmerifcer „2Bo* 
djenbiatt" bom 9 Slpril 1910 toegett ber Slrti* 
fet: „Deutfdjnationaler Sobofife" unb „htadi 
Sobofifc" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

8 f- 86 (4503)
Dag f. f. Sreig* alg iprefjgeridjt in ©ger 

f)at mit bem ©rfenutniffc bom 12 Slpril 1910, 
bie SBeiterberbreitung ber 9łummer 28 ber 3ett* 
fdjrift: „©gerer SJłeuefie 5Ra$ricf)ten" bom 9 
Oftermonog (Slpril) 1910 toegen ber ©tellen 
bon „Dic (juben moHcn" big „ing Collegium", 
bon „Unjere Spfung" big „ju finben wiffeu" 
beg untec ber iiberfcljrift; „Starlgbaber 91ad)= 
ridjten" abgebrućften Slrtifelg; „3ubenfre.... 
itjeit" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 93ref)gerid)t in
ijjrag (jat mit bem ©rfeittniffe oom 12 Slpril
1910 , ipr. I. 168/10, bie SBciterberbreitung ber 
jlłummer 12 ber 3eitfd)rift: »Jaro, pokrokoyy 
casopis pro deti“ bom 12 Slpril 1910 megen 
ber ©tellen bon „Kradou dali tedy ti.“ big „ze 
kradou lidem deti" beg Slrtifelg; „Kradou 
deti“ (anf bem Umfdjlage); bon „Vzdy jejich 
umysłem" big „jini tomu verime“, bon „Jsou 
vsak veci“ big „Presyedcis se rozumem" unb 
bon „Zadny cloyek neystal" big „ze te nau- 
cili uemyslit" beg Slrtifelg; „Go v citance
neni, I. Premysiej" nad) § 302 nnb 303
©t. ©. berboten.

31. 87 (4504)
Sm 9iamen ©einer Sllajeftdt beg $aiferg! 

Dag f. f. Saubeggeridjt 2Bten alg 5)3rejł* 
geridjt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1910, 5JSr. XXXV. 85/10.3, auf SIntrag ber 
f. f ©taatganmaltfcfiaft erfannt, baj) ber 3n* 
£)alt ber periobijdjcn Drucffcjjrift: „L’assiette 
au beurre" Słummer 471 bom 9 Slpril 1910, 
unb jmar burd) bie auf ©eite 47 beftnblidje 
Slbbilbttng famt bem ba^ugeljorigen Dejte, be* 
ginnenb mit „Mon am i“, enbenb mtt „jeune 
un jour", bag 33erbredjen nad) § 63 ©t. ®. 
begrunbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. 5JS. £>. 
bag 93erbot ber 9Beiterberbreitung biefer Drucf* 
fdjiift anggefproĄen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
anwaltfcbaft berfiigte 93cfd)lagnafjme nad) § 489 
©t. 5)3. D. beftćitigt unb nad) § 37 5)3r. ®. auf 
bie 33ernid)tung ber jaijierten ©gemplare erfannt. 

SSSien, am 14 Slpril 1910.

L. cz. E. 4730/9 (4741)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Fórsta kupca w Ja- 
worowie odbędzie się dnia 3 czerwca 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie “niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 licytacya 5 10 
cz. lwh. 399 gm. Riczka Jury Hrymaluka
Hnata własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę,
jest oceniona na 1.741 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 1.162 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
i kutkuG. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Kosów, dnia 10 marca 1910.

Wyroki prasowe.
31. 85 (4353)

3m  Shmten ©einer 3Kajeftat beg Kaiferg! 
Dag f. f. Sanbeggeddjt SBien alg 5}irefj* 

gerid)t ()<d m ilbcm ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910, ipr. XXXV. 83/10, auf Slntrag ber 
f, f, ©taatganwaltfc^aft erfannt, bafj ber gn-

t ę c > r i t r f

L. cz. E. 4291/9 (8) (4877)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego i kre­
dytowego w Rożuiatowie odbędzie się dnia 
20 maja 1910 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 licytacya realności lwh. 281 ks. 
gr. gm. kat. Rożniatów wraz z przynależno- 
ciami, składającemi się z domu mieszkal­
nego,

Nieruchomość wystawiona ua licytacyę 
jest oceniona na 12.580 kor., przynależności
zaś na 3978 kor.J

Najniższa cena wynosi kwotę 8279 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Rożniatów, dnia 1 kwietnia 1910.

Slummer 1 beg Satjrgangeg . 
in bcm 21rtifel; „Slurje SBorge)d)ici)te beg 21h 
mel)rbereineg" burd) bie ©telle bon „5 iBcfannte" 
bt» „gurutffcDrecft" ;  II. in bem „iPreigaugfdjret* 
bung" bctiteltcn Śluffafc in feiner ©ange bag 
SSergefjen nad) § 302 nnb 303 @t. ®. be* 
grfinbe unb eg toirb naĄ § 493 ©t. 5f5 SD. 
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer Drucf* 
fc^rift auggefprod)en, bie bon ber f. i  ©iaatg* 
antoaltfdjoft berfiigte 93efd)lagnaf)me nacb § 
489 ©t. Q . beftatigt, unb nad) § 37 tpr.
®. auf bie S3ernid)tung ber faifterteu ©jemplare
erfannt.

2Bien, am 12 Slpril 1910.

L. cz. E. 88/10 (4) (4640)
Na żądanie Herscha Kaufera odbędzie 

się dnia 2 czerwca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I. licytacya realności obj. iwh. 498 
ks. gr. gm. Beremiany składającej się tylko 
z p. gr. 202/2 (ogród).

Wartość szacunkowa wynosi 1.000 kor.
Najniższa oferta 666 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inue dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. I.

Licytacya ta nie wpływa na stan bierny 
realności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 13 kwietnia 1910.

XI. cu. E. 5895/9 (4867 1 - 2 )
Orwiomene nepeTopry.

H a noinipaim ToBapneama XjioncKHii 
Coioa u K aaym ii, aacTyii.acnoro uepea iiob 
HonaacmiKa ;i ; i;b . jtp. Koca, en ąhu
9 Man 1910 Hepe/j, noay^iieM o 8 ro^nni b  

HHanie omiaueniM cy/j;I KOMUHaTa u. 3 nepe 
Topr peajmHOCTH oShutoi b i -u . 237 kh. rp
r p o M a /jM  I T b h u  3 x a T H  i c T O ^ o n n .

IIpo^aTM ca M arona iTCĄBiisicHMieTL e 
opiiTena na 2810 icop.

Dag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
sPrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 12 s)(pril 
1910, ipr. 1 .171/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Ptummcr 7 ber 3eitfd)rift: „Geska Posta" bom 
10 Slpril 1910 megen ber ©telle bon „Annexi 
vyvolany spor" big „v postovnictvi v kralov- 
slvi Geskem" beg Slrtifelg: „Kriticke pomery 
v postovnictvi v kral. Geskem" nad) § 65 a 
uttb 305 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg SPrejjgeridjt in 
iprag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1910, tpr. I. 177/10, bie SBeitcrberbreitnng ber 
Ptummer 15 ber 3 cili^ r ift :  »Zar“ bom 14 
Slpril 1910 megen beg Slrtifelg: „Nabozenska 
mizerie" unb ber SHuftration mit bem Dejte: 
„Rabin mufti" big „zlatou manu" nad) § 302 
©t. ©. berboten.

Dag f. f. Panbeg* alg iprcfśgeridjt in 
)Prag ^at mit bcm ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910, )JJr. I. 169/10, bie SBeiterberbrcitung ber 
Plummer 8 ber 3eitfdhńfG „Koprivy“ bom 14 
Slpril 1910 megen ber ©tellen bon „Za to, co 
jsme dnes propili" big „peknou okrasou?" 
beg Slrtifelg: „Kostelni okrasa"; bon „Pred 
sedmi lety" big „skoncilo se pree" beg Slrti* 
felg; „Drozdovi k navratu“ unb megen ber 
SHuftration mit ber UnterfĄrift: „O vecech 
pozemskych" famt bem (jieju ge^brigeit Dejte 
naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

3m  Dlamert ©einer SRajeftat beg ifaijerg! 
Dag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg )(5re|* 

geridjt (jat mit bcm ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910 j)3r. XXXV. 84/10/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatganmaltfd)aft erfannt, baj) ber Snfjalt beg 
in ber_ Płummer 15 ber pertobifcfjen Drudfć^rift : 
„Deittjdje §od)jcbitl[timmtn aug ber Cftmarf" 
bom 9 Slpril 1910 ecjĄienenen Slrtifelg mit 
ber llberfcjpift: „Der Śernpunft beg antiflert* 
faleń mpfeg" burd) bie ©telle bon „Slber bie 
3erf)auung'' big bor bie SBorte „bteibt eine" 
bag S3erge§en nac| § 303 @t. ®. begrunbe unb 
eg mirbnad) § 493 @t. D. bag Slerbot ber 
SBciterberbreitung biefer Drucffd)rift aitggefpro* 
d)en, bie bon ber f. f. ©taatgmalt)d)aft berfiigte 
Sefb^lagna^me uac^ § 489 @t. 5)3. O. befta* 
tigt unb nac^ § 37 5)3r. ®. auf bie 23ernidjtung 
ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 12 Slpril 1910.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5(Srejjgerid)t in 
Drieft ^at mit bem ©rfenntniffe bom 9 Slpril 
1910, 5)$r, IX. 34/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Plnmmer 86 ber ^eitfĄrift: „II Giornale di 
Venezia — Gazetta di Venezia“ bont 29 
SRarj 1910 nad) § 65 a @t. ©. oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5J3ref)geric t̂ in £rieft 
l;at mit bem ©rfenntniffe bom 9 Slpril 1910. 
$ r . IX. 33 10, bie SBetterberbreitung ber Plr. 
79 ber ^eitfdjrift: ,,L’ Iindipendente" bom 5 
Slpril 1910 megen ber ©telle bon „Perehe... 
Ma e facile" big „una constatazione storica" 
beg Slrtifelg: „Paga il Comune" nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5J3rcj)gerid)t in 
5)3rag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910, 5)3r. I. 172/10, bie SBeiterberbreitung ber 
nid)tpertobifd)eti, in 5prag erjd)icnenen Drućf* 
jdjrift (g lugblatt: „Rodicove skolou povinnych 
ditek. Ueluicka knihtiskarna v Praze. Nakła­
dem ylastnim" megen ber ©telle bon „Kleri- 
kalism se cim dale" big „prava oteovskeho“ 
naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg tptefjgeridfi in 
5)3rag f)at mit bcm ©rfenntniffe bom 14 Slpril
lv l0 , ’̂ 3r. I. 175/10, bie SBeiterberbreitung ber
5Jlumm.er 26 ber ,3citl'd)rift: „Havlicek“ oom 16 
Slpril 1910 megen ber ©tellen bou „Było by 
treba" big „v ohledu nabozenskem", bon 
„Pritel; Reki js i“ big „prostituci" beg Slrti* 
felg; „Rozmluvy o vecech cirkevnich a ne- 
cirkeYnich", bou „Sehledali jsme" big „ze 
lzi" beg Slrtifelg; „Z dejin nabozenstvi v Ce­
chach" ; bon „Co vsecko“ big „vrazich“ beg 
Slrtifelg; „Dragonady" naĄ § 302 ©t. ©. 
berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in
5)3rag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril
1910, 5j3t. I. 176/10, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 8 ber periobtfĄen, in 5)3rag erfdjeinen* 
ben Drudfdbrift: „Sbornik mladeze socialne 
demokraticke" bom 15 Slpril 1910 megen ber 
©tellen bon „A pozornym vyslechnutim“ big 
„neustane", bon „Prave pred rokem" big „za- 
platiti", bon „Nejsme takovymi“ big „spole- 
censky", bon „Nebudeme spokojem" big „nej- 
lepe pusobit" beg Slrtifelg; „Verejna schuze 
protimihtaristieka" nai^ § 300 ©t. ®. unb 
Slrtifel IV. beg ®efe|eg bom 17 Dejember 
1862, 5R. @. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5|3ref}gend)t in 5)3rag 
lat mtt bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 1910, 

-̂ 3r. I. 170/10, bie SBeiterocrbreitung berDłum* 
mer 41 ber j^rtidpffL „Samostatnost" bom 
9 Slpril 1910 megen ber ©telle bbn „Je vy- 
razna" big „zvlastniho svetla“ beg im gfutile* 
ton abgebrudten Slrtifelg: „Moje afera. IX. 
Konecne osvobozen“ naĄ § 65 a ©t. ®. per* 
b o t e n - __________

Dag f. f. Sanbeg* alg tprefjgeridjt in 
(fjrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 
1910 5j3r. I. 173/10, bie 38eiter0erbreitnng ber
Słummer 14 ber : „Berounsky Ob
zor“ bom 9 Slpril 1910 megen ber ©tellen
bon „Hlavni zretel" big „zcela opacne", bon

I „To vsak“ big „yseobecneho pokroku" unb 
| oon „Oirkev to vi“ big „nemrarne" beg Sir* 
tifelg; „Klerikalni agitace. a cile" nad) § 
122 b, 802 unb 303 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5)3rejjgertd)t tn Drieft 
fjat mit bcm ©rfenntniffe bom 9 Slpril 1910, 
$ r . IX, 32/10, bie SBeiterbcrbreituug beg bpn

Dag f. f. Sanbeg* alg 5f3reggeriĄt in 5)3rag 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 1910, 
Ś3r. I 167/10, bie SBeiterberbreitung ber in ?J3rag* 
©d)ic|ob im 33erlagc ber Druderei 93. Słeupart 
erjdjicuctten SlnfiĄtgfarte mit ber UberfĄrift: 
„Toto je  syn moj v ktorom sa mi zalubilo, 
neho posluchajte" unb einem 93ilbe, barfteltenb 
^auptjadjlic^ einen 93ifĄof in bohem Drnat, 
eincn fnienben 5)3riefter unb einen ©olbateu mc* 
gen ber beanftanbeten Shuftration naĄ § 300 
unb 302 ©t. ©. fomie gernd^ Slrtifel IV. beg

Dag £. £. Sanbeg* alg 5Prej)gerid)t in 
93riinn f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1910, j)3r. I. 26/10, bie SBciterberbreitung ber 
uubefannt mo gebrudten uiĄtpcriobifĄen Drucf* 
fdjrift: „SaijerliiĄct Diergarten in SBrunn" (bon 
©rnft 93arnebetti) megen ber ©teHen bon „2Bilb* 
fau 93ufatjd)cf" (auf ©eite 1) big „93eftimmung 
alg SBeib" (anf ©eite 2 ) ;  bon „Der §unb btg" 
big „betueifen mitrben" (auf ©eite 7 ) ; bon 
„Slnt fotgeuben Dage" big „unterjdjlagen mur* 
be" (auf ©eite 10); bon „hlutt, benn mo^l?" 
big „forgenlofeg Seben" (auf ©ehe 12); bon 
„Snftij*2Bec£ruf“ (auf ©eite 16) big „gegeben 
ift" (auf ©eite 17); bon „Die ofterrei^ifĄe 
Śuftig" big „nic^t leiften faun" (auf ©eite 17); 
bon „Da aber Kunbratiij" (auf ©eite 18) big 
„ein ©Ąurfe" (auf ©eite 20) unb bon „Dag — 
l)aft — D u “ big „gebraudjen faun" (auf ©eite 
22) na$ § 63, 487, 491 unb 516 @t. ©., 
fomie nad) Slrtifel V. beg ©ejefceg bom 17 De* 
jember 1862, 91. ®. 931. SRr. 8 ex 1863, 
berboten. __________

Dag f. f. Sanbeg* alg 5f3rej)geticf}t in 
93tunn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1910, 93r I. 27 10, bie SBeiterberbreitnug ber 
ilłummer 15 ber 3 e'tjĄ rift; „93ormdrtg“ bom 
13 Slpril 1910 megen beg ganjeu Slrtifelg (@e* 
biĄt); „Die gottlidje SSeltorbnung" n a^  § 
122 a unb 303 ©t. ®. berboten.
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S)a£ f. f. ilattbc»* al§ jprcffgericfit in 
$rag (jat mit bcm ©rfenntuiffe bont 15 Slpril 
1910, 5j}r. I. 179,10, bie SBeiterbcrbratung bet 
uirfjtperiobifĄen, iu ijkag erfdffeuenen SDrucŁ 
fc^rift: „Jezis Buh anee!ovek“ II. „Zylastni 
otisk z eas. Akademie cis. 7. Napsal J. Ska- 
lak. V Praze 1910. Tiskem delnieke knihti- 
skarny Nakładem ylastnim" tnegen beż ©e® 
)'amtinf)altf3 bort „Vysledky, noyozakonni kri- 
tiky jsou" bt§ „neni na raiste zde uyazovati“ 
nad) § 122 b unb 803 ©t. ®. berhoten,

SDn§ f. f. 2anbe§= al§ ^refjgetidjt in 
23uinn fiat mit bem Srfenntniffe nom 15 Slpril 
1910, i£r. I 28/i 0, bie SBciterbcrbreitung bet 
S^ummer 16 bet 3 e*W r^ : „Moravsky L ;d “ 
nom 15 Slpril 1910 tnegen bet ©telle nott 
„Nemohl by pusobiti" biś „nemeckym obcho- 
dnikum" beś Slrtifelź: „Klerus a narodnost" ; 
non „Neco jineho oysem" bi§ „pykaji na Pan- 
kraei“ be3 StrtifcfS: „Obrazky z vojny“ nad) 
§ 302 unb 305 ©t. ©. netboten.

Q l 89 (4562)
2>a8 f. f. SanbeS* afó ^rcffgtricfft in 

ijlrag fjat mit bem ©rfenutniffe nom 15 Slpril 
191Ó, 5|k. I. 178,10, bie SBeitemerbreitung ber 
md)tpenobffd)en, in $ rag  erjdffenenen S)rucŁ 
jdjrift: „Knihovna ,Volne Myslenky* Małe 
vydani. 0. 29. Bezzenstvi khezske a jeho de- 
jiny. Napsal Th. Dr. Frant. Łoskot, Praha 
1910. Nakładem ,Volne Myslenky1, Kral. Vi- 
nohrady, Korunni tr. 6. Knihtiskarna Dyk 
a Ryba, Praha-Vrsoviee" tnegen bet ©tellen 
non „Proklinaji knezi syuj osud" bi§ „jako 
pamflet" (©eite 9 —10), non „Knez rarayne 
stupuje" big „samemu se hnusici" (©eite 10), 
non „Y celibatu vidim“ biś „Socialni" (©eite 
12), oon „A kdyz se ptame dejin“ btó „srarti 
dochaziva“ (©eite 18), non „Tazeme-li se, 
ktery motiv“ big „po zruseni eelibalu" (©eite 
17) unb nott „A povinnost onu m aji“ big 
„jsme yylieili nahore" (©eite 38) nad) § 303 
©t. ©. netboten.

lI)a§ f. f. SanbeS* alg ^reffgeridjt in
i)3rag l;at mit bem (Srfenntniffe nom 16 Slpril 
1910 )J5r. I. 181/10, bie SBeiternerbreitung bet 
Slummer 29 bet .geitfdjnft: „SelskyList" nom 
14 Slpril 1910 tnegen ber ©telle non „Zde pon- 
kazi“ big „ku vlasti railene" beg SlrtifelS: 
„Pravdu sobe mluyme, prateli budme. Napsal 
Jan Angustin“ nad) § 302 ©t. ®. netboten

2)a§ f .f .  2anbe§' alg ijStc^geciĄt tn )j3rag 
bat mit bem Erfeuntniffe nom 16 Slpril 1910, 
5jk. I. 182 10, bie SSeiterberbreitung berSium* 
met 7 ber geitjdjrift; „Telocyicny Ruch" nom 
15 Slpril 1910 tnegen bet ©telle non „Yojsko 
a reknems" big „i ochuzuje" beg Slrtifelg : 
„Zakoyske besidky y jednotaeh" nad) § 300 
©t. @. unb Slrtifel IV. beg ©ejefceś nom 17 
®ejember 1862, 91. 01. 9(r. 8 ex 1863,
netboten.

®ag f. (. Sanbeg* alg jpreffgerid)! in 
ijjrag tjat mit bem ©rfenntniffe nom 16 Slpril 
1910, $ r . I. 184/10, bie SJeiternerbreitung ber 
9iummer 7 ber : „Rozhled“ nom 16
Slpril 1910 tnegen ber ©telle bon „H rad jen a  
pohled pevoy“ big „A fin ta!“ beg im ^euille* 
ton abgebrudten Slrtifelg nad) § 302 ©t. ®. 
netboten.

®ag f. f, fianbeg* alg ^refigeridjt in 
i^rag l;at mit bcm ©rlcnntuiffe nom 16 Sfpril 
1910, ipr. 1 .185/10, bie SSeiteroerbreitung ber 
9tnmmer 81 ber 3 eitfd)rift. ^Zadruha- nom 16 
2ipril 1910 tnegen bet ©tellen bon „Toto zvy- 
seni trestu“ bis „nemravaou“ im Seitartifel; 
non „Zdeptana" big „SdidariŁy" uitb non 
„Lid touzil" big „parizsko komuna" beg 2lr* 
tifelg; „Uryvky z P. Kropotkinoya pojednani 
o parizske komunę I I " ; bon „Plukovni lekar" 
big „na tu vojnu“ beg Slrtifelg; „Yojaci, yo- 
jaci, maloyane de ti..." ; non „Nasledek toho 
bude“ big „kotlu" beg Slrtifelg; „Francie" 
unb bon „Karaaradi, pouzijte" big „pusobeni 
militarismu" beg Slrtifelg; „Mladez a milita- 
rism" nac^ § 300 unb 305 ©t. ®. fomte ge* 
mag Slrtifcl IY. beg ©efefeeg nom 17 SDejember 
1862, 91. ®. 931. 91t. 8 ex 1863, netboten.

®ag f. f. fireig= alg ipreggeridjt in Sutten= 
berg §at mit bem (Srfenntniffe nom 16 Slpril 
19iO, i|3t 1210, bie SBeiternerbreitung bet 
jJlummet 13 bet ,3eit}d)rift; „Kutnohorske Li­
sty" nom 15 Slpril 1910 tnegen bet ©teHen 
bon „Zayadte" big „yyssaya" unb bon „Mla- 
docssti poslacci" big „o hnuti mirovera“ beg 
Slrtifelg: „Stara para soldatesky" nad) § 300 
@t. ®. uub Slrtifel IV. beg ©efe^eg nom 17 
SJe^ember 1862, 91. ®. 931. 91r. 8 ex 1863, 
netboten.

SDag f. f. Sanbeg alg łpre|gericbt in Sriinn
l)at mit bem ©rfenntnifje nom 16 Slpril 1910, 
ipr. I. 29 10, bie SffieitetOerbreitung ber 91um* 
met 8 bet : «Nove Smery" nom 16
Slpril 1910 tnegen bet ©telle non „Neni snad 
yetsiho" big „a potlacena" beg Slrtifelg;

„Ukoly mladeze" md) Slrtifel IV. beg ©efefceg 
nom 17 Slejember 1862, 91. ®. 931. 91r. 8 ex 
1363, netboten.

3 1  90 (4563)
S)ag f. f. fianbeg* alg jpreggeridjt in 

Sinj ^at mit bem (Srfenntniffe bom 18 Slpril 
1910, $ r .  X. 11/10, bie 2Beiternerbrettung ber 
9lummcr6 ber 8eitfd>rtft: „®robian" nom Snbe 
Sdarj 1910 tnegen bet ©teHen non ,,©o Ijalt 
auc^ bet ^lerug" big „jut (Sf)re ©otteg", non 
„3Bol)in bagegen ein folcff tomifcff" big „@alj 
anf ben Seib ftreut" unb non „bie 91eblang“ 
big „am bentf^en 93olfgforper" beg Slrtifelg; 
„3Bad)t anf"; non „SBet frifft beitn fonft ben 
atmen" big „Dtonnen", non „SBie fe^r btaud)* 
ten tnit biĄ“ big „an bit begangen tnirb" beg 
Slrtifelg; „Ślerifaler ©flanenmarft"; non ,,©d)on 
alg ^nabe" big „fft bie Ijerrltdffte Sbec" beg 
©ebiĄteg; „Ser Dtbengbtnbet"; nor. „^lud) 
ben Słbfcffeulicf/en" big „etntreiben laffen" beg 
Slrtifelg; „SDer 2Bei^rauc§£o6oIb" naćg § 302 
unb 303 ©t. ®. netboten.

®ag f. f. fianbeg* alg jpreffgericfft in 
tprag t)at mit bem ©rfemttniffe nom 17 Slpril 
1910, )j3r. I. 186/10 bie SBeiternerbreitmtg ber 
91ummer 15 ber ijeitfdmift; „Berousky Obzor" 
nom 16 Slpril 1910 tnegen ber ©tellen non 
„Pryuiho kvetna“ big „yladai tisk“ unb non 
„Jak pouziva“ big „pracujicim" beg Slrtifelg; 
„Prvaiho maje pro nas list" nad) § 65 a 
unb 802 ©t. ©. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 9280 (4777 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Stanisław Wesołowski reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 sty­
cznia 1910 ł. 1252/10 notaryuszem w Kuli­
kowie zamianowany, złożywszy dnia 6 kwie­
tnia 1910 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1910.

L. 5841/910 (4019 3 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Na dworcu kolejowym w Stryju zosta­
ła dnia 13 listopada 1909 zakwestyonowana 
posyłka sacharyny w ilości netto 25 kgr. 
nadana przez rzekomego B. Lichtmana w 
Budapeszcie do Chaima Redlera spedytora 
w Stryju. Ponieważ Ohaim Redler nie przy­
jął powyższej posyłki jako niezamówionej, 
wzywa się przeto każdego, któryby mógł ro­
ścić prawo do przytrzymanej powyższej po­
syłki, ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy 
od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwa­
nia, stawił się w kancelaryi urzędowej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, 
w przeciwnym bowiem razie gdyby tego za­
niedbał, postąpi się z przytrzymanymi rze­
czami podług prawa.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 15 marca 1910.

L. ez. Nc. V. 348/10 (4376 2 - 3 )
E d y k t.

Na karcie 0. połowy realności Iwh. 80 
gm. Kamionka str. Markusa Ber Kohla i 
Perli Kohl własnej wpisane jest z mocy 
skryptu dłużnego z daty Kamionka str. dnia 
23 sierpnia 1841 prawo zastawu dla sumy 
480 złr. m. k. na rzecz Seliga Walfischa.

Celem umorzenia tej wierzytelności 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie pretensye do powyższej wierzytelności, 
aby pretensye te w tut. sądzie najdalej do 
dnia 1 maja 1911 zgłosili, gdyż inaczej do- 
zwolonera zostanie umorzenie wspomnianego 
wpisu i wykreślenie onegoż z powyższej real­
ności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka str., 29 marca 1910.

L. 156 20/10 (4070 2 - 3 )
E d y k t.

W c. k. urzędzie podatkowym w Śnia- 
tynie znajdują się w przechowaniu skarbo- 
wem depozyta, po których odbiór strony 
uprawnione nie zgłaszają się od lat 30, a 
mianowicie:

1) nadesłana przez c. k. sąd powiato­
wy w Zabłotowie należytość podatkowa m a­
sy spadkowej Thau Jakób wzgl. Lutyk An­
drzej w kwocie 45 kor. 72 hal.,

2) złożony przez gminę Popielniki po­
datek w kwocie 3 kor. 96 hal.,

3) ściągnięta w drodze egzekucyi, od 
Pałachny Grehulak należytość bezpośrednia 
w kwocie 11 kor. 30 hal.

Po zarządzeniu przeniesienia tych de­
pozytów do składu sądowego wzywa się ni- I

niejszem uprawnionych, aby do tych depo­
zytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tutejszym c. 
k. sądzie powiatowym zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, w przeciwnym razie bo­
wiem depozyta te zostaną uznane za prze- 
padłe na rzecz skarbu Państwa.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Sniatyn, dnia 4 kwietnia 1910.

L. cz. Ow. III. 24810 (2) (4859)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Downarowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tut. przez c. k. 
Skarb Państwa pozew o 93 kor. 97 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 marca 1910 o godzinie 
10 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw Józefa Downa- 
rowicza ustanawia się pana dr. Stefana Pełza 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Downarowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków, dnia 5 marca 1910.

L. cz. Cw. IY. 1076/10 (1) (4084)
E d y k t.

Przeciw p. Wolfowi Schónblumowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. Sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez p. Mosesa Babada 
pozew wekslowy o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wolfa Schón- 
bluma ustanawia się pana dr. Henryka So- 
wilskiego adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 marca 1910.

L. cz. C. VI. 157/10 (2) (4868)
E d y k Ł.

Przeciw Samuelowi i Reizli Lówenbrau- 
nom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Łańcucie przez Lazara Schippera pozew ó 
500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 kwietnia 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanyeh usta­
nawia się pana dr. Wassermanna w Łańcu­
cie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL
Łańcut, dnia 14 kwietnia 1910.

L. cz. Cg. I. 190/10 (1) (4852)
E d y k t.

Przeciw p. Ignacemu Jaroszowi z Za- 
łuża, którego miejsce pobytu je3t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Macieja Borowicza z Za- 
łuża pozew o zeznanie kontraktu kupna 
sprzedaży.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 4 maja 1910 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Ignacego Jaro­
sza ustanawia się pana dr. Niemierowskiego 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 23 kwietnia 1910.

L. cz. C. V. 202/10 (1) (4855)
Przeciw Honoracie Kosiek, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Michała Kośka pozew o 260 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 maja 1910 o godz 10 15 
rano.

Celem strzeżenia praw Honoraty Ko­
siek ustanawia się pana adw. dr. Wilusza w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt _ i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 19 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 179/10 (1) (4866)
E d y k t.

Przeciw Eugenii Kochan, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Annę Dalak i spóln. pozew o 400 kor. i 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 9 maja 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Eugenii Kochan ustanawia 
się pana adw. dr. St. Rokaeha w Grybowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nioną pozwaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Grybów, dnia 11 kwietnia 1910.

L. ez. C. IV. 57/10 (1) (4870)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Rozalii małż. Star- 
czakom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Niemirowie przez Chaskla Grubera 
w Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 maja 1910 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Jana i Rozalii 
małż. Starczaków ustanawia się pana An- 
drucha Pnłyka w Wróblaezynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 20 kwietnia 1910.

L. cz. C. V. 176/10 (2) (4876)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Podchomnemu rolni­
kowi z Łuczyniee, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego O, V. w Rohatynie przez 
Dmytra Dwulatka syna Michała i Iwana 
Podehoranego syna Michała z Łuczyniee, 
pozew o uznanie prawa własności do 1/3 
części realności lwh. 321 gm. Łuezyńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do rozprawy na dzień 12 maja 1910
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedka Podcho- 
mnego ustanawia się pana adw. dr. Katza 
w Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 25 kwietnia 1910.

L. cz. C. I. 152/10 (1) (4874)
Przeciw Piotrowi Szmueowi rolnikowi 

z Pruchnika wsi, którego obecnie miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tutejszego sądu przez Maryannę Szmuc z 
Pruchnika wsi pozew o zapłatę 260 kor. i 
130 kor. zpn

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę w sądzie niżej wymienionym na 
dzień 13 maja 1910 o godz. 11 rano biuro 
Nr. 12, sala rozpraw.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. Sa­
muela Schorra adwokata w Pruchniku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu Piotra Szmu- 
ca w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 21 kwietma 1910.

L. cz. C. III. 78/10 (1) (4864)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Stechlerowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez spadkobierców bł. p. Mojżesza 
Sznuklera pozew o 303 kor. 48 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 maja 1910 o godz. 8 30 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Moskwę w Dą­
browie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnijta nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 18 kwietnia 1910.
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O g ł o s z e n i e .
Dnia 2 kwietnia 1910 wpisano na listę 

adwokatów dr. Bronisława Febu-^a Geista 
z siedzibą we Lwowie. Adwokat dr. Marek 
Natan Gewiirz zgłosił zamiar przesiedlenia 
się z Peczeniżyna do Medenic.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1910.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Maciasza w Szlaehtowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kros'cienko, dnia 10 marca 1910.

Kuratele.
L. cz. P . 49/9 (5) (3747 1 - 3 )

E  d y k t.
Za marnotrawną uznano Maryę lo  Teo- 

dozijów, 2o Petrynka w Olchowcu.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Petrynkę Semena w Olchowcu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 11 marca 1910.

L. cz. P. 36/1 (29) (3646 1 - 3 )
Zawieszona nad Stanisławem Nowotar­

skim z Nowego Targu kuratela z powodu 
niedołęstwa umysłowego — zniesioną zo- 
st/flłfl

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 16 lntego 1910.

L. cz. P. 23/10 (4) (3678)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Grzegorza Bu 
łę  syna Wawrzyńca w Wierzbowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa By­
ka syna Franciszka w Wierzbowcu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Budzanów, dnia 5 marca 1910.

L. cz. L. 11/9 (4) (3680)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Żu­
ka w Żukowie.

Kuratorem jego ustanowiono Błażeja
Żuka w Żukowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 17 czerwca 1909.

L. ez. P. 40/10 (9) (3755)
Za umysłowo chorego uznano Marcina

Bieńka z Przewozu.
Kuratorem jego ustanowiono Kaspra Wło­

darczyka rolnika z Przewozu.
0. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 18 marca 1910.

L. cz. P. V. 232 9 (3843)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ołeksę Suhaja
syna Iwana w Pasiecznie.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Tkaczuka syna Dmytra w Pasiecznie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 28 listopada 1909.

i 3. Georg Schonhofer, Grundbesitzer,
4. Thomas Jost, Grundbesitzer,
5. Konrad Schnereh, Grundbesitzer,
6. Georg Schnerch, Grundbesitzer, alle 

in Muiyłowice-Kolonie.
Die Zeicbnuog fur den Verein erfolgt 

in der Weise, dass der geschriehenen oder 
gedruckten Firm a der Obmann oder der 
Obmannstellvertreter und ein zweiter Vor- 
standsmitglied ihre Unterschriften beisetzen.

Die Beitrittsgebtir, welche von jedem 
Mitgliede bei der Aufnahme in den Verein 
zu erlegen ist, wird auf 2 K festgesetzt. Je- 
des Vereinsm'tglied ist verpflichtet einen 
Geschkftsanteil im Betrage von 10 K einzu- 
legen. Jedem Mitgliede ist gestattet sich 
mit einer grósseren Anzahl von Gesehafts 
anteileń jedoc-h nicht iiber 25 zu beUiligen.

Die Emberufung der Vollversammlung 
erfolgt mittelst besonderen, allen Mitglie- 
dern zur Kenntnis zu bringenden Kund- 
schreibens und durch óffentliche Bekannt- 
machung.

Die óffentlichen Bekanntmachungne er- 
folgen durch Anschlag an der Kundma- 
ch m igsta fe l des Vereines und einmalige 
Veroffentlichui3g.

Przemyśl, am 11 Marz 1910.

Firmy.

L. cz. L. 2/9 (7), P. 45/9 (1) (3757)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ołeksę Siamzo
syna Tymka w Zwyżyniu.

Kuratorem jego ustanowiono Uka P e­
tryk w Zwyżyniu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Załoźce, dnia 15 marca 1909.

L cz. L. 3/10, P. 40/10 (1) (3756)
E  d y k  t.

Za umysłowo chorego uznano Michała
Omelczuka w Załoźeach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla
Podolana w ZTożcach.^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Załoźce, dnia 5 marca 1909.

L. cz. P. 194/9 (3841)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Mytu- 
łyńskiego syna Pańka w Myszkowieach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Pańka 
Mytułyńskiego gospodarza w Myszkowieach 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikuliriee, dnia 17 listopada 1909

L. cz. L. V. 6/8 (3845)
Za marnotrawcę uznano Fedora Na-

kładiuka Nykiety z Pasiecznej, a kuratorem 
ustanowiono Tymka Nakładiuka Pałahny z
Pasiecznej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadwórna, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. L. V. 16/9 (7) (8784)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Karola
Szymańskiego Józefa w Kniaiu.

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie­
cha Drozdowskiego Grzegorza w Załuczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Smatyn, dnia 12 lutego 1910.

L cz. Firm. 456/9 Stow. III. 2417 (4308)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ottynia. 
Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 

Ottynii, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczocą poręką, po niem iecku: Kredit 
Union in Ottynia, registrirte Genossenschaft
mit beschrankter Haftung.

Data statutu: Stanisławów, 2 grudnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom swoim w zakresie niniejszego 
statutu potrzebnych kapitałów do obrotu w 
gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze­
miośle na umiarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków 

. Czas trwania jest nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z 4 członków, a 

mianowicie z jednego urzędującego dyrekto­
ra, zastępcy urzędującego dyrektora, jednego 
dyrektora jako kasyera i jednego dyrektora
jako kontrolora.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśnięta firmą stowarzyszenia u- 
mieszezą swe podpisy urzędujący dyrektor i 
jeden z członków dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują 
afiszami wylepionemi w gminie Ottynii.

Udział członków wynosi 50 kor. Jeden 
członek może deklarować i wpłacić więcej 
udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do wysokości pięciokrotnej deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 17 grudnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 grudnia 1909.

L cz. L. 4/10 (6) ’ (3778)
E d j  k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja Du 
dara syna Dmytra w Glinnej.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kwatiurę w Glinnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 2 marca 1910.

Tj cz. L. III. 18/9 (4) P. III. 350/9 (S773) 
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Chaję Hól- 
zer w Stryju.

Kuratorem jej ustanowiono Fiszla Hol- 
zera w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 28 grudnia 1909.

G. Z. Firm. 75/10 Stow. VI. 208 (2936)
K u n d m a e h u n g .

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 
Przemyśl macht kund, dass am 21 Februar 
1910 in das Genossenschaftsregister filr E r­
werbs und Wirtschaftsgenossenschaften ein- 
getragen wurde, dass auf Gri nd der Statu- 
ten de dato Jaworów am 5 Februar 1910 
hat sich eine Genossenschaft unier dem 
Namen „Spar- und Darlehenskassen-Verein 
in  Mużyłowice-Kolonie, registr. Genossen­
schaft mit unbeschrankter Haftung gebildet.

Der Zweck des Yereines ist die Ver- 
haltnisse seiner Mitglieder in sittlicher und 

aterieller Beziehung zu yerbessern und

L. ez. L. 3/10 (3) (3743)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Na­
tana Krumholza w Szlachtowej.

„Gazeta Lwowska" Nr. 97 z

m 
zw ar:a) seinen Mitgliedern zu ihrem W irt- 
sehafts- und Gesebaftsbetriebe nach Mass- 
gabe ih rer Kreditfabigkeit und Kreditwiir- 
digkeit sowie des wirklichen Erfordernisses 
Darlehen zu gewahren und die hiezu not- 
wendigen Geldmiitel unter gemeinschaftli-
cher Haftung zu besehaffen,

b) durch Annabme yon Spareinlagen
Gelegenheit zu geben, intissig liegende Gel-
der verzinslich anzulegon,

c) die Bildung vcn Erwerbs- u. W irt­
schaftsgenossenschaften im Vereinsgebiete
zu fórdern zu suchen.

Die Mitglieder des ersten Vorstandes
dós Vereines sind :1. Johann Gilewicz, Grundbesitzer, ais
Obmann,2. Johann H illieh, Grundwirt, ais 
Obroann-Stellvertreter, 

dnia 80 kwietnia 1910

L. cz. Firm . 166/9 Kg. C. p. 6 (3485)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spółek 

z ograniczoną poręką.
Do rejestru firm spółek z ograniczoną 

poręką wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Sidzina obok Jorda­

nowa.
Brzmienie firmy przedtem : Tartak pa­

rowy i fabryka taczek w Sidzinie Stypuła, 
Świerczewski, Walter, Spółka z ograniczoną 
poręką.

Zmiana firmy od tąd : Tartak parowy i 
fabryka taczek w Sidzinie Jordanów Walter- 
Cronek i Spółka, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością, po niemiecku. Dampfbrett- 
sage und Schubkarrenfabrik in Sidzina-Jor- 
danów, Marian Ritter von W alter u. Oronek 
et Comp. Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung.

W ystąpili: Józef Stypuła i Emil Świer­
czewski.

Przystąpili: Stanisława Walter-Cronek 
z udziałem 24.000 koron.

Uprawnieni do zastępstwa: Maryan 
Walter-Cronek w Sidzinie-Jordanów jako za­
wiadowca firmy.

Podpis firmy: Firm ę spółki podpisy­
wać będzie jeden zawiadowca w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy wypisze swe na­
zwisko lub te i ewentualnie sam prokurzysta..

Specjalne wpisy : Kontrakt kupna udzia­
łów spółki z daty Kraków, 12 października
1909 L. R. 22.991.

Data wpisu: 18 lutego 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 128/10 Stow. VI, 218 (3425)
O g ł o s z e n ie .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 marca 1910 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że dnia 23 lutego
1910 zawiązało się na podstawie statutów 
z 2 sierpnia 1909 w Nowem mieście, sto­
warzyszenie pod firmą „Związek kredytowy 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa, stow.
zarej. z ogr. poręką".

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim według zasady 
wzajemności kredytu na umiarkowany pro­
cent celem podniesienia handlu, przemysłu i 
rolnictwa.

Czas trwania związku nie jest ograni­
czony.

Pierwszymi członkami dyrekcyi stowa­
rzyszenia s ą :

1. Józef Freund, emer. pocztmistrz,
2. Szczepan Żywicki, rolnik,
2. Antoni Szpakowski, rolnik w No-

wen noiesie.
Firm ę stowarzyszenia podpisuje się w 

ten sposób, że dwaj członkowie dyrekcyi 
swoje podpisy przy firmie umieszczają.

Wpisowe członka towarzystwa wynosi 
1 kor., a udział 10 kor. Każdy członek to­
warzystwa odpowiada za zobowiązania towa­
rzystwa do wysokości pięciokrotnego swego 
udziału.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia będą wychodzić 
pod firmą stowarzyszenia podpisane przez 
dwóch członków dyrekcyi, a publiczne ogło­
szenia będą ogłaszane plakatami i w dzien­
niku.

Przemyśl, 17 marca 1910.

lehenskassen-Verein filr die Deutschea in 
Sapieżanka und Umgebung, registnerte Ge- 
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Genosseuschaftsvertrages : 
Sapieżanka am 25 Janner 1910.

Gegenstand der Unternehm ung: Der
Verein bezweckt, die Yerhaltnisse seiner 
Mitglieder in sittlieher und materieller Be­
ziehung zu yerbessern, indem er:

a) seinen Mitgliedern zu ihrem W irt- 
schafts- und Gesehaftsbetriebe nach Massga- 
be ihrer Kreditfabigkeit und Kreditwlirdig- 
keit sowie des wirklichen Erfordernisses 
Darlehen gewahrt und die hiezu notwendi- 
gen Geldmittel unter gemeinschafthcher Haf­
tung beschafft,

b) durch Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, mussig liegende Gelder ver- 
ziuslich anzulegen,

c) die Bildung von Erwerbs- und W irt- 
sctaaftsgem ssenscbaften im Vereinesgebiete 
zu fordern sucht.

Zeitdauer der Genossenschaft: unbe- 
stiinmt.

Vorstand der Genossenschaft: 1. Jakób 
Bauerle jun., Obmann, 2. Friedrich Rilling, 
Obmaan-Stellyertreter, 3. Johann Schteser, 
4. Philipp Kóhle, 5. Johann Hópting, Land- 
wirte in Sapieżanka.

Firm azeichnung: U nterschrift des Ob- 
mannes oder des Obmannsstellyertreters und 
eines zweiten Vorstandsmitgliedes.

Óffentliche Bekanntmachungen in Ver- 
einsangelegenheiten erfolgen durch Anschlag 
an der Kundmachungstafel des Vereines in 
Sapieżanka und durch einmalige Veroffentli- 
chung in dem „Galizisches Volksblatt“.

Gesehaftsanteile: Ein Anteil betragt 
10 KroneD.

H aftung: solidarisch unbesehrankt.
Tag der E intragung: 8 Februar 1910.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Złoczów, am 8 Februar 1910.

L. cz. Firm. 241/10 Slow. IV. 148 (3908)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wieliczka.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo banko­

we w Wieliczce, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", po niem iecku: 
„Bank-Verein in Wieliczka, registrirte Ge­
nossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: Wieliczka 15 lutego 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom kredytu do handlu, przemysłu, rze­
miosła lub gospodarstwa i obracanie ich ka­
pitałami w granicach ustawy.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto­

rów : dyrektora przewodniczącego i dyrekto­
ra kasyera. Dyrektorami w ybrani: Izaak
Nallel w Wieliczce, dyrektorem przewodni­
czącym, Beri Franbel w Wieliczce, dyrekto­
rem kasyerem.

Podpis firmy (F . Z .): Pod wydrukowa­
ną lub wyciśniętą pieczęcią Towarzystwa 
podpisują się obaj dyrektorowie: dyrektor 
przewodniczący i dyrektor kasyer.

Ogłoszenia będą uskutecznione przez 
afiszowanie w lokalu Towarzystwa.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi najmniej 25 kor.

Odpowiedzialność członka rozciąga się 
do dalszej kwoty równej deklarowanemu u- 
działowi.

Data wpisu: 7 października 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 marca 1910.

G. ZI. Firm . 64/10 Gen. I. 647 (3490)
Eintragung der Genossenschaftsfirma.
, Eingetragen wurde in das Genossen-

schaftsregister.
Sitz der Genossenschaft: Sapieżanka. 
Genossenschaftsfirma: Sparr- und Dar-

G. Z. Firm. 86/10 Rg. B. I. 39 (3044)
Anderungen und Zusatze zu bereits eingetra- 

genen Eiuzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register Abfcei- 

lung B.
Sitz der F irm a: Krakau.
Firm awortlaut: „Wiener Bank-Verein, 

Filiale Krakau", po polsku: „Wiedeński 
Bank związkowy, filia w Krakowie".

Zweigniederlassung der iu Wien I. 
Herrengasse mit der Firm a „W iener Bank- 
verein“ bestehenden Hauptniederlassung.

Sigmund Schenhśiuser und Aleksander 
W einer ais Direktoren Stellvertreter ge- 
loscht und Alfred Heinskeimer, Siegmund 
Schenhkuser und Aleksander W einer ais 
Direktoren und Mitglieder des Vorstames 
der W iener-Bank-Verein eingetragen.

Die genannten werden ais Direktoren 
die Firm a der Zweigniederlassung nach Vor- 
schrift des Statuten kollektiv mit einem 
zweiten Firm anten zeichnen.

Datum der E intragung: 10 Februar
1910.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung III.

Krakau, den 7 F tbuar 1910.
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L. cz. Firm. 649/9 Stow. II. 79 C. (8054) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Borysław.
Brzmienie firmy: Rurociąg producentów 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem we Wiedniu 4 sier­
pnia 1909 uchwalono zmianę § 22, 27, 17, 
21, 1, 2, 26, 29, 81, 24, 34 a wyelimino­
wanie § 28 i 23 statutu z 7 marca 1909 do 
L. Firm. 399/9 zarejestrowanego.

Członkowie dyrekeyi: Na walnem zgro­
madzeniu członków odbytem we Wiedniu 4 
sierpnia 1909 wybrani członkami dyrekcji 
pp, Simon Dische, dyrektor filii Banku pra­
skiego ze Lwowa, dr. Albert Eder, adwokat 
we Wiedniu, Juliusz Popiel, przemysłowiec 
naftowy we Lwowie.

Data wpisu: 14 lutego 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. Firm. 197 Stow. II. 181 (4227)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank par< elacyjny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro­
madzeniu 31 stycznia 1910 uchwalono roz­
wiązanie i likwidacyę stowarzyszenia; likwi­
datorami zostali wybrani: dr. Stefan Fren 
kel, adwokat krajowy we Lwowie, Zygmunt 
Lewakowski, przemysłowiec w Borysławiu i 
Witold Traczewski, nauczyciel gospodarstwa 
rolnego we Lwowie.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem pod­
pisy dwóch likwidatorów.

Data wpisu: 7 marca 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział II.
Lwów, dnia 6 marca 1910.

L cz. Firm. 462,9 Stow. III. 2429 (4312)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firm y: Towarzystwo dyskon­

towe w Buczaczu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, po niem iecku: 
Disconto-Yerein in Buczacz, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftnng.

Data statutu: Stanisławów 9 grudnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­
lanie swym członkom gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie 
rzemiośle, przemyśle i handlu za stosownem 
oprocentowaniem, b) wykonywanie na rzecz 
i w zastępstwie członków wszelkich zleceń 
pieniężnych.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów wybieranych przez Radę nadzorczą z po­
śród członków stowarzyszenia na przeciąg 
lai sześciu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod firmą stowarzyszenia umieszczą swo­
je podpisy dwaj członkowie dyrekeyi lub je ­
den członek dyrekeyi i jeden zas‘ępca.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują 
plakatami.

Udział członków wynosi co najmniej 
25 kor. Ilość udziałów jest nieograniczoną.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do pięciokrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 17 grudnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 488/9 Stow. III. 2447 (4309)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bohorodczany.
Brzmienie firm y: Kasa Towarzystwa

dla handlu i gospodarstwa w Bohorcdcza- 
naeh, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, po niemiecku: Yereinkassa 
ftlr Handel und W irtschaft in Bohorodcza­
ny, registrierte Genossenschaft mit be­
schrankter Haftung.

Data statu tu : Bohorodczany 21 listo­
pada 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstwa swych członków 
przez dostarczanie im w zakresie niniejszego 
statutu potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze­
miośle na umiarkowany procent zapomoca 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania stowaizyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya składa się z trzech członków 
wybranych z grona członków stowarzyszenia 
na lat 6.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyc!śniętą stampilią względnie wypi­
saną finr-ą stowarzyszenia dwaj członkowie 
dyrekeyi umieszczą swe podpisy.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują a- 
fiszami w gminie Bohorodczany.

Udział członków wynosi 50 kor. Jeden 
członek może deklarować i wpł-aoić więcej 
udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do pięciokrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 31 grudnia 1999.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. F.rm . 118/10 (4359)
U k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Gorzycach", że na walnem zgro­
madzeniu odbytem dnia 13 lutego 1910 
wybrano Jana Złotka dotychczasowego człon­
ka zarządu przewodniczącym zarządu w miej­
sce Jędrz-ja Węgla, który ustąpił, oraz wy­
brano członkiem zarządu Jana Karę, rolnika 
w Gorzycach.

Rzeszów, dnia 26 marca 1910.

L. cz. Firm  45/10 Rg. A. I. 89 (3723)
Wpis do rejestru handlowego Oddziału A.

Do rejestru handlowego Oddziału A 
wciągnięto co następuje:

Siedziba firmy: Zborów.
Brzmienie firm y: Bracia Schmorak.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacji w Zborowie.
Firm a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1. 

Leon Schmorak, kupiec w Złoczowie zamie­
szkały, 2. Selig Schmorak, kupiec w Szczer- 
cu zamieszkały.

Podpis firm y: Firm ę będą podpisywać 
obaj spólnicy wspólnie.

Data wpisu: 5 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 marca 1910.

L. cz. Firm. 608/9 Stow. II. 105 (3187)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Komarno.
Brzmienie firmy: Towarzystwo tkaczów 

w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, (ToBapncTBO TicauiB 
b  KoMapHi, CTOBapaineHe 3apeecTpoBaHe 3  

oÓMesKeHOio nopyKoio).
Data statutu: Komarno 30 listopada

1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) zakupowanle na wspólny rachunek 

wszelkich surowców i materyałów do wyro­
bu tkanin potrzebnych i odsprzedawanie 
członkom Towarzystwa, albo zużytkowanie 
do dalszej przeróbki na wspólny rachunek;

b) nabywanie maszyn i narzędzi na 
wspólny rachunek i wynajmowanie człon­
kom Towarzystwa,

c) przyjmowanie i rozdział pomiędzy 
członków Towarzystwa zamówień na wyroby 
tkackie,

d) wytwarzanie przez członków Towa­
rzystwa wyrobów tkackich w wspólnych 
warsztatach lub w domu na wspólny rachu­
nek i wykonywanie zamówień w zakres 
tkactwa wchodzących,

c) zakupno i sprzedaż na wspólny ra­
chunek wyrobów przez członków Towarzy­
stwa wykonanych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów, których wybiera Rada nadzorcza z po­
śród członków stowarzyszenia absolutną w:ę- 
kszością głosów na przeciąg lat trzech gło­
sując kartkami na każdego z osobna i przed­
stawia ogólnemu zgromadzeniu do zatwier­
dzenia.

Podpis firmy : Podpis Towarzystwa bę­
dzie uskuteczniony w ten sposób, że pod 
firmą Towarzystwa podpisujący umieszczają 
swe nazwiska. Podpis taki obowiązuje To­
warzystwo wobec osob trzecich tylko wtedy, 
jeżeli co najmniej dwóch członków dyrekeyi 
się podpisze.

Ogłoszenia: Przepisane ustawą ogłosze­
nia publiczne Towarzystwa będą umieszcza­
ne w jednym z dzienników krajowych wy­
chodzących we Lwowie.

Udziały członków: Najmniej 50 koron, 
najwięcej 500 koron.

Odpowiedzialność: Nie tylko udziałem 
lecz nadto jeszcze dalszą kwotą dochodzącą

do jednorazowej wysokości deklarowanego 
udziału.

Zarazem, gdy w przedłożonym do za­
rejestrowania stahicie zarząd spółki wybra­
nym nie został, poleca się pp. Józefowi 
Krzeezkowskiemu i A'eksaudrowi Olchowe­
mu, który od członków założycieli uzyskali 
upoważnienie do zarejestrowania spółki, by 
w ciągu dni 14 spowodowali prawidłowe 
zgłosztnie dyrekeyi do rejestru, gdyż inaczej 
do wykonania tego polecchia środkami przy­
musowymi przynagleni zostaną.

Data wpisu : 15 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Sambor, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 37/10 Rg. A. 97 (3484)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firm y: Biała.
Brzmienie firmy: Bank krajowy Króle­

stwa Galicyi i Lodoroeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem filia w Białej.

Zakład filia lny: zakładu głównego
istniejąc°go pod równobrzmiącą firmą we 
Lwowie.

Stosunki prawne: Filia Banku krajo­
wego w Białej opiera się na statutach i za­
sadniczych postanowieniach organizacyjnych 
zatwierdzonych reskryptem Wydziału krajo­
wego we Lwowie z 22 lipca 1909 L 71.982, 
którego zakład główny dnia 7 czerwca 1883 
w c. k. Sądzie krajowym jako handlowym 
we Lwowie w rejestrze firm pojedynczych 
tom II. str. 95 wpisano.

Zakres działania filii:
1. kupno i sprzedaż emisyi bankowych 

i obligacji bankowych,
2. eskout wylosowanych własnych li­

stów i obligacji oraz kuponów od tychże,
3. udzielanie zaliczek na papiery war­

tościowe po myśli § 3 lit I), d. statutu 
banku,

4. eskont weksli,
5. przyjmowanie pieniędzy na książe­

czki wkładkowm, asygnaty i w rachunku 
przekazowym,

6. przyjmowanie podań o pożyczki hi­
poteczne, komunalne kolejowe i gotówkowe 
i opiniowanie tychże dla dyrekeyi,

7. wypłata pożyczek hipotecznych, ko­
munalnych i kolejowych oraz inkaso rat,

8. wykonywanie zleceń i komisów' Ban­
ku krajowego i za przyzwoleniem dyrekcji i 
innych także komitentów.

Zirząd: Ozimkami komitetu nadzorcze­
go filii Banku krajowego w Białej zamiano­
wała Rada nadzorcza Banku krajowego uchwa­
łą z 22 grudnia 1909 p p .: Henryka B ana­
sia, właściciela realności, Józefa Bobaka, 
dyrektora polskiej szkoły im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Feliksa Glattmana, starszego inży 
niera c. k. starostwa a zastępca Franciszka 
Galla, kupca, wreszcie naczelnikiem i fir­
mantem W ładysława Brodackiego, zaś zastę­
pcą tegoż prokurzystę Józefa Drzewickiego, 
wszystkich w Białej zamieszkałych.

Podpis firmy: Firm ę filii Banku w Bie­
lej podpisują dwaj członkowie komitetu nad 
zorczego, albo jeden członek tego komitetu 
i naczelnik filii albo wreszcie jeden członek 
komitetu nadzorczego i prokurzysta filii z 
tem wyraźnem ograniczeniem, że wszyscy ci 
firmanci mogą podpisywać tylko przez firmę 
filii Banku krajowego w Białej a nie firmę 
zakładu głównego.

Data wpisu: i 9 marca 1910.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział i i
Wadowice, dnia 10 msrea 1910.

L. ez. Firm . 67/10 Stow. I. 139 (3863)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 

wo-kredytowe w Drohobyczu, spółka zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wybrani na 
nadzwyczajne® walnem zgromadzeniu człon­
ków odbytem dnia 23 stycznia 1910 wybra­
ni zostali dyrektorami ponownie pp. Markus 
Sternbach i Jonasz Wagman a w m iejsc! 
dotychczasowego dyrektora p. Natbana Rei­
cha, p. dr. Jakób Feli, adwokat w Droho­
byczu.

Data wpisu: 12 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 7 marca 1910.

L. cz. Firm . 2810 Stow. II. 20 (4236)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kuty. 
Brzmienie firmy: Bank eskomplowy

dla handlu, przemysłu i gospodarstwa, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w Kutach.

Zmiana firmy na: Stowarzyszenie ko­
m ercjalne kredytow'6 w Kutach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niem iecku: Ccmmereieller Credit-Yerein 
in Kuty, reg. Genossenschaft mit beschriinkter 
Hiifiung.

Zmiana statutu: zmiana i uzupełnienie 
dawnego statutu w nowem systematyezriąrn 
zestawieniu od § 1 do 82.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: es­
kont weksli.

Obecnie : Podniesienie przemysłu i go­
spodarstwa członków towarzystwa przez u- 
dzielanie wspólnego kredytu i zaciąganie po­
życzek i przyjmowanie wkładek oszczędności.

Podpis firmy: jak dotąd przez co naj­
mniej dwóch dyrektorów stowarzyszenia.

Wysokość udziału: jak dotąd 50 kor.
Ogłoszenia: przez publiczne plakatowa­

nie na uiioach, na lokalu i urzędzie gmin­
nym w Kutach.

Dzień w pisu : 8 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 8 marca 1910.

G. Z Firm. 236 Rg. A. I 218 (3902)
Eintragung einer Grsellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Register Ab- 
teilung A.

Sitz der F irm a: Skawina
Firm jw o rtlau t: Heinrich Franc-k Sobne, 

polnijjŁ : Henryka Franka synowie.
Betriebsgcgendstand: Fabrikation won 

Kaifeesurrogaten aller Art.
Gesellscbaftsfoim : Offene Handelsge- 

sellscbaft, w e lch t in Ludwig-burg seit 15 
Janner 1869 in Skawina seit 1 Dezember 
1909 bestebt.

Personach haftende Gi sellschafter (G.): 
Karl Franek, Fabrikant in Linz, W alter 
Franek, Fabrikant in Linz, Robert Franek, 
Fabrikant in Ludwigsburg, Richard Franc-k, 
Fabrikant in Ludwigsburg (Wurttemberg).

Zweigniederlassung (Zw. N.): der in 
Ludwigsburg mit der Firma gleichen Na- 
inens bestehenden Hauptniederlassucg.

V ertretungsbefugt: jeder Gesellscbafter 
selbstandig fur sieli al!cin.

Finnszeichnung (F. Z.): jeder Gesell- 
schafter selbstiiadig fur sich allein mit dem 
Firm awortLute in der deutsehen und polni- 
sehen Spraehe.

Datum der Eintragung: 7 Marz 1910.
K. 1: Landes ipls Handelsgerieht, 

Ybteilung III.
Krakau, am 4 Marz 1910.
4

L. cz Firm. 348/10 Poj. I. 297 i Rg. A. I.
2 2 f  (42ŁJ)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych.
Do rejestru firm pojedynczych i Rg. 

oddział A. wciągnięto co następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Jan Kwiatkowski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem opałowem i węglem.
Zmarł dotychczasowy właściciel Jan 

Kwiatkowski.
Odtąd właścicielem syn tegoż -Tan 

Kwiatkowski młodszy, kupiec w Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka 1. 19.

Prokurę Jana Kwiatkowskiego młodsze­
go wykreślono.

Podpis firmy (F. Z . ) : pełne imię i na­
zwisko właściciela.

Dzień w pisu: 29 marca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 marca 1910.

L. cz. Firm. 361/10 Rg. A. I. 223 (4302)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wpisano co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: I. Szafrański Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie Domu rolniczo-handlowego, trudniącego 
się kupnem celem odsprzedaży i samą od­
sprzedażą nasion rolniczych, maszyn i przy­
rządów rolniczych, nawozów sztucznych oraz 
węgli z wyłączeniem interesów7 komisowych.

Forma sp ó łk i: spółka komandytowa.
Spólnik osobiście odpowiedzialni : Józef 

Szafrański, prywatny w Krakowie, ul. Gra­
bowskiego 1. 7.

Podpis firmy: pod wyciśniętem stam ­
pilią brzmieniem firmy Dom rolniczo-han­
dlowy J. Szafrański i Ska podpisze się Jó­
zef Szafrański słowy „J. Szafrański".

Data w pisu: 29 marca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 marca 1910.
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L. ez. Firm. 1872 Eg. O. BO (4394)

Zmiany i dodatki do wpisanej już firmy 
spółki z ograniczm y odpowiedzialnością.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział ('.

Siedziba spółki: Lwów.
Ifizrnienie firmy: „Pierwsza lwowska 

fabryka drożdży prasowych i spirytusu, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością1' 
„Erst.e Lembergor Presshcfe- und Spirit

L cz. Firm. 46/10 (3007)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „Tow arzy­
stwo wzajemnych zaliczek i oszczędności w 
Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane

z ograniczoną poręką“ w d. 6 lutego 1910 od­
bytem uchwalono zmianę § 4 statutu, tu­
dzież wybrano ponownie na lat trzy dotych­
czasowych członków dyrekcji dra Leona 
Silbermanna, dr. Bernarda Silbermanna i 
Jakóba (łrossbarda, członkami dyrekcyi a

Abrahama Friedmanna, przemysłowca w No­
wym Sączu, zastępcą dyrektora.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1910

ibergc  
Gosellschaft mit

Spiritus 
heschrackter Haf-Fahrik 

tung“.
Kapitał zakładowy w kwocie 250.000 

kor. został w całości wpłacony.
Dzień wpisu : 24 stycznia 1910.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23 stycznia 1910.

TI. en. <&ipM. 167/910 Ctob. VI. 21
O r o z  o ni e h 6.

U,, k. CyĄ  OKpyjfciiHH hko ToproBeat- 
hhh b IlepeMHUidH oroaomye, m,o 22 Map- 
n,a 1910 BUHcano .ąo peecTpy /pia cTOBa- 
pHmeHB 3 apióicoBHX i rocno^apuiiK, m,o aa  
3araaBiinx 3dopax unoniB Kpe^HTOBoro To- 
B.apircTna „3opa“, ctob. 3apeecrrp. 3 ofiMeac. 
nopyicoro b  Kpa.KiBgH 24 aioToro 1910 Bi/ę 
(5yTiix Bnópano nonoro ucicBa ynpaBH a to  
,a,p. CTaHWCJana Ilo.3aHi>CKoro; v ainapa i 
KpaKiBnii b Micn,e ycTynHBmoro łBaHa gl,pa-
iaHŁuyKa.

ilcpeMHuuib, 2 nbBiTiia 1910.

o n i e s i e a i a  p r y w a t n e .

przyeh. o g. |

12-20

2-30

12-10

5-45
5-50

X> o  SLś w  o  w  m
Na dworzec główny:

z W innik.z lekan (Jasa , Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu,
Czudiria, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

z Stanisławowa. Kałusza, H usiatyna.  — v. —"" U7„,

8-55

C M a g H  (M aTasH iiH )
no TC !30l3łCcl« H8>“

TI . en. <l»ipir. 179/10 Ctob. I. 669 (4129)
Bnnc (jńpMH CTOBapnineHR 3apoÓKOBoro 

i rocuoru,apcKoro.
BflHcaHO pp peeerpy CTOuapauiem, 3a

P o 6 k o b h x  i  rocno^apcKHx.
Oci;i,ok cto baph m ehh : /'(aHn.iiBif/.
<&ipMa BByuHTL: ToBapucTBO rocno- 

ru,apcKO-ToproBonbJTe „Sro^a", CTOB.apnmeHe 
3 apeGcrxpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoio b  /I(a-
HH.TiBn;rrx.ĄfiTa. CTaTyTy : ^aHHJtiBgi pm i  12 Map-
'ra 1910.IIpe^MeT ni^upireurcTBa : JJAieio cTOBa 
pnmeHR e cnoJiyuiiTH roeuo^apcKi cimi
CBoix uneuriB pną. ix  JtoópoÓHTy.

B Tin pian  6ype CTOBapniueHe:
а) KynoBaTH, apen/iy Ba-rn i HafiiwaTH 

PpyHTii i  óy , i,ii 11 k  u  b  pian BCpeHn cmamio 
ro rocnopapCTBa, cniabHHMH cHaaMH airnie
c b o i x  naemB i  annre b  i’x  xoceH,

б) óypyBaTH i HaóyBaTH ^omh uteui-
Kaabni airme pan cboix uaeniB i aninc n ix  
xoceH, a TaKoac npopaBaTH aóo paBa,TH b  
HaeM po.uh MeiHKaa&Hi, B3raapHo iroopirno- 
kh MCuiKairH Tramę cboim uaeuaM i anine
b ix  xoceH,

B) ypapurynaTH 
3 HapapiB roenopapcKHX, naB03iij, 3Óiaea, 
clHa i hhihkx 3 eMaenaopiB rauie pan cboix
uaeniB Tti .ranie b ix  xoceH,

r) npoBzpHTH anrne paa cboix uaeHiB
i ranie b  i‘x  xoceH ToproBaio cpepcTBaMH 
nosKHBH, aabKoroaiuHiiMii i ireaaŁKoroara 
hhmh HanoauH Ta npepMeiaMH noTpiÓHHMH 
paa o c o 6 h c t h x  noTpeó a TaKoac paa po- 
MamHoro i pi.ibHiruoro rocnopapcTBa Ta paa  
peMecaa i npoMH3 a y  ainne c b o !x  paemB,

Pj 3aiiMaTH ca  uepeTBopiOBaneM npo- 
pyKTiB rocnopapCKHX anm e cboix uaeinB i 
npopyKTiB Ta naopiB rocnopapcKHx (sóiaca, 
xypo6a i  t .  p.) anm e cboix aaemB i aauie
p. ix  xoceH,

p) HaóyBtiTH i ypepacyBa™ 3napapa  
rocnopapcKi i  BippaBaTH ix  po yacHTKy b 
rocnopapcTBi aarue cboix uaeHiB i aarue 
b ix xoeeH uepe3 nacsr,

e) ypapacyBaTH anme paa cboix aae- 
hIb i anuie b ix  xoceH Manna po Meaeaa
3Ói3Ka cboix aaeHiB,

mc)  B a p a ó a a T H  c a a a M H  c b o ix  u a e in n
3 Hapapa, 3Hapoóa i b c m h k h  npepMOTH no- 
TpióHi tuk paa ocoóacToro yacaTKy aic i 
paa poManiHoro i piatHnaoro rocnopapcTBa 
a TaKOSK paa peMecaa i npoMncay aam e  
c b o i x  uaeHiB i aam e b  ix  xoceH,

3) npaHMaTH KaaiTaaa po o6opoi'y 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeiu: b  xoceH cboix 
paemB,

i) ypiaaTH oranie cbo im  aaeaaM perne- 
BHX i ap(-iCTy7THiix ho3huok Ha uipneeejre ix  
rocnopapcTBa a6o npoMacay.

N ac TpcBaHa HeosFiaaeHiiH.
/lapeK paa : 1. IIpoKorL UlapaoBCKHH, 

2. M axaaao Ko3iona, 3. Teopop fflapaoB - 
CKHii, rocnopapi b; ^anaaiBn;ax.

Ilipnac (j>ipivcH: 4JipMy CTOBapameHa 
nipnacyiOTb pBox uaeHiB papeKigai.

OroaomeHa atrxopaai Bip CTOBapauie 
n a  6ypyTŁ yarimyBaHi Ha Hpn3HaaeHia Ha 
Ce Taó^HHa Ha óy^HHKy CTOBapameHa a6o 
b opma 3 aŁBincKH x  aaconacan, aKy 03Ha- 
hhtł Hap3apaioaa Papa.

y p in  a îeHiB bkhochtł 10 Kop. 
BipBiaanLHicT& po 5 pa30B0i bbcoth 

JVAy.
A a ia  Bnacy: 20 Mappa 1910.

L(. k. Cyp OKpytKHHa hko ToproBeabHaa 
Bippip U .

So.ioaiB, pHa 20 arappa 1910.

1-30

2-05

2-1B
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7-20
7-25

7-29 
800
8-05 
8-05

9-50

10-20
8-57

11-15
11-45

12-00
12-40
110

3-00

4 2 5  
4-50 
5 00 
B-4P

,4 0

5-58

i 6-40 

8-40

9-00 

8 30

9-50

9 5 8
10-30

11-04

Tam ów ), mueiua, ua<.ut,^>ve w, -------,
uranowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
z Sam bora, Uhyrowa, Sanoka.
z lekan , D orny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa.
1  JaworovTa.z Krakowa. (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu,

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KdrSsuiezo
z S ianek Sambora, 
z Podhajec.
z Lawoeznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Kocha- 

w iny.z Podwołoezysk, Eopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor,
Z b araża .

z Sokala, Saw y ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N  Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p , Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Sunzawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Wrzymałowa, Potu­
tor, H usiatyna, Czortkowa.

1 Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia.
1 Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu 
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p 
Przem yśl.

% Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, [ " ■
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, S ka ły , Kopyczyniec. I  _
Hrzymałowa. |  —

z lekan , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Ssrstb.u, ■
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny . 

z Czerniowiee, lekan , Suezawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo- 

sieliey.z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła Dynowa. Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, C hy­
rowa (p. Przem yśl. .

7 Sam bora Orłowa, N. Sącza. Jasła , Krosna, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Gsap 

z lekan  (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (ialacu), Po tu tor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmoso, Nowosieliey, Radowiee, D om y

7, K rakow a  ̂ B e S ,  W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę. 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

t P odw ołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy-

j  Law oeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko 

ehawm y.

P o c ią g
posp. I osob.

odch. o g.

1 1245 1_  d

2-50 _  d

3-50 \1 1
5-221
5-58 §
6-00

— 6 1 0

6-14
— 6-20

_ 7-30
---I;. —

8-20
— 8-40

— 9 0 5

9 1 0 _
— 9-35

— 10-40

_ 11 05
2-16 —

2-23 —

_ 1-45-- 2-50
2-45

— 3-15
, 3-30

— | 3 40

Krakowa (W iednia, w rociaw ia, rsem r-. w arszaw y, I ragi, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.
lekan (Jass, D usaresztu, &onsLauiyuuj,oiaj, n.orosmezo, n.a- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry.
Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P ra g i, K arlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza. Chabówki, Ja s ła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

lekan , (.jass, tiUKaresziu, no tuszaa i, nyaauzowu, ro tu ro r, 
Kałusza, Korbsinezó, Czortkowa, Brodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry.
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.

* Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

au Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, B orysław ia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Romanowa, Iwonieza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, 

do Czerniowiee, K ałusza. lek an , B rodiny, Pu tny , Suezawy. 
do lek an , Delatyria (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy.? 
do Podwołoezysk, Brodów, K opyczyniec, Potutor, Grzym ałów?, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw an ia  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koem ania, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczow a, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p . Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), 
do San, bora, S ianek, Chyrow a, Sanoka.

6 00 
612

7 0 0

6 1 6  
6 30 
6-55

7 1 0
7-35

8-00 
10-88

10-45

11-10

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W iocławia, B erlina, W arszaw y), Orłowa, 

Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcimia, 
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlina),

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iodnia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yln l- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu , Brodiny, 
Pu tny , Dom y W atry , Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały , Iw ania  pustego

S Hueiatyua, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T am  j 
brz-een. Szczucina. Orłowa. W ieliczki. Chabówki. 7.akoivan«/n
xvi anu r . i o u u m ,  J. i nusaHia, r» a iu /ia  rt i / ju tm a ,  sj; j  -
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego 

i i  _ ... S try ja , Drohobycza Berysł»wi%, E ochaw iny.
1 1 -3 5 | do Rawy ruskiej (ty lko  w niedziele).

i  09

7-01
7-26

31-40

10 54

5 15

Na dworzec „Lwńw-Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.

P o d w o ło e z y s k , K o p y e z y n ie e .  Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­
raża.

P o d h ajec . „Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty-
-  . p-nnrc7,vniee. Czortkowa.- - — . v-x---- L

podwołoczp 
kowa, ż  
mułowa, Zbaraża

W innik.
P odhajec .

6 29  
9-44

10-13
flrsy  matowa.

11-551 P o d h ajec

Podhajec.Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyui, 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna,

Kopyezyniee, Ozort- 
”  ! ' Zbaraże,

-  1 5 3 5

— b 35 1
1612

_ 1100-- 130
2-31

i
i  - t> 80
1 - S-21:
i  _
L _

11-33

Z dworca ,,Lw6w-Podzanicze“ :
Winnik.

Podhajec.
Podwołoezysk, B rodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
W innik .
PodTfołoezysk, (K ijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, K opyczy­

niec. Zaleszczyk, E u sia ty n a , Skały , Iw ania  pnetego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajec.
Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały , Iw ania pustego, Potctor, 

Hmeiatyua, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

-Ifi

7-08 
10 36
T u
9-27

11-38

Na dworzec „Łw6w-Łyczaków“ :

z W innik.
7 Podhajec.

z W innik. 
z P odhajec . 
z P odhajec .

3 3 H
ftŚ— 6 3/1 I 

1 49 |« S M | |

mmmm

Z dworca „Lw6w-Łyczaków“ :
do W innik .
do Podhajec. 
do W in n ik .
do Podhajec.

P o c i ą g i

Na dworzec główny:
Brzuehowic codziennie: od 1 października do 30 kw ietnia 5-11 po poł.

l o i s a l n e .
Z dworca głównego:

Do B rzuehow ic: od 1 październ ika  do 30 kw ietn ia 43-20 po po ł w d n ie  po 
wszednie, w niedziele i św ięta rzym .-kat. od ‘i p aźd ziern ika  do 30 kwie­
tn ia  2 01 po poł.

Do W in n ik : codziennie 5 2 2  ran o .

r w i f i ł .  Pora nocna oznaczona jest ram kam i -  W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
u w J i  7-wiViwo«a « k kolei państwowych w pasażu Haumnana 1- 9. In fo rm ac je  *** w sprawach p m w o su  to w aro w i taryfow ych udziela blnro informacyj** 

T  i  n i * t paóatwowyoh '»!- K rta ick ich j i. 5, drzwi » r  67 w dmie j w i w h i *  U  f» « » iay  5 rw o  i - i  3 y-o j o ł s d t ó ,  w e ie d zU k  1 iw tpta n ś  ed godzimy

V i'* >5 i? włtiw*.
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BLUSZCZ NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a r ty k u ły  w stę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w ie ś c i .  — N o w ele .

Prócz aowel piór najcelniejszych 
B L U SZ C Z w roku 1910 drukować 
będzie powieści:
Kazimierza n p  a  TJi A T  

TETMAJERA L X X tiL  U ii--L i
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. W ierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FE N “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

DODATKI KSIĄŻKOWE w arkuszach, zawierają Pow ieści i  No­
wele znakom itych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Kady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ G O S P O D A ™

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

1 gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zaw era rocznie przeszło  4 0 0 0  
rysun ków  najświeższych modeli paryskich:sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie­
cięcemu. — Biebzna. — W zory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ" ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o w i e ś ć  o T o y c s n s t , -  

w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron £>, z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat istnienia. TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat istnienia.

Tygodnik lllustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polsk±ego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

C A R  W I D M O "99
rzecz cenuta na ts1© ®toB'ankó-w roeyJelco-polsiŁlcIn. z cze.^ów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
„GS-alicya w  o b r a z a c h "

z szczególniejszem uwzględnianiem Krakowa 1 Lwowa. Stały dział obficie lllustrowany.

D o d a t k i  n a d z w y c z a j r e .  —  R e p r o d u Ł c y e  b a r w n e .  —  B e p r o d u Ł c y e  d w u b a r w n e .

jczaji n i u
W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik lllustrowany w s z y s t k i m  s w o i m p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

12-to t o m o w ą  Bi b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artysię Wo j c i e c h a  Ko s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyj mu ą:
Admhlsiracya „Tygodnika Ilustrowanego" T?e Lwowie, Panaż Hausmana 1. 9,

: — ..............    oraz w szystkie księgarnie i kantory pism. — :.......    ^
w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 ko**. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal.
półrocznie 18 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

w  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

K n m era o k a z o w e  i  p r o sp e k ty  b e z p ła tn ie .
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* 5 '  « 1 . Łie L. Najtańsze i najtrwalsze d a c h ó w k i  cementowe 
można tylko na Dr. Gasparego opatentowanych 

maszynach „DREISTERN" wyrabiać.
ly e h  m aszyn żadnej firmie naśladować n ie  wolno, a wszel­

k ie inne polecane m aszyny są przestarzałego systemu. 
Żądajcie speeyalny cennik  N r. 12 od fabryki spccyalnyeli 

_  m asszyn

D r. G A SPA R Y  i S k a ,
M arkranstaedt (Saksonia)

iS8fr\lB  lu b  od zastępcy :
Przemysł Cementowy, Lwów,

u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 5 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 878 IV. 1.

O g ł o s z e n i e .
(4518)

0. k. Dyrekcya k o l e i  państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą, ilość sta- 
yeh materyałów, a mianowicie!: starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalowych i t. p.

Szczegółowe wykazy na sprzedaż przeznaczonych starych materyałów, formularze ofer- 
owe, tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesentów oddział maszynowy 

k.’Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.
Oferty zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta na stare materyały- mają być 

miesione do c. k .  Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 15 maja b. r. 
o godziny 12 w południe.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1910.;v, a n i a  j o  u w w u n a  j - i / i u .

C. k. D yrekcja kolei państwowych w Krakowie.

T E A T R  „ U R A N I A '
w F i l h a r m o n i i .

Sobota 30 kwietnia, niedziela 1 maja 1910
od 4-tej do tO-tej wieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej „TALIA“.

P R O G R A M :
1. Natl jeziorem Lucerny (zdjęcie z natury).
2. Instalator gazu (liumoreska).
3. Posążek szczęścia (humoreska).
4. Dramat na polowaniu (sztuka w 15 odsłonach).
5. Uri 1 jezioro Czterech Kantonów.
6. Zaczarowana waza (tric).
7. W krainie Alp (Matterhorn — zdjęcie z natury). #
8. Wymowny kwiat (komedya w 15 odsłonach na tle prawdziwego zdarzenia).
9. Wesele Lehmana.

10. Porwanie Sahinck (kolorowany filin artystyczny, sztllka historyczna).
11. Jan mnie otruł (pocieszna farsa),

Ceny miejsc „TEATRU URANIA44 w  Filharm onii.
Lnże knr 3 '— 4 50, 6‘ —, 7’50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 150, w parterze kor. !■ — , 
na II piętrzę 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 
w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 80 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 

durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282, 
K a s a  o tw a rta  w  d n ie  p rze d sta w ie ń  od  god z iw y  3 p o  p o łu d n iu .

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
°  w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

W c z w a r te k  5 -g o  m aja  n o w y  p r o g r a m .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. cz. 1065/111- (1) (4828 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia istniejącej ogrzewalni na 
stacyi kolejowej w Siankach o pięć stanowisk dla lokomotyw.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na 59.300 kor. t. j. pięćdziesiątdziewięć
tysięcy trzysta koron. . u * . , /  ,

Należye e ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
1 października 1910 należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczę­
towanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie rozszerzenia istniejącej ogrzewalni 
na stacyi kolejowej w Siankach o pięć stanowisk dla lokomotyw, najdalej do 10-go

w protokole podawczym podpisanej 
pocztą jako polecone przesyłki tak,

k. Dyrekcyi 
żeby w ozna-

mąja b. r., 12 godzina w południe, 
kolei państwowych, lub też przysłać je 
czonym terminie tamże nadeszły.

Do oferty należy załączyć:
A) Plan sytuacyjny.
B) Odnośne plany projekcyjne.
0) Przedmiar.

E) Ogólne warnnki dla oddania i wykonywania robót budowlanych c. k. Zarządu
kolei państwowych. (Nakład 1902) , .

F) Szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych c. k. Zarządu kolei
państwowych. (Nakład 1904).

G) Warunki dotyczące wnoszenia ofert.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać, a każdy ar­

kusz względnie format tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę. Alegaty otrzymać można 
w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. p- drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą olerenci. 
hastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu.

Wadyurn, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaneya, wynosi 3000^ kor , 
ułożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej równocześnie z 
^niesieniem  lub nadesłaniem ofert, eo do których oferenci pozostają w słowie do 10 
l'pca 1910 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub teź nie odpowiadające wa- 
r,inkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
°ferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w kwietniu 1910.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Poleca si.e nowo otworzony pierw szy liygieniczny
S  K  Ł A  D  W Ę D L I N

w łasnego wyrobu

Michała Wojciechowskiego we Lwowie.
Główny skład: ul. Adam a A snyka 2. Filia: ul. K rakow ska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 

W ysy łk i n a  prow incyę uskutecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym  ceny hurtow ne.

Nr. 55.105
14. k .  IM Tordbalmclirektioii W ie u .

Offertausschreibung.
(4886)

Lieferung' und Montierung einer Bekohiungsanlage am Bahn- 
hofe Prerau.

Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Lieferung und Montierung 
einer Bekohiungsanlage mit 30-sttindlicher Leistungsfahigkeit fur den Bahnhof in Prerau 
zur Vergebung.

Die Yergebung erfolgt auf Grund der seitens der Anbotsteller in das Formulare der 
Kostenbeieehnung einzusetzenden Pauschal- und Einheitspreise.

Der Situationsplan der Bekostungsanlage, sowie die Offert- und Lieferungsbeding- 
nisse sind bei der Abteilung fur Bau- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion 
in Wien, II/2 Nordbahnstrasse 50 zur Einsicht aufgeiegt, woselbst auch die seitens der 
Offerenten, ausschliesslch zu beniitzenden Formulare fur das Angebot und die zu demsel- 
ben gehórende Kostenberechnung ausgefolgt werden.

Diese Offertunterlagen sind vor Abgabe des Anbotes in genannten Bureau zum 
Zeichen der Kenntnisnahme von dem Offerenten zu fertigen.

Jedes Offert ist abgesehen von dem erwahnten Situationsplane und den zwei vor- 
genannten, entsprechend ausgefilllten Formularen noch mit den erforderlichen ausreichend 
kotierten ZeichnuDgen der gelangten Anlage, sowie mit einer auf Grund der Briieken- 
veiodnung vom 28 Augnst 1904 K. G. BI. Nr. 97 (Auflage 1905) ersteilten statischen 
Bereehnung der gesamten Tragkonstruktion und dem Originalofferte die fur die Ausfuh- 
rung des elektrisehen Antriebe.s der Hunteaufziige in A ussńht genommenen Firm a zu be- 
legen. Ausserdem ist dem Anbote eine ausfiihrliehe technische Beschreibung, welche 
einen integrierenden Bestandteii der Kostenberechnung zu bilden hat, beizuschliessen.

Die so adjustierten, mit einer ein Kronen Stempelmarke per Bogen versehen und 
yersicgelte Anbote, welche die Aussehrift:

„Offert betreffend die Lieferung und Montiernng einer Bekohiungsanlage fur den 
Bahnhof Prerau“ tragen mussen, sind bis langstens 30 Mai 1910, 12 Uhr mittags bei 
dem Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II/2 Nordbahnstrasse 
50 zu uberreichen oder frankiert dahin abzusenden; die Eróffnung der eingelangten 
Offerte findet am 31 Mai, 10 U hr vormittags statt und steht es dem Offerenten frei, der- 
selben beizuwohnen.

Der Anbotsteller bleibt vom Schlusse des Einreichungstermines bis zu der Entschei- 
dung iiber sein Offert an dasselbe gebunden.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen, doch hat der E rsteher der Lieferung 
eine Kaution in der Hóhe von 5°/0 (ftlnf Perzent) der offerierten Gesamtverdienstsumme 
bei der Hauptkasse der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II. Nordbahnstrasse zu erlegen.

D e k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Recht vor, iiber die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Anbote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder even- 
tuell auch samtliche zuruckzuweisen; Offerte welche den Bestimmungen dieser Ausschrei- 
bung bezw. des Angebotformulares nicht zur Ganze entsprechen, werden ais nicht einge- 
langt behandelt.

Wien, im April 1910. *
K. k. NonLbahndirekłion.

Nr. 40 864
K. K. NORDGANDIREKTION.

Offertausschreibung.
(4885)

Lieferung und Aufstellung einer Lokomotiydrehbuhne m it 18*04 m. 
Palirbahnlange und elektrisehem Antriehe.

Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Lieferung uud Aufstellung 
einer Lokomotiydrehbuhne mit 18.04 m. Fahrbahnlange und elektrisehem Antriebe fur die 
Zugfórderungsanlage der M. Ostrau — dombrauer M ontanbahn am Heinrichschachtflhgel 
im M. Ostrau zur Vergebung.

Die Yergebung erfolgt auf Grund der seitens der Anbotsteller in das Formulare der 
Kostenberechnung einzusetzenden Pauschal- bez. Einheitspreise.

Die Offert- und Lieferungsbedingnisse, soweit die fur die Konstruktion der Drehbuh- 
ne massgebenden Normalplane sind bei der Abteilung fur Bau und Bahnerhaltung der 
k. k. Nordbahndirektion in Wien, II. Nordbahnstrasse N. 50, zur Einsicht aufgeiegt, wo­
selbst auch die sń tens der Offerenten ausschliesslich zu beniitzenden Formulare fur das 
Angebot und die Kostenberechnung A. sowie die zu letzterer gehórende Gewichtberech- 
nung A. der Drehbiihnenkonstruktion aussgefolgt werden.

Diese Offertunterlagen sind vor Abgabe des Angebotes im genannteD Bureau zum 
Zeichen der Kenntnissnahme von dein Offerenten zu fertigen; Exemplare der filr die 
Drehbiihnenkoustruklion massgebenden, vom k. k. Eisenbahn-Ministerium hinausgegebenea 
Normalplane N. 3040 Hochbau, N. 2514 Oberbau und N. 30.477 — 30.480 samt ad N. 
80.478 kónnen im Bureau IX./4 (Planarchiy des Materialbeschaffungs- und Ubernahms- 
dienstes) der k. k. Nordbahndirektion bezogen werden.

Jedes Anbot ist abgesehen von den ■zwei yorgenaunten entsprechend ausgefullten 
und gefertigten Formularen und der zugehorigen, ebenfalls gefertigten Gewichtsberech- 
nung A. noch mit den erforderlichen, ausreichend kotierten Zeichnungen fur den elektri- 
schen Antrieb der Drehbiihne, sowie mit einer detaillierten Nachweisung des Kraftbe- 
darfes fur den Antrieb und der hienach yorgeschlagenen elektrisehen Ausriistung zu be- 
legen; ausserdem ist demselben eine technische Beschreibung, welche ainen integrieren- 
ten Bestandteii der Kostenberechnung zu bilden hat, beizuschliessen.

Die so adjustierten, mit einer 1 K. Stempelmarke per Bogen yersehenen und ver- 
siegelte Anbote, welche die Aufschrift:

Offert betreffend die Lieferung and Aufstellung einer Lokomotiydrehbuhne mit 18 04 
m. Fahrbahnlange in der Zugfórderungsanlage der M rntanbahn in M Ostrau tragen 
mussen, sind bis langstens 27 Mai 1910, 12 Uhr mittags bei dem Einreichungsprotokolle 
der k. k. Nordbahndirektion in Wien II. Nordbahnstrasse 50 zu uberreichen oder fran­
kiert dahin abzusenden. Die Eróffnung der eingelangten Anbote erfolgt am 28 Mai, 10 
Uhr yormittags und steht es den Offerenten frei, derselben beizuwohnen.

Die Anbotsteller bleiben vom Schlusse des Einreichungstermines bis zur Entschei- 
dung iiber ihr Offert an dasselbe gebunden.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, doch hat der Ersteher der Liefe­
rung eine Kaution in der Hóhe von 5°/0 (fiinf Perzent) der offerierten Gesamtyerdienst- 
summe bei der Zentralbuchhaltung und Hauptkassa der k. k. Nordbahndirektion in Wien,
II. Nordbahnhof, zu erlegen.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Reeht vor, iiber die Annahme odt r 
Nichtannahme der eingelangten Anbote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder tyen- 
tuell auch samtliche zuruckzuweisen; Offerte, welche den Bestimmungen der Offertaus­
schreibung bez, des Angebotformulares nicht zur Ganze entsprechen, werden ais nicht ein- 
gelangt betrachtet.

Wien, im April 1910.

V on d er  k. N o rd b a h n d irek tio n .
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Z powodu zburze­
nia domu przez c. k. 
Władze dozwolona

ubiorów  m ęskich i dziecinnych  
po zdumiewająco niskich c e n a c h

t y l k o  k r ó t k i  c z a s
Tiringa następca Jakób Heller

L w ó w ,  ..uli j a g ie l lo ń s k a  1, 2.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitom 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

fc jam o ffa r  tulski ifj 12 s/.klrmnk, uliranio 
M l we, futro męskie kangurowe do sprzedania. -■ 
Ul. (Uiniańska 8, parteBna prawo. •

A ^ t r w i c n i e I  Kupujcie tylko Primusy szwed/.kii' 
B P  najlepsze. Cenniki oplatnie. Weytle i Pietrzyeki 
Lwów, Pasaż Mikolaseha.

M ln g lk a  skrypta do rach. państwowej. Kupno, 
sprzedaż i zamiana najkorzystniej antykwarnia 

Stanisława Kohlera, ni. Batorego 28.

Łw6w, uh H stm ańska 4 
Nsjsfśakszy n a g aź y a  Subiterskl i zegermtafócawsfc!

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuj* I stprzadaja s ta ro  srebro, zioto ! ksm łesle. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondenayę.

F R A K C IS Z E K  S I E W t Z I M  
Lwów, C horąźczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyc7kcwych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w k;aj-i na 
większą skeię zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr cennik! franco.

Galicyjska Kasa fakturowa,
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6, 

telefon  1510,
udziela kredytu kupcom  i przemy­
słow com  na faktury, otwarte pretensye, 
eskontuje rym esy kupieckie, zaliczki 
kolejowe i inne z obrotu handlowego, 
również przyjmuje lokacye na rachu­

nek bieżący.

Żakiety wiosenne
z powoda wielkiego zapasu po cenach zna­
cznie zniżonych, m atei-ye  w e łn ia n e ,  
p łó tn a ,  ze firy  an g ., b a ty s ty , h a fty  
ete. —  l i  i r Y  w a s to ły  i  łó ż k a  p o  

b a rd z o  n is k ic h  een:!* s. \
B I E L I Z N A

damska, męska, pończochy, skarpetki, kra­
w a ty etc.

Prześlicznie wykonane kostyumy
poleca

Magazyn Braci TOWARNIGKSCH
Lwów, Kopernika 17.

Do

Ameryki 
i Kanafiy

przepraw ia  najlepiej

LINIA KUNARd
we Lw owie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  okrętem  180 koron ,
U ważajcie n a  N r. 99.

Odjazd z portu w T ryeśc ie : P an n on ia :
3 m aja 1910, P llo n ia : 17 m aja 1910, 
C arp a ik ia : 7 czerwca 1910.

Z Ł iw e rp o o lu : I .n s itan ia : (najw iększy 
i najw spanialszy  parowiec św iata) 7/5, 
28/o, 18/6 1910. M auretan ia : 30/4, 21/5, 
11/6 1910.

•? r, fj Bi
i r i i f )

SZ£L9H^.Y&ZKSEW ICZA
I W € .  iSL P A ! D s i S K A . 2 i ,

PŁYTY IZBLACYJBf i£j i T  . . . . . .  ..
".f i’*  ' : | |f O łA  S ń S K #  t :! 1 
t : - 1 -Ł I:.' MWlLGGGOhlCtł ŚBUkJ P
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Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firm y sprzedaję wszelkie towary z n i e b y w a ł y m

o p u s t e m  w ogromnym wyborze:
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N arzu ty  
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M aterace Poduszki Koce Firanki
P o r ty e ry D ra p e ry e D y w a n y Chodniki
P la idy K a p y S e -w ® t y lyśaterye
Jadaln ie Sa lony iRiićsIiotski B iura
S o fy Foteie EV?arkis:y K rze s ła
Ł ó żk a  dz iec inne Stoiiki fantazy jne M eb le  g ię te Fi/ieble że lazne
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 244/III. 5. Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

(4831)

G. k. Dyiekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i montowanie wagi pomostowej o 30 000 kg. wytrzymałości na stacyi 
kolejowej Rytro (linii Tarnów - Orlo). Robuty mają być ukończone z końcem sierpnia 1910.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, formularze ofertowe i t. d. 
można przeglądać, a względnie nabywać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można -sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnieść odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Ofeita na wyko­
nanie >7agi pomostowej w Rytrze“ najpóźniej do dnia 20 maja 1910 godziny 12 w połu­
dnie do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 maja 1910 o godzinie 12 30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca czerwca 1910.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, równocześnie 

z wniesieniem oferty, wynosi 300 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 

załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w kwietniu 1910.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Parowa F a b r y k a  w y r o b ó w  stolarskich
I parkietów
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okna, drzwi, forasny 
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W ian 1.5 o '.a i rym uję ?ia
składnie wielki zapas deszGnułek posadzkowych i par­
kietów z  dobrze w y s u s z o s ie g o  n i a t e r y a ł u ,  jakoteż 
opaski (okładzinki), listwy d© podług, rozmaite profile 

dla Pp, stolarzy, cieśii i t. d.
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie.

Skutki posuchy wiosennej
łagodzi wybornie a przytem użyźnia zasiewy jako na 
wóz pogłówny saletra chilijska zawiejr-jąc.a 15—16% 
azotu. 8 prze fb-. jo my ją  po cenai h oryginalnych, i ak nie­

mniej i buc nawoź* szJuczne własnej fabrykaeyi.

PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKC. 
OLA PRZEMYKU CHEMICZNEGO

Lwów, Kościuszki 18, parter.
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D as C oroite d e r  W o l f  • K e s f l l e F s e l i e f i  H e ira ts -A u ss ta lu n g s -  

S tif tu n g  g ib t b e k a n n t, d a ś  im  J a b re  1 9 1 0  e m e  H e ira ls -A u ss ta  1.u n g  
a u s  diesc-r S tifl.ubg an  ein a rrn e s  is ra e li t is c h e s  m it dcm  S lif te r v er- 
w a n d te s  M adcben  im  A lle r  v c n  15 b is  BO J a b r e  zu  v e r le ih e a  is t.

D ie B e w e rb e rin e n  b a b e n  ih re  G esu ch e  la o g s te n s  b in n e n  30 T a g -n , 
v o n  d e r  d ritten  V e r la u tb a n iu g  d ie se r  K u n d rn a e h u n g  in  d e r »Ga z e ta  
L w ow ska*  g e reeh n e t, b e ira  R a b b in a te  zu  Z u ra w n o  e in z u re ic h e n , u n d  
fo lgende Nachw^eise lae izu b rin g en :

1. iib e r ih r  A lter, ih re n  G e b u rtso r t u n d  ih re  Z ustancligkeit.;
2. iib e r  ih re  T erw an d scG aft m it d em  scl. S lif te r W olf K e ss le r ;
3. i ib e r  ih re  A rm u tb  ;
4. iib e r ih re n  u n b e s e h o lte n tn  L e b e n sw a n d e l;
5. iib e r ih re  allfiilige E lle rn losigkeit.

W olf Kcsslerocbes Stiffcung Comite.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopuda), ul Czarnieckiego i. 12. - Telefon Nr. 527.

07481817


